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Sosde węgferscy n  Lwów; 2. - Rorrroira e silnej orga­
nizacji ban^fiiej w lasach Imwskich. - Me lne oszu­

stwo M h iń a  :fm wsrssaMiego w u î ynie.
Wina, wodni, likiery najtaniej mim  . Z ^ J P iW  -  Moor i Sta:h?wicz, Akademicka 24. -  L. Sapiehy 25.

DZIEŃ P . PREZYDENTA RZPLITEJ.
(T e le fon em  od naszego korespondenta), 

W arszawa, 2. p żdzjern ika  (ab) P . P re  

zydent R zp lite j p rzy ją ł delegację szkoły 

podchorążych inżynierji, k tóra  prosiła p. 

P rezyden ta  o p rzyb yc ie  na uroczystość 
w ręczen ia  sztandaru szkoły. Następn ie 

p izy ją ł p . P rezyden t przedstawicieli pol­
skiego zjazdu prawników z p ro f. Kon.i- 

czem  na czele.

N O W I W fZ Y T A T O R O  W IE .
(T e  e fonein  od naszego korespondenta).

W « rszawa^ 2. październ ika  (ab) Do 
tychczasowy naczeln ik  wydzfiału w  kura- 

tc iju m  poleskie™  p. B otk a  przen iesiony 

został do kuratorium  w ileńsk iego. CTilJj 

w iązk i w izyta tora  w  tem kuratorjum  p o ­
w ierzone zosta ły  p. Ćw ikowskicm u. W i-  
zylalorem w kuratorjnm Iwowskieni zo­
stał p. BRiiikU wicz, pom orskicm  p. Dut- 

kuwsk; w ileńsk icm  Baliński - M atusz­

k iew icz.
-  ■ o •

JE D N O L IT A  L IS T A  POLSKA  
IV  CZECH O SŁO W ACJI.

Cieszyn, 2. październ ika (Teł. G. P .). 

Na kon feren c ji odbytej W czeskim  Cie­
sz} n ie  przez przedstawicieli 3 stronnictw 

pulskicb postanow iono stw orzyć jednoll- 
•ą listę polską dla przeprowadzenia wy- 

ni'ów do Sejmu i Senatu Czechosłowaek 

które odbędą się 27. bm, Z  ram ien ia so- 

' ja lS jó w  polskich kandydow ać będzie 
I E , Chobot, który  stoi na czele listy 

kiej Na drngiem  m iejscu jest kan dy­
dat ludow ców  dr. Jan Buzek, na trze- 
a c m  Reprezentant śląskich kato lików , 

dotychczasow y poseł dr, W o lf. Na czele 
listy senai k iej stam e dr, W o lf,

I /

TAJEM NICA  ODCIĘTEJ RĘKI.
i l )0 artykułu na stron ie 10-tej).

Uioczfstsifi Yi czci Masffioga
W  AM ERYCE 1 PO LSCE.

tTelefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa. 2 października, (st) f obchodzona będzie uroczystość w  Pol- 
Jak ju ż  donosiliśmy, w dniu 11, brn. sce i Ameryce. l.AO-rocjsn wy śmierci

{ bohatera Polski i Stanów  Zjednocz o* 
nych, gen. Kazimierza Pułaskiego. 
Kongres amerykański uchwalił obeno. 
dzić ten dzueń jako święto narodows.
Protektorat nad świętem objął prww* 
den! Hooyer. Rocznica ta w  Polsce ob- 
cnodzona będzie niemniej uroczyście. 
Min. W. R. i O. P. zarządziło uroczy­
ste obchody' w stołach, połączone z 
odczytami. Dzień ten nędzie y/ołny od 
nauki. Odbędą się defilady wojskowe, 
akademie i przedstawienia teatralne, 
również we wszystkich formacjach 
wojskowych urządzone będą pogadan­
ki o bohaterze Polski i Ameryki.

 o -
SENSACYJNY PROCES PR/ŁATA 

OLSZ^NSKASA.
Kowno, 2 października. (Tel. G. P-) 

Na mocy wydanego w  ostatniej chwib 
zarządzenia ministra sprawiedliwości 
Zylin.skasa, rozpoczęta wczoraj w Ko­
wnie sensacyjna rozprawa prałata Oi- 
szanskasa, oskarżonego o zabójstwo 
nauczycielki UsGanowskicj, toczy się 
przy drzwiach zamknięty cii.

 o——
ZAKOŃCZENIE RAIDU W ARSZa W A - 

W IL N O
(Tele fonem  cd naszego korespondenta).

W arszawa, 2. październ ika (st) W czo ­

raj zakończył się raid kawalerski "War­
szawa— W ilno  na dystansie 520 km. prze 
lifty w  pięciu dniach. Na zakończenie 
odbył się * a  W ilnem  na przestrzen i 3 
km wyścig z przeszkodami. P ierw sze 

nnejsce zdobył knt. Iiaras*ewsU  z 12. 
dak. w  Ostrołęce. *  czasie raidu padł 
koń rotni. Rago z 7. p. uł. a pięciu ucze­

stn ików  raidu musiało się wycofać.

UUSTR3WANY DZIENNIK INFORMACYJNY WSCHObHCis.K KRESÓW -
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„ K O P E R N I K " - , , M A R Y S I E Ń K A " .  Oddz i  ceny normalne, zniż i ważne

E M I L  J A N N I N G S
w  najlepszy,n  sw oim  supersziagierr e  p. t, „ G r z e c h y  O  j  c  6  w “ 
I oezątek  codzienn ie o godzin ie  3.39. —  N ow e leg itym acje  zn iżkow e 

w yd a je  dyrekcja  codziennie od  godz. 5-tej do 7-mej

Przed rozgrywką.
BO JO W Y C E N TR O LE W . —  S TA R E  F IR M Y  N A  W ID O W N I. —  M O ŻLIW O ŚC I, Z KTÓ R YCH  

JEST R Ó W N IE  DOBIRA, JAK  ZŁA . —  W IE L K A  NIEW iIAiDOMA.
K A ŻD A

Lwów, 3. października.
Z odbywających się —  w  zw iąz­

ku z  w ypla  Lą d y jc l pos-eil-sik i c h — 
narad głów nych  iklulbów sejm o­
wych, zwolna wyłania się nowy or­
ganizm  poflitycany: bo jow y centro­
lew . Montuje len dziw ny twór od 
P iasta przez PlBS i  W yzw olen ie po 
Stronnictwo Chłopskie czysta m yśl 
opozycyjna. N a zewnątrz nazywa 
się to obroną parlam entaryzmu i de 
moderacji, ale w istocie swej jest kon 
cepcją negatywną, gotującą na po­
czątek zw ycza jnej sesji budżetowej 
generalny atak: wniosek o volum
niefufmości rządowi p. świtafckiego.

Do lego zm ierzają nieubłaganie 
ostre, czasem aż niecenzuralne rezo 
iliucye, a także przesunięcia personal 
me. To, które dokonało się w łonie 
Piasta, jest szwzególnie charaktery­
styczne. Panow ie W itos, K icrnik i 
Rataj, wysunięci „z taktycznych 
względów*' na czoło, są synonimem 
podjętej walki. Ich nazwiska sa­
mem swem brzm ieniom przenoszą 
'nas w  atmosferę przed m ajow ym  
przewrotem , atmosferę klik p a rty j­
nych, komprom itujących targów i 
frymauki dobrem  putblicznem. N a­
zw iska te —  jako demonstracja — 
są wym owne, ale ich odgrzebanie dr, 
wodizi niezbicie innej praw dy: żc 
w  obozie przediwrządojwym niema 
ludzi. Można bowiem być nawet 
wrogi-em rządlu, ale tnudno nie za­
drżeć ze zgrozy na myśl,, że do w ła ­
dzy  m iałby powrócić p. W incenty 
W itos. Tu  już nie gra roili program 
d charakter, a le  system, ale zgniła 
■woń Krupa,

T e j m obilizacji iprzeefwników o- 
bóz rządow y przeciwstaw ia oblicze 
bardzo niewyraźne. Rezolucje Za- 
rzątdiu Głównego Zjednoczenia P ra­
cy W s: i Miast m ów ią  o „n iezm ien ­
nej konieczności dalsze j konsoli,da- 
c ji“  i „stanowczych, szybkich i ja ­
snych postanowień rzątdlu" — a to w  
zw iązku z obecną sytuacją politycz­
ną d gospodarczą. O lalkiclh postano­
wieniach mienie wiadomo, a już naj 
mmiej w tem wszysllkiem jasności. 
Jest widoczne, że qaly obóz rządo­
w y  </zeka na decyzję Marsz. Piłsud­
skiego i że decyzji te j n,ie zna.

Teoretyczn ie zachodzą róiżne moż 
łiwości. Jest m ożliw e, że opozycja 
postawi wniosek o votum  nieufno­

ści, jak  również, że go  nie postawi, 
w ostatniej chw ili przeląkłszy się 
następstw, lub wreszcie, że go  po­
stawi i przez odpowiednią absencję 
ułatwi jego  upadek. Musi się bo­
w iem  z tem liczyć, że rząd1 votum 
nieufności n ic ulęknie się, wzgil. że 
dio postawiania, go nie dopuści. N a ­

stąpiłoby w  tym  wypadku odrocze­
nie sesji łub rozw iązanie Sejmu,

Z drugiej strony bierze się pod u- 
wagę ewentualność „dobrow olnej" 
dym iąji gabinetu p. świtafc/kiclgo z 
równoczesnym powrotem  do kom ­
prom isowego kursu prof. Bartla. 
Na jm niej wypada się liczyć z nowy­

m i wyboram i; tych nie życzy sąbie 
żadina stroną. Są w ielką n iew ia­
domą.

Sytuacja więc mie jest jasna. 
Może najtrafn iej ocen ił ją  w  prywat 
nej rozm owie jeden z podiów Bezp. 
Bloku. Na zapytanie o prognozę, od­
parł z całą beztroską człowieka w ie­
rzącego: „ Ilo , ho, już Marszalek ma 
sw ój pla,n"

Tak, ale Marszałek ze swych p la ­
nów nie spowiada się nikomu.

Centrolew radzi w ukryciu...
N A R A D Y  MIK D O P R O W A D Z IŁ Y  DO ŻA D N YC H  K O N K R E T N Y C H  W Y N IK Ó W . —  D LACZEG O  W Y ­

BÓR W IT O S A  T R Z Y M A N Y  JEST W  TA JE M N IC Y?

(Tele fonem  od naszego korespondenta).

Warszawa 2. października, (ab ) 
Zobranie stronnictw centrowo - le ­
w icowych, które m iało się odbyć 
w dniu dzisiejszym  w  Sejmie zo­
stało przeniesione do prywatnego 
mieszkania jednego z postów. W  ze 
braniu tem brali i udział reprezen­
tanci sześciu klubów eeintrum i le­
w icy, a lo: Ch. I).. Piania, W y zw o ­
lenia, NiP.R. (p raw icy ). Stronnictwa 
Chłopskiego i PPS. Narady pośw ię­
cone są spraw ie uzgodnienia takty­
ki w czaisie przyszłej sesji budże­
towej Sejmiu, która —  wedle wszel­
kiego prawdopodobieństwa —  roz­
pocznie się w  pierwszych dn:ach li­

stopada.
Przedewszyslk iom  jednak ma 

centrolew zadecydować sprawę zło­
żenia wspólnego wniosku, w yraża ­
jącego votum nieufności rządowi. 
Przebieg narad i lista uczestników 
trzymane są w  tajemnicy. W edle 
pogłosek kuluarowych narady dzi­
siejsze nie doprowadziły jesimze dio 
żadnych 'konkretnych wyników , 
wobec czego liczyć się należy z dn i­
szom i naradami centrolewu,. W  każ 
dym  razie w łonie wspomnianych 
sześciu stronnictw —  jak  stwierdza 
ją  poinform owani —  niema dotąd 
jednomyślności poglądów, a wręcz

Minister fliziió  i Oświaty
w y j e ż d ż a  *?s©  S t a n i s ł a w o w a .

NA UROCZYSTOŚĆ OTWARCIA NOWEGO TEATRU.
p lc le ion em  od naszego korespon den ta ;.

Warszawa, 2 października, (ab) 
Min. wyznań i oświaty wyjeżdża 3 b 
m. do Stanisławowa na uroczystość 
otwarcia nowego Teatru Polskiego i
położenia kamienia węgielnego pod 
budowę 9zkoły handlowej żeńskiej. 
Wraz z p. Ministrem udają się do Sta­
nisławowa dyr. Jarhński, z departa­
mentu szkolnictwa zawodowego, dyr.

Jastrzębowski z departamentu sztuki i 
radca ministerjalny Borowy. P. Mini­
ster zapozna się przy tej sposobności 
ze stanem szkolnictwa w  Stanisławo­
wie. Do Warszawy wraca p. Minister 
7 października, poczem udaje 9ię do 
Wilna na uroczystość jubileuszową 
Uniwersytetu Stefana Batorego

Ulg! m studia zagraniczne
PRZYZNAJE WYŁĄCZNIE MIN. OŚWIATY.

iViclonrni od usiNZcgó Korc.spoaiienUi .
Warszawa, 2 października, (st) 

Min. spraw wewn. wyjaśnia, że po-

ttatas*rofa kolejowa
na stacji Grodno.

ZDERZENIE DWÓCH POCIĄGÓW TOWAROWYCH. —  SIEDM WĘGLÓWEK  
WYKOLEIŁO SIĘ. —  MASZYNIŚCI I POMOCNICY ODNIEŚLI LEKKIE

KONTUZJE,
(T e le fonem  od naszego korespondenta )

Warszawa, 2. października, (sit). 
Dziś o godz. 5. rano pociąg towarowy 
ar. 250, wychodzący ze staciji Grodno 
zderzył się z innym pociągiem towaro­
wym. Skutkiem zderzenia obie maszy­
ny są bardzo uszkodzone i wykolejone. 
Jednocześnie wykoleiło sdę siedan wę- 
gl&rek i kilka wagonów. Wszystko to

zatarasowało główny tor tak, że komu­
nikacja jest wstrzymana. W czasie 
zderzenia lekkie kontuzje odnieśli dwaj 
maszyniści i dwaj ich pomocnicy, któ­
rzy potłukli się iprzy wyskakiwaniu 
z parowoizu. Na miejsce wypadku zjp- 
chały władze śledcze i kolejowe.

wiatowe władze administracji ogólnej 
nie są upoważnione do udzielania ulg 
na studja zagraniczne. Ulgi te zgodnie 
z rozporządzeniem Min. skarbu przy­
znaje Min. oświaty, natomiast powia­
towe władze administracji ogólnej są 
upoważnione do udzielania za pewną 
opłatą jedynie zezwoleń na ponowny 
wyjazd zagranicę słuchaczów wyż­
szych uczelni, przyjeżdżających do 

kraju na ferje świąteczne.
 o------

n w H B n M H M H M a r j r "

Przy otyłości, artrefyźmie i chorob ie 

cukrowej naturalna woda gorzka  Fran- 
ciszka-Józefa wzm acnia czynności żołąd­

ka i k iszek oraz u łatw ia traw ien ie. B a ­
dacze chorób  przem iany m aterji stw ier­

dzają św ietne w yn ik i, otrzym ane przy 

stosowaniu wody Franciszka-Józefa, Żą­

dać w  aptekach i drogerjach 3447

przeciwnie istnieją liczne różnice.
W czora j donosiliśm y już o w y ­

borze p. Wiincenitęgc W itosa  na pre 
zesa klubu poseLslkiegó „Piaisila", 
przyczenn w ybór len został u trzy ­
m any w  tajemnicy. Obecnie wyoho 
dzą na ja w  powody te j dyskrecji. 
Otóż z jednej strony p. W itos za ­
strzegł sobie czas dio namysłu, z 
drugiej strony zaś grupa malllkon- 
teinlów, niezadowolona z tego obro­
tu rzeczy, zaprotestowała przeciw ­
ko w yborow i, wobec czego posta- 
iiłOiWi-ono poczekać do 19. paździer­
nika i dokonać dopiero w tedy d e fi­
n itywnych w yborów  nowych władz 
klubowych,

  0 ,

Zaw iadam iam , żie byli p racow n i­
cy m ojej firm y  pp. C Z E S Ł A W  BtPGZ 

i H E N R Y K  B A R A N  N IE  PR A C U ­
JĄ W IĘ C E J  i M IE M AJĄ  P R A W A  
inkasowania, wzgfl. oferowania in­
si mimentów lekarskich dla MOJEJ 
FIIRIMY.

S T A N IS Ł A W  B A R A N  
fabryczny skład (narzędzi lekarskich 

we Lw ow ie, A K A D E M IC K A  26.
7601

Mirt*****!** ■ ■ ■ » « — —

K T O  W YG R A Ł?

Warszawa, 3, październ ika (Teł. G. 

P .). W  dzis ie jszym  dnśiu ciągn ien ia  5 tej 
k!i.sy Li-terji Państw , padły g łów n iejsze  
w ygrane na następujące num ery:

15.000 zł. —  27819.

5.000 zł. —  97170, 111,367, 175363.

3.000 zł. —  6669. 43319, 132331, 
151640.

2.000 zł. -  38532, 45172,, 78064, 

110647, 126394, 184113.

1.000 zł. —  26939, 33923, 35334, 63144, 
131205^ 134943, 150072

CZY FRANCJA MA SIĘ WYRZEC 
t e r y t o r j u m  SAARY?

Paryż, 2. października, (Teł. G-. P.j. 
Wiadomość, że angielskie oddziały o- 
knpacyjne opuściły już Saarbrucken, 
wywołała w francuskich kołach poli­
tycznych wielkie zdziwienie. Niektórzy 
widzą w tem  pragnienie przygotowania 
francuskiej opimji .politycznej do lego, 
by Francja wynaekła się terytorjnm 
Saary bez plebisitr/m, przewidzianego 
w Traktacie Wersalskim.
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i  Sowietami
DZIŚ POPOŁUDNIU NASTĄPI PODPISANIE OFICJALNEGO POROZUMiE NLA MIĘDZY CENDELSONE" A DOW  
GALEWSKIM. -  PRASA KONSERWATYWNA STWIERDZA Ra PITUu AOJĘ WIELKIEJ BRYTANII. —  UFICJAL-

NE POROZUMIENIE DOTYCZY 5 PUNKTÓW.

Londyn, 2 października (Tel. Cr. 
P.b Ogłoszony dziś w gazetach poran- 
nycli komunikat o porozumieniu mię­
dzy Hendersonem a Liawgaiewskim, 
wywołał w prasie konserwatywnej nie 
slychanie ostre ataki na rząd. „Daily 
Telegraplr' i „Mornmg Post" prześci­
gają się poprostu w wysnuwaniu za­
rzutów pod adresem Hendersona i całe 
go rządu, stwierdzając kapitulację 
Wielkiej Brytanji i poraiżkę dotycn- 
czanowej polityki Labom Party w  sto 
snnkd do Rusji suwjeckiej.

Ogłoszone oficjalnie porozumienie 
przewiduje, że przy=złe rokowania bę­
dą podjęte po nawiązaniu stosunków 
dyplomatycznvch i dotyczyć będą 5 
punktów. Punkt 1. traktować pędzie o 
stosunku obu <dron do traktatu z r. 
1924, punkt 2 omawia uprawę trakta­
tu handlowego oraz apiawy z nim zwią 
zane. Punkt 3 zawiera pretensje i kontr 
pretensje zarówno rządów jak i pry­
watne. Punkt 4 mówi o rybołostwie 
punkt 5 o zastosowaniu dawnych a- 
mów i konwencyj.

Należy dodać, że punkt 1 dotyczy 
traktatu, zawartego w swoim czasie 
w sierpniu 1924 przez Rakowskiego z 
ówczesnym rządem Labom Party. —  
Najgłówniejszą częścią tego traktatu 
było zobowiązanie rządu brytyjskiego 
co do gwarantowania przez iząd Wiel 
kiej Brytanii pożyczki dla Sowietów, 
z której Sowjcty uiściłyby część swo­
ich długów wobec Wielkiej Brylan.i. 
Traktat ten, iak wadorno, po upadku 
rządu Labour Party został w listopa- 1 
dzie 1924 wycofany przez Chamber­
laina.

Punkt 3 przewiduje jaltn ajwyrażniej 
kontrpretensp owjeckie z powodu, in­
terwencji wojsk brytyjskich w r. 1918

i 1919. Nie ulega żadnej wątp'iwośoi, 
że przez wprowadzenie tego zastrze­
żenia do pkt. 3, Sowjety temsamem za • 
pewniły , sobie możhoś.ć wzajemnego 
skreślenia ałunow wojennych rosyj­
skich i odszkodowań za interwencję

Wreszcie co do pkt. 4, to różnica 
zdań między Sowjetami a Wielką Bry­
tanią polega na tem, że Sowjety żąda- 
lą 12-milowej strely ochronnej dla 
’-woieh wybrz“ży ma Morzu Biaiem 
przed statkami rybackimi angielskimi,

podczas gdy ze strony Wielkiej Bryta­
nji istnieje tendencja uznania tylko 3- 
milowej strefy. Clojalne podpisanie 
porozumienia między Hendersonem i 
,Y“c wgalewskim nastapi we czwartek 
popołudniu.

Lonr yn 2 października. (Tel. G. 
P.) Poważna część dzisiejszej prasy 
londyńskiej poświęca szereg icrytycz- 
nych uwag wynikowi rokowań Hen­
dersona z Dowgalewskim. M. in. „Dai­
ly Tel.“ stwierdza, iż zap.zes.anie pro- 
pagardy komunistycznej przez bolsze­
wików jest w tym samym stopniu pra­
wdopodobne, jak to, że boL-zewmy 
wprowadzą na troi któregoś z kandy­
datów na cara rosyjskiego.

GORĄCA DYSKUSJA W  SPRAWIE URZĘDÓW ZABEZPIECZENIA DLA BEZROBOTNYCH
NALDA UZYSKAŁ MINIMALNĄ WIĘKSZOŚĆ.

R Z iD

Londyn, 2 października (Tel. G. P )  
Kongres Labour Pauty w  Brighton od 
pierwszego już dr.ia ujawnił znaczne 
przeciwieństwa między większością, 
zgrupowaną dokoła rządu a mnietszo- 
śefe, zgrupowaną dokoła przywódcy 
Indepenidence Labour Party Machrona. 
Pierwszego dnia oponenci stanowili 35 
proc. Dużo gorzej sytuacja wypadła w 
dniu wczorajszym. Minister Thomas 
wygłosił dłuższe sprawozdanie o sytu­
acji bezrobotnych oraz o staraniach 
rządu w  kierunku opanowania bczrofooit 
oia. Mowa Thomasa została w dysku­
sji bardzo ujemnie skrytykowana przez 
oponentów.

Poszczególne głosy krytyczne wska­

zywały na to, że za czaaow rządu 
'romsauratywnego traktowanie bezro­
botnych przez Urzędy zabezyiec,ziemia 
było bardziej ludzki«. Ostatecznie je­
den z przywódców ojiozycji, Kotły, 
zgłosił rezolucję zapowiadającą oirzu 
cenie tej części mowy Thomasa, kllóra 
dotyczyła Urzędów zabezpieczenia bez- 
Toboria. Naipróżno ’ ptrzowodiniczący 
kongresu Morrisom i iminMerr robót 
publicznych Landlbury zwracali się do 
oponentów, aby w imię dobra i całości 
partji wycofali swój rwmioisok, który od­
mawiał rządowi i kierownictwu partj). 
zaufania. Głosowanie nad irczaluictją, 
Kelly‘cgo odlbyło się w największemu 
napięciu. Za rezolucją, opowiedziało się

m i n ,

DEKLARACJA BALFOURA BĘDZIE 
Londyn, 2 października. >, (Tel. G. 

P.). Minister Henderson oświadczył 
dziś, że sytuacja w Palestynie jest

n*sm:eckiego.
RZAD WYCIĄGNIE KONSEKWENCJE Z OPOZYCYJNEJ TAKTYKI LUDÓW-

CÓWr
BeiFn, 2 października. (Tel G. P.) 

W ciągu dzisiejszego przedpołudnia 
sytuacja parlamentarna, wywołana 
Uieprzejednanem stanowiskiem trakcji 
Indowei. wobec kompromisu stronnictw 
koalicyjnych w  sprawie ubezpieczeń 
nie uległa zmianie. W związku z za-
o.-trzoną sytuacją kanclerz Muellcr od 
wiedził dziś przed południem ministra 
Stresemanna celem zakomunikowa­
nia mu zasadniczego stanowiska ga­
binetu Rzeszy wobec opozycyjnej lak 
tyk ludowców. W toku rozmowy kan­
clerz, jak informuje „Vos. Ztg.“ , o- 
świadczyć miał, że rząd Rzeszy w  ra­
zie wypowiedzenia sie frakcji ludowej 
na ,'utrzejszem głosowaniu przeciw 
Projektowi ustaw ubezpieczeniowych, 
czułby rię zmuszonym do wyciągnię­
cia konsekwencji.

Rozłam  w łou jo k oa lic ji rząd ow ej spo 
"  "dn-waipy i ii lą p ie iv e  kanclerza Icm  
semen, . „.ś autom atyczn ie dym is ję  całego
gol ikJjglj,

1' godz. 1. w  połudn ie m in ister Stre- 
st-inanń p rzyby ł do Reichstagu celem 
wz ęcja udz,alu w  obradach frak c ji, k tó­

rych w yn ik  uw ażany jest w  sferach pnr- 

lamenla.rnych za klucz dc rozwiązania 
sytuacji przcsileniowej j, jak  kom uniku­

je  prasa, stanow ić m oże preredrns do 

ostatecznego za ła tw ien ia  kwestjii w ie lk ie j 
1,on lu i. O brady fra k c ji ludow ej do godz.

2.30 n.ie d op row adz iły  do żadnych wy- 

nikńW.'
Berlin, 2. października. (Tel G. P.). 

Sytuacja polityczna w  związku z o- 
b,radami Reichria.gu naogoł uspokoiła 
sia, Obecnie oczekitwane jest ustąpienie 
padfcji ludowej z jej dotychczas opozy­
cyjnego Stanowiska. Możliwą, jest co 
najwyżej rekonstrukcja gabmehi.

ZUPEŁNIE UTRZYMANA W MOCY. 
obecnie nonnalna. Winni wywołania 
zamieszek bez względu na swą, rasę i 
wyznanie zostali pociągnięci od odpo­
wiedzialności przez władze cywilne. 
Minister stwierdził, że rząd nia zamie­
rza bynajmniej ptrsyrfąpić do rewizji 
sprawy mandatu brytyjskiego w  Pale­
stynie. Niema mowy o zmianie linji 
pnlityki, oznaczonej w  deklaracji Bal- 
funra. Polityka ta dąży do ustanowie­
nia ogniska narodowego Żydów w Pa 
lcslynif.

PONOWNE ZAOSTRZENIE SIĘ SYTU- 
ACJI W  PALESTYNIE,

, Londyn. 2. października. (Tel. G. 
r.). Z Jerozolimy donoszą, że ayjhiaitija 
znowu się tam zaostrzyła. Nieznani 
sprawcy postrzelili wczoraj w dzielni­
cy iżydoiwiskioj jakiegoś Żyda. W  Jatiio 
przvszlo do ponownych starć, 
u.

ZWIF

■ MMWMWM 9 n M
POPIERA Jt.tE 

TOWARZYSTWO OPIEKI NAD 
RZĘTA.MI! 

Z/PISUJCIF STĘ 
N A rZIONKÓW , ABY EI.TYĆ 

ZWIERZĘCEJ!
po.

Ptzmw kutaaTO te:a F̂iirorile.
R D Z W IA Z A iN Ii: WIIIFJCU PROTESTACYJlNEGfO

PISM A.
Z W O L E N N IK Ó W

T czew  2. paMzioilióka. (Tefl. G. 
I ’ .) „Goniec Pom orski" jalko 2-gic 
wydtafiię i>r> konfi?Jkaicie Awpuśdił 
nmner składa jący s.ię z  artykułu 
wistępoicgo zaw ierającego prajp isy

kiuiliilniarne. reszta stllńony i nanlęp- 
mia sitnoina —  białe. W ;ec protesta­
cy jn y  zwolemnlików pisma p rzec iw ­
ko kon liikacic 'piism został przez 
m iejscowe w ładzy rozw iązany.

1.027.000 głosów partyjnych, przeciw­
ko rezolucji 1.100.000. Rząd Mac Do­
nalda uzyskał minimalną większość
78.000 głosów na 2.127.000 głosów re­
prezentowanych przez delegatów kon­
gresu.

ŁUHA ANTYPOLSKIEJ MANIFESTA­
CJI W  BYTOMIU.

Glawrce, 2. października. (Teł. G. 
P.). Dnia 1. bim. msul generalny 
Rzplttej w Bżtwmui p. I •son MaiiamuiB 
udał się do prezydonlta pollnciji w  Gili- 
wicach .Becka i poinformował go o an­
typolskiej manifestacji kilku dtaMhe'1- 
moiwców przed gmachem konsulatu ge­
neralnego Hzplite^ w Bytomiu w czasie 
pochodu stablheimoweów 29. wTześnn. 
hr. Prezydent podicji Beck zapewmił 
konsulla generalnego Mallome‘a, iż w y ­
da za,rząid/,enie, umłemoZliiwiaoące w 
przyszłości powitórzenre się oodobiisch 
wypadków.

— o —i

SESJA RADY LIGI NARODOW.
Grnewa. 2. października. (Tel. G. 

P.). Następna sesja Rady Ligi Naro­
dów wyznaczona została na 20. stycz­
nia T93t

MAC DONALD NA ZGM I AMEBY-
KANSKTSJ.

Londyn. 2. października. (Tel. G. 
P.). Jak dlonoezą. z pokładu statkiu „Be- 
rengaria", Mac Donald oranie na lądzie 
amerykańskim w piątek o gońsz. 9.30, 
nastęipnie zaś po uroczystości wręcze­
nia mu dyplomu obywatelstwa hono­
rowego Nowego Joikm, promijer angiel­
ski o godz. 11 10 wyruszy do Wa­
szyngtonu,

-— O------

WIELKA DEMONSTRACJA BEZFD-
BOTNYGK.

Wiodeń, 2. października. (Tel. G 
P.). W  miejscowości fabrycznej St.eye: 
przyszło skutkiem agitacji komurnstóu 
do wielkich damoinstraicyj bezrobet- 
nych. Wtargnęl on’ do redakcji jedne­
go z pisłrti miejscowych '^dęk-m zade­
monstrowania prmciwkn notatce, za­
mieszczonej przez to p 'A>, a zawiera­
jącej twierdzenie, że , baziebołi; wio 
czą się bazczyimia no ulicach miast" . 
Na życzenie demonstrantów pismo 
zrodziło się na zamiMzczenM oawrad- 
:se sia, iż nie miale zamiaru ubtiżyr 

bazrabotnym.
 o— -«
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KONGRES PR ZE D ST A W IC IE LI STRO N NICTW A MFELMIElOKO NA.R(M>0WIOGO PROTESTUJE PR ZE ­
CIW K O  KONCEPCJI I. ZV, LOLARNA W SCHODNIEGO. —  NIEMCY \IE  ZR EZYG NUJĄ  Z ASPI. 

RACY.I W KIERUINKiU REWIZJI! GRANICY W SCH ODNIEJ.
Borlin 2. października. (Tek G. 

P.) W e Frankfurcie nad Odrą roz­
począł się czwarty z rzędu kongres 
przedstawicieli stroinnieijwia niemie­
cko - na rodowego, poświęc ony spra­
wom f. zw. mairchji wiscthodnie/j o- 
raz wschodniego pogranicza -Nie- 
miec. Olbrady konigresu, w których 
biorą udział reprezentanci Prus 
wschodnidhi, Gdańska, Górnego ślą 
s>ka i Pomorza, zagai! przewodni­
czący Związku 'korni te tu wtsdho- 
dmego ipart.ji 'niemiedko-narodoweji, 
znamy ze swTej działalności w Po l­
sce podczas oKiupacji, von Kries, pr,o 
ieatująie prlzeoiw koiicypc ji1 t. ziw . 
Locamna w  YCłhiodrjii go i podkreśla, 
jąc, iż naród niemiecki nigdy nie 
z» cfcygirkUfe ze swych aspiiacylj w  
kierunku rewizji granicy wdethod-

WIELKA WYCIEGZFa  PĄTNIKÓW  
FOLSKICH W RZYMIE

Rzym, 2. października. (Tel. G. 
P ). W Rzymie działa yitż komitet 
przyjęciu wielkiej narodowej piel­
grzymi! Polaków, która przybyła do 
Włoch z biskupami 'tas. Szlagowskim, 
Jałlbrzykowskim i Radońskim na czele. 
Pielgrzymka liczy 1.&00 osób.

 « ------
U S IŁ O W A L I  NTJHLiDG' AENTE 

PRZEJŚĆ GRANICĘ.
WiLmo 2. paździer,n.ka. (Tei. G, 

P.) W  rejonie odcinka granicznego 
FiEpowo patrol KOP-a zatrzymał 
trzech podejrzanych osobników, 
usiłuijącydh .lielegallnie przekraść' 
hę przez granicę do Polski. W  wy- 
n tcu przeprowadzonej rew izji u 
/.itrzymanych ujawniono tajne in ­
strukcje 'koiimuiułs tyc zn e.

—  o - -  

STRASZNA KATASTROFA ZAW A­
LENIA SIE SZKOŁY.

Londyn, 2. października. (Tel. G. 
P ). Według doniesień z Bombaju, w 
czasie katastrofy zawalenia się szkoły 
w miejscowości Blhitea, w Gwaliorze, 
zesłało zanitych 14 dzieci. Katasit ofa 
nastąpiła podczas lekcji. 23 uczta ów 
jpsl ciężko rannych, wielu odniosło 
leklie obrażenia.

ntiej,. która jest postulatem narodu 
niemieckiego. Przem ówienia Kiiesa 
oraz szeregu dalszych mówców,!® a 
między innym i posła do parlam en­

tu gdańskiego Fiilipsena zwrócone 
by ły  ostro przeciw jakimikolwiek u. 
stępsilviom na rzec;z żywiiolu po l­
skiego w  Niemczech.

CO  M u W l  N E M O
____  _ _  _  j

W a l d e m a r  a s  d y r e k t o r e m  b a n k u .

Tak  długo w  tłustej op ływ a ł śmietanie,
Tak długo Kownio swym  tupetem gasił,
A ż  przyjaciele sprawili mu lanie,
A ż  go Smetana w y  wa 1 dennaratsił.

Jedrta zasada stała się diziś modną 
W  lot ja pojęto w  kowieńskim  zaścianku:
Gdy komuś trzeba zapchać gębę głodną,
To  się go rolbi dyrektorem  ńaniku...

Rm ik m im o w oli m yśl o kratach hudlz'.
Dalszy t.o'k m yśli zrozum iecie sami:
Ten, który w ięził tylu zacnych ludzi',
Dziś się nareszcie znalazł za bratkami.

Polsko-niemiecki komunikat
W  SPRAWIE .MAŁEGO RUCHU GRANICZNEGO" Z GDAŃSKIEM.

Gdańsk, 2'. października. (Tcl^ Ct. 
P.). Dziś wydały obradujące w  Gdań 
sku delegacje polska i niemiecka na­
stępujący wspólny komunikat: W ro­
kowaniach, rozpoczętych w  Gdańsku 
w drugiej połowie Ubiegłego miesiąca 
między przedstawiielami rządu pol­
skiego i rządd niemieckiego nad pro­
jektem zmiany, wysuwanym tak ze

strony Polski, jak i niemieckiej co do 
polsko-niemieckiej urnowy o u ła tw *  
niach w małym -ruchu granicznym z 
30. grudnia 1924, postanowiono naj­
pierw zaproponować ubn rządom prze­
dłużenie na j"den rok umowy z 30. 
g-ndma 19Z4. —  Z inicjatywy dele- 
cji polskiej postanowiono na razie 
przerwać rokowania.

W iedeń  2. paźdz-iern ka.. (T d l  
G. P .) Dzienniki tutejsze rlono-szą 
z Londynu że rząd parłji rołrokrn- 
czdj planuje przy|znlainiie Indiom stu 
Outu doimnjum, t .zn. pełnego1 sur­
mo,rządu.

I.icindyn 2. października (Te l. G. 
P .j „D a ły  Teł.“  donosijAże w naj-

Premiera polskiego fiimo
w Rzymie. i

SPECJALNA DELEGACJA UDAŁA S IĘ  DO RZYMU, ABT ZAPROSIĆ MUS- 
SOLINIEGO NA PREjHJERĘ. —  ZAPROSZONO RÓWNIEŻ GAŁY KORPUS 

TYPLOMA TYCZNY W  RZYMIE
(T e le fon em  od naszego k oresp on d en ta !.

W  łTłzawa 2. października. (st). w Rzymie.. Zapowiedź przybycia na

GO A.NGLJA OSIĄGNĘŁA  
W  HADZE.

Londyn 2 października. (T ek  (i. 
P .) W  części prżoniÓYYicnia, w yg ło ­
dzonego w  Brighton w  sprawach 
pslilylki zągranłdznej pauikiwa, ni 
'nister Henderson przechodząc, d  > 
wyników osiągniętych na konferrn 
eji w Iladzc, przYipcmnial o a fea- 
tfniczyc.il korzyściach, osiągniętych 
przez Wteiilką Brytanię i o stanow i­
sku zajętem  przez przedstawiciel­
stwo brytyjsk ie w  kwestii ewakua­
c ji Nadirenji przez wojuka brydy j-- 
skic, i dodał, że delegacja działała 
w obu wypadkach •zagndtuic z .p p i- 
i.lją Angllji. Z ])rawdziiwcm zadlow.: 
len iem  stw ierdził Henderson oFug 
nięcie całkowitego pairWnumicinia v, 
kwstiach p c t y (Imych..

llówiąc o kwestp rozbrojenia, Hen­
derson przypomniał rozmoayy, które 
premjei Mac Donald prowadził z am­
basadorem Dave:>em, a które zbliżyły 
pogląidy obub stron o tyle, że dziś już 
można mówić o bliski&m przystąpieniu 
do narad anulo-amerykańskich, pozo­
stałych trzech wipikich mocarstw 
morskich, mianowicie Francji, Italji i 
Japouji. Wznowienie narad pięciu mo­
carstw będzie krokiem bezpośradw n 
do zwołania koniferenoii morskiej, obej- 

i mu.jąCej całe zagadnienie rozbrojenia 
na morzn:

,W f.A I)CY NOC.Y“ SKAZANI.
I.óijić, 2. pawJzicrnika (T e l. G 1’ .). 

W flW r tP ' zapadł w yrok  w procesje p rze ­

ciw ko szajce bandytów  grasu jących dłuż' 

szy tza-s w  okręgu łódzk im , znanych pod 

nazwą , i i  tadców n oev “ . G łów ny herszt 

s?ajk , Kasparek, oraz Szczeciński zn 
slab skazani na karę bezterminowego 

ciężkiego więzienia. Pozostatj oskarżeni 
w  licz-bje 7 zosta li skazan i na c iężk i" 
w ię/jenie od do 12 lat.

ćzy indjja hęsin wesids zwslmcne
z fe^cucrtówr

R Z Ą l) BRYT YJSK I PLA N U  JE NA D A N IE  INDJG.M ST’ATT 'TTi 0 0 -
.MlNJĄj LNEGO.

I.ilIżsiŹYim czasie należy się spodzie­
wać sensacyjnego oświadczeiTia 
rządu wjelkolbrytyjskiego w sjjira- 
wte kncistyliieji dla Iik!yj Wscbio- 
dniich. Rząrl projokiuje prizyianairie 
Ind "om stainowislka domaujum. To 
oświadczenie rządu podanie ma był' 
do pulbll cznej iiiadom ości jeszcze 
ęarzerł zeiinanieiri się wisizcchi|ndvj. 
■kiego Konigresu.

DUR SJĘBRZUSZNY SROZY 
W  WILNIE.

Wilno, 2 października (Teł. G I ’ ) 
..Oslatni tydzień nie przyniósł żadnej 
poprawy w dziedzinie walki z durem 
brzusznym Zanotowano nowych 23 
wypadków choroby na terenie woje w. 
Oprócz duru panuje głównie na tere­
nie powiatu wilejśkiego epidemia ko­
kluszu. i

NOWY TYDZIEŃ BOLSZEWICKI,
Moskwa, 2. października. (Tel. G. 

F.). Nowy tydżień bolszewicki będzie 
się składać z 5 dnu kltó.re będą. nosić* 
nazwy: dzień Manfcsa, dzień Lenina, 
Kominternu, Indnatrjalizacji i Komuny.

S m ie r c  b a n d y t y
od kuli posterunkow ego.

W Ł A M A N IE  DO B IU R  P. K. U. W  RATOWUICAGH.

W nahMiiźszyuh dlniacih w jedmebi z 
wYifraorn-ieisEycb leaitirow w Rzymie 
odlbędzu się premier*. Iilmn p joankc i 
polskie] ^h-2edwl<Jśnłe'‘, wykonana w e­
dług powieści Stefana Że-omiakkgo, 
reżysera Henryka Szaro Film ten zo­
stał sprzedany niedawno do Włoch. 
Do Rzymu udała się spbcyatna delega­
cja z Warszawy, aby z uprosić dykta­
tora Włoch Mussoliniego na piemjeię 
iilmu. Mussolini delegację i zaprosze­
nie przyjął, obiecując zaszczycić swoją 
obecnością przedstawienie. Na wy­
świetlenie Iilmu polskiego zaproszono 
iównież aa.y Lompa dyplomatyczny

PTemijerę filmai polskiego dyktatora 
Włoch w yw ołała w Rzym i" z r o n im h -  
łe  zaiuteresowaom e.

Katow ice 2. (października. (Teł. 
G. P .) Dziś dokonano właimania to 
biur P. K. U. Sprawcy zalbrali ksią­
żeczki wojskowe ofip.cTÓw i szere- 
gowyóh rezerwy. Gdy włamywać ze

K M * to « o  skończył
HARCE AUTOMOBILOWE 

Lwów, 4- października.
(— ). Dopiero wjcizoraj Bn:ieślSćri>y 

o pięciu wypadkach samocnioidcwych, 
a jus uzień wczoraijsj $ zniorwu przy­
niósł dwa nowe.

Oto na nil, Zajmarstynawekit-j aulto- 
bur nr. 90912 potrąca! ) 4-latań Ewg

LWOWSKICH SZCFERÓW.
Lonoial, która przy upadku doznała 
na szczęście lekkich obrażień. Drugi 
wypadek wydarzył się na ul. Poto­
ckiego, gdzie auto nr 36157 naiechato 
na Jakóba Wojakc wskiego, zam. Zdro­
wia 11 i potrąciło go, a Wojakowsici 
doznał pntinyzunia rąk i nóg.

w  łiczibie dwóflb wyszli z hudynkiu 
P. K. U .,.j'osteronkow y 'policji, za- 
w iadom-iony przez mieszkańca te­
goż domu o wlanianim, zdołał za- 
lirzĄimać jednego z nich . Fen jed ­
nak s ław ił opór, wolbec czeigu fumk- 
cjanaTjaisz ipoilicji miżYl najp ierw  
'broni siecznej, a gdS to nie pom o­
gło, w ystm elil z piślbletm na alarm, 
na skmtek czego nadlbiegll inny po- 
slm urkow y. Gdy w łam ywacz rzu-, 
cii się ma przebytego-, posterimko 
W  sitinzelłl, raniąic go w snyję. oo 
sjHTWodowało'jego śmierć. Stw.ięr-I 
dzonoi, że zaibitym jest 34-lctini W il­
helm  Skuli lik, notoryczny w łam y ­
wacz : włóczęga. Znallezioino prz\ 
nim 6 kfe ątzeczek oficerów rezo^-i y •
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Rfógmnia siiiigj organizacji
bandyckiej w ,’asact janowskich

NIEOCZEKIWANA WIZYTA W  MIESZKANIU LETNICZKI. —  ZORGANIZOWANIE OBŁA WY. —  WALKA
W

Lwów, 3 października
(—•) W  Zalesiu, obok Janowa, bę­

dącego własnością wojewody lwow- 
sk.cgo, a stanowiącego ulubione m.ej- 
sce wycieczkowe Lwowian, dt- 
ust. dni września mieszkała jako le­
tniczka p. Heieaa K. wraz z corsa. —  
Mieszkały one w chacie w  pobliżu la 
su. Gdy onegdaj matka z córką w y­
szły na spacer i dopiero wieczorem w 
towarzystwie pewnego młodzieńca wra 
cały do domu, zauważyły, że w mie­
szkaniu znajduje się kilka obcych osób, 
zań na podwórzu siał jakiś osobnik, 
przy rzeczach ich, wyniesionych już 
z pokoju. Stało się jasne, że w mieszka­
niu prasują bandyci, a stojący na po­
dwórzu osobnik jest ich czujką. Na 
wszczęty alarm bandyci z łupem zbie­
gli. Młodzieniec będący w towarzy­
stwie Dani K. rzucił się za nimi w po 
ścig, a wówczas nandyci poczęłi się 
ostrzeliwać, wobec czego pościg musiał 
być zaniechany.

Zaa larm ow ano  posterunek polic ji  
w  Janowie, a- komendant posterunku, 
starszy przód. Szymański, zorganizo­
wał natychmiast ob ławę na ZDiegłyeb 
złodzieji, którzy skierowali się do lasu.

W zorganizowanej obławie wzięli 
udział wszyscy funkcjonarjusze poli­
cyjni także i z sąsiednich posterunków, 
oraz wiele osob z pośród cywilnej lu­
dności.

To pewnym czasie natrafiono w 
lesie na bandytów, którzy na widok 
zbliżającej się obławy', poczęli gęsto 
ostrzeliwać się. W ywiązała się wza;e- 
mna strzelanina, w czasie której jeden

LESIE, —  UJĘCIE DWÓCH BANDYTÓW, 
z Dandytów został c ię :  k o  raniony. —■
Mimo energicznego pościgu, jednego z 
nich tylko udało się żywcem ująć. 0- 
kazał się nim niebezpieczny rab ni na 
zwiskiem Bobek, który ma na sumie­
niu szereg rabunków i włamań. Dwaj 
zdołali zbiec i zniKii bez śladu

Raniony bandyta, którego z powo­

du ciemności w  nocy nie można było 
odnaleść, pzzebywał w  lfcaic bez po­
mocy oo rana. Dopiero o godz. 8 rano 
znaleziono go, wyczeruanego zupełnie, 
cez sił z powodu upływu krwi. Odwie­
ziono go natychmiast do szpitala, 
Odzie n czoraj zaKonczy1 życie. Slwier 
dzono, że czwórka tych bandytów,

oliescemu
kuracyjne

najlepsi s

którzy dokonali śmiałego włamania 
do mieszkania p. K., od szeregu tygo­
dni niepokoiła powiat janowski i do­
piero obecnie, dzięki eneiyjji Komen­
danta posterunku Szymańskiego, który 
nie zwlekając, natychmiast zarządził 
za zbiegłymi pościg, banda ta została 
rozgromiona. —  Znaczną część łupu,B 
porzuconego przez bandytów, znalezio 
no w  lesie.

Historja z kawiarni italja,
NIESZCZĘŚLIWY PORUCZNIK W  PĘTACH WARSZAWSKIEGO OSZUSTA. —  MORALNY SPRAWCA ZBRODNI 
BUJA NA WOLNOŚCI, A JEGO OFIARA PRZECIERPIAŁA ROK W  WIĘZIENIU. —  CZY SĄD NAJWYŻSZY

OCZYŚCI NILS^CZĘŚI 1WCA Z HAŃBY.

(T e le fon em  od naszego korespondenta).
Warszawa, 2 października (st) Na 

ławie oskarżonych Sądu Okręgowego 
w Warszawie zasiadł niejaki Stani­
sław Pujdak Zabiełło, klórego dziwne 
koleje życia sprowadziły na drogę wy 
slępku. Wybuch .wojny światowej za­
staje Pujdaka na stndjach wojskowej

ikade.mii medycznej w  Petersburgu.
W tym czasie trudnił się dorywczo 
dziennikarstwem. W  r. 19J-i w  szere­
gach b. armji rosyjskiej bierze udział 
w  walkach i dostaje się do niewoli au- 
sttjackiej. Tu poznawszy kobietę na­
rodowości serbskiej, za jej pomocą do-

Zetazae ;ateresy p. Franciszka
Z N A L A Z Ł Y  SWÓJ E P ILO G  W  S Ą D Z IE  K A R N YM ,

Lw ów , 3. października.
(— )  N ie jak i Franciszek. W er . 

bi-eh, rodem z Górnego śląska, za ­
m ieszkały statle w  W arszaw ie w  r.
1925, wszedł \v kontakt iz fabryką 
żelaza „Fcrririn  ‘ w Kato\v:cadh,^w 
1'ia'stęfB'iwUe czego otrzym ał posadę 
podróżującego agomta dila tej firm y.

Roztargniony Sowa
M A  N A  SU M IEN IU  ŚM IERĆ 14 MIEŚ. D ZIE C K A.

Lw ów , 3. października,
( — )  W  ubiegłym  roku, we wsi 

Opaka, pow. Lubaczów, 25-letni O- 
łtlasa Sowa ładował na furę beczki. 
Z roztargnienia zapomniał konie u- 
w iązać do płotu. Skutki tego n ie­
dbalstwa nie kazały dlluigo na siebie 
czekać, ałbow:em konie po chwili 
spłoszyły się, Wbiegły na obok le­
żące pastwisko i tam stratowały na

śmierć dziecko, licizące 14 miesięcy. 
Policja  po przeprowadzeniu dodho- 
dzeń skierowała przeciwko Sowie 
doniesienie karne do Prokuratury, 
W czora j Sowa słaniał przed sędzią 
orzekającym  radcą Sizali? łarwiiOum, 
który za&jdlził go na 4 miesiące wię 
sienią z zawiosńłMiem kary ria 4 
lata

W eibidh  posiadając odpowiednie 
pełnomocnictwa, jeszcze, tego sa­
mego rcik.u sprzedał w e L w ow ie  3 
w agony zelaza, z początkiem  r. 1926 
czw arty wagon, a zainka-sowaną gt, 
iówką w kwocie 9.970 zł. sobie prizy- 
wiaislzżteył.

Poszkodowana firm a  uczyniła 
przeciwko niemu doniesienie karne, 
w wytn.ilku klórego W erbicti stanął 
wczoraj przed Trybunałem  karnym 
oskarżony' o zbrodnię sprzeniew ie­
rzenia. Oskarżony już w  śledztwie 
brornił siię tem, że kwoty tla miu się 
należała tytułem p row iz ji i że żad­
nego sprzeniewierzenia nie dokonał. 
Przeprowadzona rozpraw a nie w s ­
kazała z  jego stromy wńiny, wobec 
czego został uwolniony od o,skarże­
nia.

Trybunałow i przewodniczył rad 
ca DwoirzaJk, oskarżał .prok. W on- 
di ausoh;

M assne oszustce Kcsnn!»iatora
warszawskiego w Londynie.

W Y Ł U D Z IŁ  01) A M E R Y K A Ń S K IE J  A R T Y S T K I 100.009 D O LA R Ó W  I U C IE K Ł ORATWiDOlPODiOiBlME 
DO PO LSK I. —  W  POŚCIGU ZA  OSZUSTEM  P R Z Y J E C H A Ł  DO W A R S Z A W Y  A N G IE LS K I D E T E K ­

T Y W .

"Warszawa 2. października, (s t) 
Pdlicja  łonidyńska rozesłała listy 
gończe za niejakim  Morycem W ach 
landem z W arszawy, poszukiwa­
nym w związku z w ielką a ferą  na 
bruku londyńskim. A fera  jego  w y ­
wołała wielkie wrażenie, gdyż spo- 
ywdowihmu została na tle ostatniego 
^yuialazku tachnieznego film u dźw ię 
k( ivego. Moryc W a- hland wrócił 
niedawno do bawiącej ostatnio w 
L  ..dyni- znanej am erykańskiej a r­
tystki operetkowej Jotung. również

(Tele fonem  oJ naszego korespondenta).

pochodzącej z W arszawy i  zapro­
ponował wykonanie fiłmiu dźwięko- 
wego z je j udziałem.. N aiw na a r­
tystka nie podejrzewając nic złego,
z łatwością dała sic wciągnąć w  a- 
ferę nomydłowrqgo Łnipmsarja. Fdm  
dźw iękow y z Kilara Jounig m iał być 
wykonany wsipólnemi siłami finan ­
sowemu Wachilamda i męża artyst­
ki. Kilara Jominig m iała w  Banku 
Londyńskim  70 tyts. dolarów, a mąż 
je j około 30 tys. dolarów. War.htland 
pod pozorem  tej Lransakcji skłonu

aitystke .i je j męża do podjęcia 
z  banku 100 tys. dolarów', które na­
stępnie sprytnie w yłiu lzd  i zbiegł w 
n iew iadom ym  kierunku. Istnieje 
przypuszczenie, że powrócił z  pie. 
n.adzmi do Polski. AYadlńamd jest 
to typ zniamy ma hntlku w arszaw ­
skim, który: obracał się w sferach 
pokąlno giełdowych i kaw iarn ia- 
nycih. Na koszt artystki p rzc lr  ł do 
W arszaw y jedqn z prywatnych de­
tektywów  angielskich, 'który podjął 
się odszukania, a ferzysty,

staje się do jej ojczyzny, odził łączy się 
z nią węzłem małżeńskim, W niedłu­
gim czasie dzięki stosunkom, swej' żo­
ny, dostaje się na dwór królewski,
gdzie zaliczony zostaje w poczet Spi­
ty Królewskiej, w  charakterze jednego 
z przybocznych adjutantów Na krót­
ko przed zakończeniem wojny świato 
wej wraca do Polski, gdzie w r. 1918 
wutępuje do uzertgów armji polskie,,, 
walcząc no rożnych frontach. W  pew­
nym okresie zostaje mianowany ko­
mendantem miasta Pińsza, zyskując 
sobie pełne zaufanie władz przełożo­
nych.

Gdy wojna z bolszewikami skończy 
ła się, Pujdak jako porucznik przecho­
dzi do rezerwy i wyjeżdża do Serbji, 
gdzie stale przebywa żona jego wraz 
z dzieckiem. Trawiony jedinak tęskno­
tą do kraju, odwiedza co pewien czas 
Polskę. W  czerwcu ub. x. pTzybył ną 
pewien czas do ojczyzny.

Pewnego wieczora, .gdy wstąpił do 
kawiarni „Itallja" w  Warszawie, pod­
szedł doń jeden ze znajomych z wor 
ska, Adam Mikołaszeiwiski i ' zagadnął 
go nasłrpu|ją.cemd słowy: „Nc ,pot ucz­
niem, czy nie wiecie przymadkiem, 
gdzielby można zdysiwmtoyać weksle 
firmy „Loskcwski i Ran na arnne 
6.60R zł ? Nie podejrzewając podstępu, ■ 
Pujdak zgodził się narweit żyrować o- 
we weksle, które pochodziły z kradzie­
ży, dokonanej prze* Mikoia^żiewskiegi-, 
pełniącego funkcje naczelnika wydzaa 
tn dyskontowego Banku Tow Spói 
dzielczwch. —  Pajdak znalazł w  hote­
lu .,Bristol" pośrednika Bleduimajna, 
któromiu wręczył weksle na 6 600 zł., 
podlpisanp przez ZaibWłę i Samullar- 
skiegu jako żyiramtów. Sprawę wykryto 
i w  (ten sposób, Pujdlak, człowiek nie­
poszlakowanej przeszłości, wpadł w rę­
ce sprawiedliwośo. • odozais gdy znajo­
my jego Mikołaszawski, „siP-ótos mu- 
vems“ całej afery-, zażywa aotąd wol­
ności. Pujdak za swój lekkomyślny po- 
stypek ciężko odluokiutoiwał. W oiąigu 
16-miesięcznego nobyttu w wiięzaeuh1 
nabawił się gruźlicy płuc.^Tieszczęś,,i- 
w y nie przyznał się otwarcie do złoże­
nia podpisu na wekslau/h- .Dopiero eks­
pertyza gra! »ją,. zna zmusił? go do 
przyznania się Głosem drżącym u- 
sprawiedllirwił swói1 postępek nieświa­
domością. Po przemówieniach proku­
ratora i obrońcy sąd ogłosił wyrok, 
skaznjący Pujdaka na rok więzienia z 
zaliczeniem aayjszta śledczegii, wobec 
czego kaię uznał za c deierpianą. Puij- 
dak pragnie jeszcze przed najwyższą 
instancją usprawiedliwić się z .niecne­
go zarzutu
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Goście węgierscy i i  L w o m
PRZEDSTAWICIEi.f: NAJPOWAŻNIEJ SZ1CH DZIENNIKÓW BUDAi-iiSZTE ŃSK1UH ZAWITALI DO IW O  W A. —  
SERDECZNY CHARAKTER PRZYJĘCIU BYŁ MANIFESTACJĄ T&t SPÓJNI, JAKA ŁĄCZYŁA NAS I ŁUCZY Z NA­

RODEM WĘGIERSKIM
Lwów, 4. października.

Cjp'1 W dni-u wczorajszym przyjmo­
wał Liwów w swoich imuraeh miłych 
gości, wycieczkę dlzicmnikarzy węgier­
skich, którzy w  diczlbie 8 prze-dfcitdiwi- 
ereli najpoważniejszych dteiemmków 
budapeszteńskich, zwiedzając w  dwu­
tygodniowej wycieczce najiwaiżniejsize 
środowiska Poliaki, przybyli również do 
naszego miasta. Przedstawi cieilom na­
rodu, z którym łączy nas tyłe serde­
cznych węzłów przyjaźini, zarówno w  
historycznej przeszłości', ja'k i w  obe­
cnych czasach, z.gmowano u nas we 
Lwowie prawdziwie owacyjne iprzyję- 
cie. Na uworcu oczekiwailri miłych go­
ści, którzy przybyli o godz. 9.05 rano 
oociiągi°m pospiesznym z Warszawy, 
reprezentanci rząjlu w osobie woje 
wody hi Gomcho r'._. vgo z sekreta­
rzem Kircbneram, reprezentacja mia­
sta w o»obie zastęipcy komisarza rządiu 
rektora Ohmińskaeuu, oraz radcy Ła­
ty , w im. wojskowości koim-dt placu 
ppłk. Jędivohawsutii w  im. Targów 
Wscihodn.eh dyr. Gi oswnan, im. Komi- 
lełiu przyjęcia dyr. archiwum micjsk. 
dr. Ciułuwski, kustosze Harasymowicz 
i Męki i ki di. Lityński, im. Toiw. pol- 
gko-wag:ensk. dr. Kremer, im. Iziby 
przom.-handll. dtr \Vachtel, jakoteż li- 
c.zm® grono przeastawicieli dziennikar­
stwa lwowsudego z prezesem Towarzy­
stwa dziennikarzy Laskownoc' Sm i 
prezesem Syiiidykaitiu dziennikarzy Fry ■ 
"ngiem i wiceprezesami Knuharskim. 
i Roiłem na czele.

Po przybyciu miłych gości nastą- 
Diło ipowtanie w  »aJi ieoeęioyijuej 
Dworca głównego, gdizie imieniem 
dziennikarstwa ]w owiski-eigo pomniał 
wgg.arskioh kolegów vp serdecznych 
słowach prez. Lask-wnioki kończąc 
okrzykiem na ca, si Węgiui Mowę 
prezesa Laśkowritlkiego przetłuma­
czył na język węgierski nr. Krenrer. 
Przedstawiciel dziennikarzy węgier­
skich red. Haisanyi odpowiedział na 
słowa powitania w języku francuskim, 
podnosząc serdeczne węzły przyjaźni, 
.akie łąćzyły Polskę w ciągu wieków 
z Węgrami, poczem wzniósł okrzyk na 
cześć Polski. Po wspolnem śniadaniu, 
spożytem w sah restauracyjnej I. kla­
sy, ud'ali się gaście węgierscy na zwie­
dzenie miasta pod przewodnictw im 
pp. dyr. Gzohms kiego, kustosza Hara- 
gymownza ' Męluo,rie“o, dra Lityń- 
smegc., majora K,Linka, oraz kilku 
pfzedistawic’e'11' dziennikarzy lwowdk

Zwiedzanie Lwowc rozpoczęli go­
ście węgn rscy aktem pietyzmu dla po­
ległych obrońców Lwowa, skUdnjąc 
na cmentarzu Obrońców Lwowa wspa­
niałą wiązankę kwiatów.

Z cmentarza Obr. Lwowa przeszli 
goście nas; na wojenny cmentarz woj-

Lwów, 4. października.
(— ) Wczoraj w  południe w real­

ności przy dl. Szeptyckich 39 poraeL 
mI *amoboiutwo przez powieś unio ię 
75-łetni Wincenty Slurawoki, emeryto­
wany urzędnik Straży skarbowej Sta­
ruszek ten już od daiwna cierpki na 
« ln >  "ostfcrój aarwowy i przed kilku

skowy, gdztó spoczywa wie’n kołnie­
rzy ęgueiskicn, poległych podczas 
wielkiej wojny Tutaj pod krayiżem 
namiąitkowym przemówił do gości w 
Pięknych słowach dyl Lityński, -przy­
pominając ten posiew krwi, którą, 
wraz z narodem polskim hojnie prze­
lali także i Węgrzy w  przededniu o 
sw-obodzenia Polśki i odizyskania jej 
niepodległości. W  gorących siewach 
wyraził akt czci dla poległych bohate­
rów, oraz podziękę za pieuzę nad ich 
grobami jeden z dziennikarzy węgier­
skich, sk-Iadaijąc wńązamkę kwiatów na 
mogiłach poległych współbraci. Goście 
węgierscy byli głęboko wzruszeni pie­
tyzmem, z jakilm jest utrzymany we 
Lwowie cmentarz poległych tutaj ob­
cych bo haft arów.

Po tym serdecznym hołdzie, odda­
nym zmarłym, udali się goście wę­
gierscy na Kopiec Unji Lubelskiej, 
skąd dyr. -Czołowski ukazując im pa­
noramę miasta, dodał garść szczegó­
łów historycznych, i szereg objaśnień 
dotyczących najważniejszych budowh 
i zabytków architektonicznych. Na­
stępnie zwiedzili goście Panoramę ra­
cławicką, ,piac Taigo-w Wscnridnich,

Przem yśl, w październiku.

. '(M ) W  tponi-ediznłe-k 30. września 
.popalili' Iniui, przy jechał do P rzem y­
śla mim-rsler poczt i tekgr. i ni. Ltocr. 
|nnr ze św itą ,: złożoną z pięciu u- 
i-zętdiiiitków miiuislerstwa. Ponadto

Starostwo Grodzkie1 przesyła nam 
następujące pismo:

W związku z „Tygodniem nauki 
chodzenia po ulicach" zaszło kilka u- 
boiewania godnych wypadków, a m a- 
nawicie:

Urna i® ;  b-r. urzędnik Izby skar­
bowej Jesienicki Bronisław, zaim. św, 
Kingi 16, uderzył w twarz harcerza 
Adama Lukescha. Tego dtn'a na ul. 
kazimierzowskiej -kilikiu przechodniów 
wywołało awantnrę z pełniącymi tam 
u zbiegu z placem Gołiuc.hawiskich har­
cerzami. nie chcąc zasłtosować się do 
ich zarządzeń, względnie pouczeń.

miesiącami raz targnął się na życie, 
usiłując sic powiesić, jednakowoż za­
miar jego w porę spostrzeżono i uda­
remniono. —  Wczoraj Skotnicki ko­
rzystając z nieobecności żony, na 
sznurze uwieszonym na futrynie po- 
wiosił sia. Zwłoki de na tą. odwieziono 
do Instytutu medycyny sądowej.

a w dalszym ciąg i Muzeum Króla Jana 
Ili wraz z łauzeui i histon cznem. Nie
stety z powedu krótko zakreślonego 
czasu pobytu musiano się ogianiczyć 
ao ukazania im tylko w przejaździe 
rzeczy najbardziej godnych widzenia, 
poczem nastąpiło przyjęcie w hotelu 
Geor-ge‘a, w którem brali udział, prócz 
wyżej już wymienionych reprezeman 
tów władz i organizacyj nadto Komor 
dant O. K. VI gen. Popowicz, wice- 
prez. Izbv handl. przem. dyr. Chajes, 
major Ostap - Oriwin, i w. in.

Na zebraniu panował nastrój nad­
zwyczaj serdeczny. Szereg toa-stów roz 
począł prez. Synd. Dzień. red. Fryling, 
w pięknem przemówieniu przypomi­
nając szereg momentów historycznych, 
w których spójnia polsko - węgierska, 
zaznaczyła się ze .szczególniejszą si­
łą, przyczem podkreśl.!, że łączyło 
nas wiele wspólnych węzłów, a nie 
było nigdy dzielących antagonizmów, 
tak, że możemy śmiało powiedzieć, iż 
Węgrzy są jak gdyby najbliższymi na­
szymi braćmi. Równie serdeczne prze 
mówienie pod adresem Polski w ygłi- 
■sił reprezentant dziennikarzy węgier­
skich, red Harsanyi, przeczem zazna-

(O fł naszego korespondenta).

towarzyszył urn li prezes lw ow skiej 
dyrekcji pocztowej p. Motsizoro z rad 
cą Ałitkornom.

Wysia-da.jącydh z samochodu 
d^ignitarzy oczek waili przed p i  urzt 
dcm pocztowym- dy'r'. Isalkiciwtoz. na

Z uwagi n,a te smutne objawy Sta­
rostwo Grodzkie zauważa, że zgudnie 
z uchwałą Kamiteiiu „Tygodnia" po- 
rucnouo rolę iasłruklcrów czynnikowi 
spolerzuemu, a mianowicie Harcerzom 
i Słrze.ooir z sftnprttpeth iwyalirninawa- 
mem organów Policji Państwowej.

Uważano, że społeczeństwo dioccni 
podjęte wysiłki i z c-ałą życżttwoścą u- 
stosunkuje się do pouczeń i wskazó­
wek tych instruktorów bez -potrzepy 
uciekania się d'0 pomocy onganów ,po 
licyjnych.

Jednakże wobec .powyższych fak­
tów, świadczących o suipetnym braku 
kultury i zdz czeuiu niekitórych osob­
ni ków, niedocomającycih ofiarnej i 
bezinteresownej oiacy Harcerzy i 
Strzelców, podjętej w  imię dobra ogóf- 
nego, Staracłwo G«udziki« wydało za­
rządzenie orpaiwm Policji “ ańsłwcrw jj, 
aby te otoczyły mstnuilatoraw „Tygod­
nia1 najintensywniejszą opieką, -onzy- 
czem wobec w-nnmych czy to mosloso- 
wania się do wskazówek ir śtrukitorów, 
czy t.eż ut-rudbiających w jakikolwiek 
sposób ich pracę, zastosowane zostaną 
bezwzględnie naisurowszi środki za­
radcze. ,

czył, że zwiedzenie Poiski dało im po­
znać ws.pamaly rozwój odbudowane; 
Poiski, kończąc toastem na cześć pań 
stwa polskiego w  ręce wojewody Go- 
łuchowskiego.

Delegat Związku polsko - węgier­
skiego, p. Kremer, p-rzemówu w jeży­
ku węgiemkim, podziękowaniem za 
serdeczną gościnność odpowiedział red. 
Hałas. Piękny toast wzniósł w  języku 
francuskim- wojewoda hr. Gołuchow- 
ski na cześć armji węgiersjtiej, poczem 
kilka dalszych toastów wznoszono z 
obu stron.

Ka miłej pogawędce, w  której po 
ruszono wiele tematów politycznych i 
społecznych, informując się o stosun­
kach, panujących w  oóu państwach, 
przepędzono kilka godzin, poczem go­
ście węgierscy odprowadzeni przez 
liczne grono kolegów lwowskich, jako- 
tez -szereg reprezentantów władz z 
rekt. Obm-ińskim na czele, udali się 
na dworzec i odjechali o godz. 6-3C do 
Krakowa.

Goście węgierscy, którzy przed 
przybyciem do naszego miasta, zwie­
dzili Katowice, Poznań, Warszawę i 
Gdynię, pobyłem we Awowie byli 
wprost rozentuzjazmowani i wyrazili 
żal, że ułożony przez polskie Min. spr. 
zagr. program ich wycmczJd tylko tak 
krótki czas zakreślił im na zwiedzenie 
naszego miasta, które ze wsżech miar 
zasługuje na dokładniejsze poznanie. 

i o -

| czeilniil; miołnu., zarządit’ folegr. i le- 
j -klanu Roiuiaszewski, starosta Mi- 
( chaŁawski, gen. W-ionońslKi, szef szl. 

gen.'D O R. plik. Kwiatek, oraz ko­
mendant P,. P. Moritiz.

Min-lsler .nrzeprowadził gnunlow- 
'łuslraoję urzędu 'pocztowego, o- 
zarząctu tecluni-cznego, dając w jr 

naz swcmiu zadiowoleami z w zo iow e 
“ O piciriządiku, któiiy pmnujc w  pc-iwyż 
zych inslytuiujarh. Pirzy le j stpo- 
wbnościi zainteresował się le i min. 
’Joer,ner sprawą pliain.oiwa.naj budo.w; 
'ii.aw.efo gmachu pophiioiwego, kióry 
.ma slaną-ć w .bezpośredniem są- 
'io<łz:wie obecnych pomiiesz-czeń, a 
kńórego powstanie od K p M  jmiż łaj 
sie. odwłoka.

Sipraiwa la znajduje się obecnie 
na.; n.ajilapszcj drodze i zapewne 
włmólee zosla.ni-e zreałizowainą.

Trzjigodzinny pobył ■ M inislra 
;>oczt ze-slał zaikończomy obiadem, 
wydanym  na jego cześć p^zez sla- 
roslę hlichałowcJkiego w apartam en­
tach restainrac j i  „Hiulber i Olsza w ie- 
rk i“ .

Zaznaczyć nałeiy, że wuzyla mi- 
ntólTapoczI w Przemyślu jest od nie 
pamiętnych czasów pierwszą, gdyż 
m in islrow ie wogćne nie odw :edzali 
-naiszego miasla.

N a j ś w i e i f i z e  bsterje wszelkich wyro­
bów fabryki „CENTRA* nabyć można 

u fi my.-

ALBERT AG?D
Głóp’ ij meraz^a maier.icłćw
— e'eklroteehntcznycn — 

L - y ó w ,  u l K a z im ie r z o w s k a  3 9 .
0000 Teiefony NNr. 78-86 i 18-62. 0000

75-!etnj samobójca.
POWIESIŁ SIĘ NA FUTRYNIE.

K W D STJA  B l D tłW Y  INOWJSOO GMACHU PO C ZTO W E G O  ZiNÓW N A  V rIiBOiM .NI.

Sonie uM&mm mpidlif
W  ZW TAZF.U Z „TYGODNIEM NfłUKI CHOrZENIA".
Lwów, 4. października.
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WatażkG-donźuan i jego żona tfessalina.
PO 15 LATAOH ROZBOJÓW, NIEUCHWYTNY DLA W ŁADZ BANDYTA ZGINAŁ WSKUTEK ZDRADY.

Bukareszt, w październiku strzeli! swą żonę. We dwu wiodło im
(rn) bujne lasy Rumunji jak rów- S'1 'niezgorzej. Kokosz, chcąc się pocie­

szy ć po stracie żony, robi! liczne w y­
cieczki do wsi okolicznych i prawie w 
każdej z nich rniał

jedną lub kilka kochanek,..
Spokojni rybacy lipowańscy byli alań

meż osławione hagniska, niedostępne 
'dla większych grup ludzkich delta Dn- 
najn są ideał nem schionieniem dla roz­
bójników. Tam to ukrywał się słynny 
Terenie, zwany „królem bagien", 
drwiąc z pościgu wojska i floty a na­
wet aeroplanów. Tam też działał drugi 
groźny watazira Varlan. To ich unie­
szkodliwieniu, zaszczytny tytuł „króla 
bagien" odziedziczył zuchwały opry- 
szek Kokosz (prawdziwe nazwisko Je­
rzy Constantin). Zgromadził on kolo 
siebie niedobitków tamtych band i za­
czął grasować z niezwyklem żuchwa! ■ 
stwem.

Jeszcze w r. 1913 podczas wojny 
z Bulgarją, Kokosz jako żołnierz tak 
zasmakował w  rekwizycjach, że posta­
nowił poświęcić się grabieniu cudzego 
mienia. Uciekając przed sądem wojen­
nym zbiegł do Bułgarii, skad od czasu 
do czasu wracał i popełniał grabieże 
w Dobrudży. Krótko przed wielką woj­
ną ożenił się. Mimo, że władze depta­
ły mu po piętacli, święcił przez trzy 
doby huczne weseie. Mając żonę, utra­
cił ochotę do ciągłego przekradania się 
przez granicę. Koło Tuicea urządził so­
bie

wspaniałe schronisko,
które dopiero w  16 lat później znale­
ziono.

W r. 1916, gdy Rumunja przystąp: 
ła do wojny światowej, wielu chłopów 
uciekło przed wojskiem w  niedostępne 
okolice i lo był zaczątek tych licznych 
bamtl, których do dziś dnia nie można 
wytępić. Wówczas Kokosz zorganizo­
wał szajkę, w której byli m. i. Terente 
i Varian Ale Kokosz miał przy sobie 
urodziwą żonę i to wzbudziło za­
zdrość podwładnych. Wówczas Herszt, 
zrozumiawszy, że musi wybrać mię­
dzy żoną a podwładnymi, 

zastrzelił żoną 
i zwłrki jej utopił w bagnie. Mirno to 
wkrótce nastąpił w  bandzie rozłam. 
Varian i Terente zabrali ze sobą ludzi 
i utworzyli nową szajkę. Przy Roko­
szu został tylko Chersanów, ten wła­
śnie bandyta, dla którego watażka za-

OSTRZEŻENIE.
ostrzegam y n in ie jszem  P  T . przed 

n iejakim  I. Sjliberem podszyw ającym  v ?  
pod naszą firm ę, k tó ry  p rzy jm u je  zam ó 
v, ienja na pow iększenia ftp.

O św iadczam y, że żadnych agentów  nie 
w ysyłam y i p rzec iw ko  w szystk im  nadu ­
żyw a jącym  naszą firm ę  w d rożym y  krok i 
sadowe,

Zakład  fotografióz/ny 
„REM BR VM>T"

L w ó w , Pasaż Hausm ana.

wrogo usposobieni, lecz bali się go, 
nazywali go „Kokosz minieriUw" (ko­
bieciarz). Wreszcie jednak romansowy 
herszt zakochał się w  pewnej dziew­
czynie i uprowadził ją, poczem musia­
ła ona sprowadzić do lasu swą siostrę, 
aby także Chersanów nie nudził się.

Okrutna żona watażki.
Obie kobiety prędko stały się bie- 

glemi w swoim fachu bandytkami. 
Cnodziły przebrane po męsku i wkrótce 
ludność okoliczna zaczęła szeptać, że 
właściwie nie Kokosz, lecz jego żona 
Marja jest he.sztem bandy.

Dodać należy, że pani Rokoszowa 
przewyższająca męża okrucieństwem, 
dorównywała mu pod względem... ero 
tycznym. Miała ona też w  okolicznych 
wsiach uoznych kochanków, których 
hojnie darzyła

miłością i pieniędzmi 
Zwłaszcza pewien urodziwy właściciel 
szynków®i Graciow. cieszy ł się jy, 
względami. Dowiedziawszy się o tem, 
żandarmi poddali karczmę bacznej ob­
serwacji. To odstręczyło klijentclę, któ­
ra przeniosła się do karczmy nieja­
kiego Yasiliu. Z zcmsfy Marja Kokoszo 
wa napadła na Vasiliu i obrabowała go 
doszozetnie, przyczem starego, GO let­
niego gospodarza poddała

wyraJinuwanym torturom.

Potem ustroiła się w  zrabowane pre­
cjoza i wraz z bandą odbyła dwudnio­
we „oblewanie" w karczmie Gramo­
wa, w którem wzięła udział także oko­
liczna ludność. Bandyci ugaszcza’ i 
wszystkich. Dwa gramolony, zrabowa­
ne u Yasiliu, grały bez ustanku do 
tańca.

Ta zuchwałość ściągnęła na bandy­
tów latalne skutki. Wieść o „popija­
niu" bandytów dotarła do żandarmów, 
którzy podjęli pościg. ..Wprawdzie o- 
strzeżeni na czas bandyci umknęli, ale 
zandarrm deptali im po piętach. Dopa­
dli ich wreszcie na bagnach. W walce 
poległ jeden z żandarmów, z drugiej 
strony ranny został wierny przy’aciel 
Kokosze. —  Chersanów. Po długiem 
poszukiwaniu odkryto niewielką wy 
sepkę, a na niej chatę, będącą główną 
kryjówką Kokoszą Bandytów nie by­
ło, za to znaleziono obfitą spiżarnię i 
żywy inwentarz, co pozwalało oprysz- 
kom tkwić miesiącami w tej chacie, 
jeśli chcieli uniknąć pościgu.

Żandarmi przeszukując okolicę, 
znaleźli w  sitowiu

dwa nagie t-upy kobiece.

Widocznie Kokosz zastrzelił żonę i je; 
siostrę, by mu nie przeszkadzały w  u- 
cieczce. Wkrótce zgłosił się pewien wic 
śniak i wyznał, że za 4000 lei prze­
wiózł Kokoszą i Chersanowa przez je­
zioro Go^gowica.

Fatalne wesele
Minęły dwa miesiące i dopiero nie­

dawno obaj bandyci jawili się niespo­
dzianie na wiejskiem weselu Ale na 
ich głowę była już nałożona 

premja 100.000 lei —  
to też gospodarz przyjął ich seruecznie, 
aipoił dc mieprzytcmności i pobiegł po 
karabin. Kokosz zmiarkował, co się 
święci, ale było już zapóźno. Padły 
dwa strzały. Chersanów zginął, Ko­
kosz mimo rany zdołał jeszcze wybiec 
z chaty. Drugi strzał

powalił go trupem.

Mmdercy władowali oba trupy na 
tratwę i popłynęli do Tulcea po wypła­
tę nagrody. Radość z otrzymanych pie­
niędzy zepsuły im jednak listy anoni­
mowe, nadchodzące codz;eń i grożące 
okrutną zemstą. Widocznie, jeszcze nie 
jeden podwładny króla bagien" ukry­
wa się na wolności.

Wśród ludu rumuńskiego szerzy 
się nowy krąg icgend i opowieści o nie­
zwyciężonym Rokoszu, którego 'zmogg 
dopiero zdrada.

v  sp ra iv  m ie js k ie fi

z ■ z Dsszswy,
JAKIE KORZYŚCI WYCIĄGNĄ MIESZKAŃCY Z  TYTUŁU DOPROWADZENIA

Lwów, 3 października.
Z Mag;slrat,u komunikują nam' 

Sprawa zawarcia kontraktu pomiędzy 
Gazoliną a Gminą m, Lwowa o dosta­
wę gazu ziemnego znajduje się już w 
ortatniem stadium załatwienia. Na za 
rządzenie km. rządu dr. Nadolskiego 
obradowały Komisje nad poszczególny­
mi punktami lej umowy, a mianowicie

LWOWA.
w poniedziałek komisja przedsiębiorstw 
miej-skich, która zgodnie z wnioskiem 
Magistratu przyjęta do wiadomości ca­
łą umowę. Ostatnio sprawa ta znajdo­
wała się na komisji finansowej, gdzie 
całą sprawę poddano ba-dzo szerokiej 
dyskusji na temat: jakie korzyści z tej 
umowy wyciągnie gmina i jej mieszkań 
cy z tytnłr doprowadzenia gazociągu

« missiKiei© teatru.
Lwów, 3 października j łowi artystów subwencę za miesiąc

wrzesień 12.600 zlNa Komisji budżetowej, odbytej poj* 1 
przewodnictwem r. Litwmnwicza, za­
łatwiono sprawę subwencji dla teatru 
miejskiego. Zgcłdnie z referatem dr. 
Brzeskiego uchwalono unoważn.ć Za­
rząd m. Lwowa do wypłacenia zespo-

P r z y

b ó lu  z ę b ó w  

z ą z i ę b i e f  u 

r e u m a ły ź m ie

SP1RIK
Oryginalno opakowania czerwoną banderolą i znakiem
«6AYŁk‘ w K«,lat«e kri|M> sj do nabycia m wwyiikich =*

a za miesiąc paź­
dziernik 54.166 zł.,'któruto subwencja 
ma być obrócona na gaże artystów.

Z porządku dziennego uchwalono 
przeznaczyć na adaptacje zakładu d'a 
nieuleczalnych na ul. Zborowskich 10 
tys. zl. oraz uchwalono zwrócić Bra- 

fciom Albertynom 40.000 zł. jako zwrot 
kosztow wzniesienia budynku na grun 
tacli miejskich.

GAZOCIĄGU Z DASZAWY DO

z Ddtzawy do Lwowa. Bardzo w y­
czerpujący referat w  tym kierunku 
wygłosił ayr. miejskich zakładów gazo 
wych inż. Źardecki, wykazując, że po 
upływie próbnego okresu zimowego na­
stąpi po dokładnem obliczeniu zniżka 
cen gazu w  terminie wioa owym, przy­
czem już obecnie mieszkańcy miasta 
otrzymują gaz o 1000 kalorji silniejszy, 
wskutek czego nastąpi znaczna oszczę­
dność w paliwie. Prócz tego ,uż w bieżą 
cym sezo-nie Gmma m. Lwowa będz'e 
mogła przez gazownię miejską dostar 
czać dla przemysłu i ogrzewania gazu 
ziemnego odpowiednio zanerfnmowanr- 
go, co będzie stanowiło wielką konku 
rencję dla opalu N węglem, względnie 
koksem. Po wyczerpującej dyskusji u- 
chwalono zatwierdzić umowę z Gazo. - 
ną z zastrzeżeniem, że kontrakt przej­
dzie jeszcze przez Komisję prawniczą. 
Sprawa la będzie ostatecznie załatwio­
ną na dzisiejszem posiedzeniu Rady 
Przyboczne;

DZIĘKI JĄ KOMISARZOWI NA DOLSKIEMU.
Lwów, 4. p a źd z ie rn ik a . ,-v 

D o p. K om isarza Rządu dr Nadol- 

skiego p rzybyto ', onegdaj na audjencję 
p rezyd j. Iow , m ieszkańców  przedm ieścia 

łyczakow skiego  z H. PelczarsWim na cze­
le  i z ło ży ło  na ręce p. K om isarza  po- 

d ziękow an ie  za  ro7Kndowe dzielnicy ły

‘czakowskicj i d źw ign ięcie  tej dziełu :cy 
z zaniedbania^ w jak iem  pozostawała od 
czasów  przedw ojennych. Z kolei om aw ia­

no szereg spraw  aktualnych jak  ?prh,wę 
budowy ochronki i p rzydzie len ia gruntu 

pcid budowę kościoła Matki Boskiej O 

strobram k j,° j ,
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Z  sali koncertowej.

Koncert Holenderskiego Kwintetu 
Instrumentalnego.

Lwów, 3. października.
Ułożenie a.trakcy(jnego programu d)la 

przeciętnie muzykalnej puMiteBności 
nastręcza ,pr'a wdopndoibnie tutti qiuan- 
ti wirtuozom i zegpołom instrumental­
nym znaczne trudności: ich wyłbar
musi oscylować między arcydziełami 
literatury klasycznej a rozmaitej war­
tości okazami nowoczesnej twórczości.
0 należących do pierwszej kategorii 
utworach wyrażają .się licznie juiż nie­
stety szeregi snobów <z niezasłuiżonem 
lekceważeniem, dzieła zaś modern,i- 
styezme —  o ile są niieudaifne z powo­
du przesadnie zagmatwanej „apary­
cji", mającej pokryć brak pomysłowo­
ści i wyższych walorów kompozytor­
skich —  budzić mniszą, nieraz niesmak 
w  9ferach prawdziwie mruizykailmycih. 
Rezultatem tych wahań i walki we­
wnętrznej koncertanltów jest Często 
afisz —  dziwoląg, podobny do herma­
frodyty, któremu nie może być danem 
zadowolnić wymagania żadlnego z po­
wyżej wymienionych obozów. Łatwo 
sobie dośpiewać, jak się później przed­
stawia przebieg ;prodrukietj, odbytwającej 
się na tle tak złożonego pro‘gramiu. 
Ziewają i zasypiają wszyscy —  i ci 
z .paritji konserwatywnej i ci pseudo- 
posttępowi, wymagający od1 m/uzyczne- 
go popisu niebywałych wzruszeń, gro­
teskowych emocyj, lub dreszczów za­
chwytu.

Wstęp do niniejszego sprawozidaniia 
poinformuje też Czytelników, jak się 
Ukształtowały w ażen ia  ipodteas [wtor­
kowego wieczoru lustrum emtałn ego. 
Doskonałym muzykom występującym 
pod nazwą „Holenderski Kwintet" nie 
udało się —  mimo wirtuozowskiego po­
ziomu gry niektórych członków tego 
zespołu (<tu wymienię hanf.isitlkę p. Ró­
żę Spier i flecistę p. W-kn van Hoaka)
1 niezależnie od wylbonnego zgrania się 
artystów i subtelnych odfciemii dynami­
ki —  spotęgować uznania audyturjum 
do wysokości zachwytu i  przełamać 
ciężki i apatyoznde-konitemfplacyjny na 
strój na sali. Nie mylę się prawldo- 
podóbnie, przypuszczając, że refleksje 
uczestników onegdajszego wieczoru 
dotyczyły może .spraw oderwanych od 
polotów artystycznych i dość prozaicz­
nych: Cl, którzy pnzybyild na koncert 
już po kolacji, trawili spokojnie, a ci 
jeszcze głodni, zastanawiali się nad

Kino wewnątrz ciała.
CIEKAWE ODKRYCIE SŁAWNEGO UROLOGA.
Berlin, w październiku.

{ = )  Po wieloletniej i  żmudnej pra­
cy  udało się berlińskiemu urologowi 
prof. J. J. Stutzinowi dokonać zdjęć 
kinematograficznych w  zamkniętych 
kawernach ciała. Mianowicie połączył 
on wynaleziony jeszcze przed laty 
wziernik pęcherzowy z aparatem fil­
mowym. Dzięki temu można rejestro­
wać

rytmiczne ruchy,
rozgrywające się we wnętrzu naszego 
ciała. Rytmika w  kawernach ciała, 
odciętych od światła, jest bardzo różno 
rodna. Każdy człowiek posiada swój

szczególny rytm, co więcej w każdej 
godzinie dnia rytm jest inny. O wiele 
wyraźniejsze jest znaczenie te, rytmi­
ki u ludzi chorych. Każda choroba 

wytwarza specjalny rytm, 
a np. przy schorzeniach rdzenia pa­
cierzowego ustaje wszelki ruch rytmi­
czny we wnętrzu pęcherza. Zdobywszy 
takie kinematograficzne zdjęcia, może­
my stąd wysnuć daleko idące wnioski 
tak co do stanu badanego organu, jak 
wogóle co do konstytucji całego czło­
wieka. Szczególną wartość posiada no­
wa metoda dla celów dydaktycznych.

tern, jakby ułożyć sobie menu pokorn- 
certowej wieczerzy...

Program, w pierwszej połowie war­
tościowy, lecz później opadający, jak­
by z równi pochyłej, mie wymaga ko­
mentarzy. Dość groteskowo przedsta­
wiała się jednak trzecia jego część, za­
tytułowana „Leo Smiit, kwintet timialru- 
mental-ny". Dzieło iplyitikie a pretensjo­
nalne, niezupełnie wolne od traminii- 
ecencyj i okraszone nowoczesną a har­
monią. Pisząc o tym luefarilminnyim 
kwintecie nie od nzeczy będzie zacy­
tować anegdotkę z czasów pobyitiu Sza­
cha perskiego we Wiedniu, lat temu 
około 30- Wówczas odbyło się w  ope­
rze nadwornej galowe przedstawienie 
i wykonano jedno z dżioł Wagnerow­
skich, .poprzedzone „Vorspielem“ . Po 
skończonem przedstawianiu wyraził 
egzotyczny monarcha mtemdentowi 
teatrów nadwornych swój zachwyt i 
zaznaczył, że najgłębsze wrażenie od­
niósł z pierwszej części wieczoru.

—  Cesarska Mość ma na myśli u- 
werturę? —  zapytał intendent.

—  Nie, parnie, t.o co grano przed 
uwerturą —  odparł Szach .perski.

A było to strojenie instrumentów...
Nie wiem dlaczego wspomnienie tej 

zabawnej historyjki prześladowało 
mnie podczas wykonania —- zresztą 
brawurowego —  owe,go dzieła Leona 
Smfba. Ponadto zaznaczyć muszę, że 
program wtorkowy uległ rozmaitym w 
ostatniej chwili zmianom, a do niejas­
ności przyczyniła się też omyłka dru­
karska w  drugim mu,merze, którego —  
jak to mówią —  „Rodzona matka po- 
znaćby nie mogła". Na odipowiedzial-
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LA SZLO  FODOR.

Scena  
eksperym entalna.

Buduar pani Europy. W  głębi —  w o j­
na św iatowa, w kącie na p raw o  bolsze- 
w izm  po p rzeciw nej stron ie dyktatura 
faszystow ska, pośrodku na lew o  socjalna 
dem okracja, da le j k on serw atyw n y libera  
lizm . Z sufitu zw isa czternastoram ienny 
św iecznik, zam iast św iec p łon ie 14 punk­
tów  W ilson a. Na p rzodzie  —  elegancki 
garn itur salonowy, na stole w  d rogocen ­
n ej w az ę porce lan ow ej —  m aterja lizm . 
W span ia ły  komwi w  kształcie pałacu L i ­
gi Narodów . Obok praw ych  g łów nych  
d rzw i Ocean A tlan tyck i, na dnie trupy 
ludzkie, łodzie podw odne, szczątki sa­
m olotów . W  w itryn ie  rozczłonkow ane 
k ra je . Podczas., gdy kurtyna id zie  w  gó ­
rę, m adam e Rccam ier, p rześliczna poko­
jów ka, zm iata w łaśn ie skorupy stłuczo­
nych praw N ew tona i Kopp lera ,

H erbert Spencer, lo k a j ściera kurz 
z ośw ieconego absolutyzm u.

Spenzer: Co pani robi, m adam e?
Mme Reeamier. Zam iatam . N ie  mogę 

sobie rady dać z tem i skorupam i. Ten 
E instein w  swej m łodzieńcze j samowoli,, 
znowu połam ał jedną naukę.

i Spencer: Straszne! A  ten Oswald
I Spenglcr! Jak iego jest panj zdan ia o kul- 
| turze zachodn iej?
j Reeamier: Skazana jest na zagładę
1 (zryw a jąc  się) pst —  uwa.gal Jaśnie pani 

się przebudziła .
K ilką m inut olszy. H. G. W e lls  koń­

czy nową pow ieść ).
Europa: (W  pyjam ie, z lew e j strony. 

Powabna, delikatna kobietka, subtnjna. 
dekadencka. W c ią ż  joszczc p iękna): 
Dzień dobry.

Spencer: .Jaśnie panil
Rccamier: W ła d czyn io !
Europa: Czy b y ł tu ktoś?
Rccamier (znacząco): Pan  A z ja  cze ­

ka...
Europa: Ach, A z ja , Azja...
Rccamier: Stary, p rzyw iązan y w ie lb i­

ciel. Czy Jaśnie Pani go  p rzy jm ie !
Europa: Niech będzie. Każę go p op ro­

sić. (Rccam ier szybko odchodzi).
Spencer: Czy Jaśnie Pani ma jak ieś 

rozkazy?
Europa: Jak sto im y z p jen iądzm i

Spencer?
Spencer: K iepsko k iepsko l
Europa: No, a A z ja?
Spencer: An i grosza niem a w  k ie ­

szeni.
Europa: P rzyk ra  sprawa! D ziękuję,

Spencer, m oże pan iść.
Spencer (odda la  się z głębok im  uk ło­

nem . Europa podchodzi do lustra i dc-

ność afisza podaję więc, że najiwfęk- 
szem powodzeniem cieszył się „Con- 
eert a cinque“  Józefa Jomgena, dzieło 
wyłktHBane finezyjnie i mec ipflius uMira 
artystycznie, po kfórem rozległy się 
serdeczne oklaski na sali. Odezwały 
się liczne też głosy iz ,prośbą o dodatek 
nadprogramowy, i pnzypusziczam, że 
artyści nie omieszkali uczynić zadość 
tym życzeniom.

Sala koncertowa byiła —  do więk­
szej połowy — zapełniona.

Fr. Nenii aus er.

Mimochodemc

KŁOPOTY WYDAWCY.
Lwów, 3. października.

Przeglądając „D.łło", iznaleźliśmy 
dłuższe wywody na teimat niedoli pra­
sy ufcraińdkiej. Nie chodzi tu już o ikon 
fiskaty, lecz o brak poparcia iwśród i 
społeczeństwa.

„Pocizytność naszej prasy jest 
minimalna. Niedawno autor tych 
uwag rozmawiał na ten temat z pew 
nym cudzoziemcem. 1 „Ilu  was w 
Polsce?" —  pyta. „Siedem mitjo- 
,nćiw“ —  odpowiadam. „A  ile macie 
dzienników?" Odpowiedziałem ci­
cho: „Jeden". Z kolei spyttał o na 
kład tego jedynego dziennika. Krę­
cił eim z odpowiedzią, obchodziłem 
ją •— jak to mówiią —  poiza płoty i 
brody. Wkońciu z uczuciem wstydu 
podałem mu nasz niewielki nakład. 
Wówczas on począł mówić, że rozu­
mie nasże trudne położenie, naszą 
nędzę, ale co czyta ukr. diuchowieli­
stwo, nauczycielstwo', tysiące ukr.

praw ja toaletę. W  B erlin ie  w y la tu je  w 
p ow ietrze  laboratorjum . Z p raw ej strony 
wchodzi zakochany, nam iętny A z ja ).

Azja: E uropo!.. E uropo!.. M oja  droga 
Europo!

Euiopa: ...kochany p rzy ja c ie lu ..• jsk- 
że się c ieszę ,'.żo pana w idzę.,.

A z ja : Jak zachw yca jąco  pan j w y g lą ­
da, m oja  ukochana! Czy m ogę pani po­
całow ać ręce?...

Europa: Boże uchow aj!... T o  m ogłoby 
pociągnąć za sobą kom plikac je.

Azja: Niiema obawy... Zachwycająca 
kobieta... (Chce ją  ob jąć).

Europa: N ie tak gw a łtow n ie ! M iałam  
ju ż  raz dość w ęd rów k i ludów . Dziękuje, 
mam aż nadto pańskich pocałunków ,

Azja: U w ielb iam  panią.
Europa: A le  z odpow iedn ie j od leg ło ­

ści. Pan  jest w  sw ej mjłościi zbyt dzik i. 
T łu cze  pan odrazu w szystko  na drobne 
kawałk i.

Azja: Cóż m ogę na to  poradzić? Pani 
jest lak  zachw ycająca. Od lat mil,jonów 
tęsknię za panią. O krutna! Najwspanial- 
szemi kw iatam i herbacianym i obsypuję 
panią, fan tastyczne kob ierce  rozpośc ie ­
ram  u stóp panil A le  cóż za !o  otrziunu- 
ję ?  N ic ! Nagrodę N ob la  dla Rabindrana- 
ta Tagore .

Europa: M oże ma pan ; racje, jestem  
n iew dzięczna jak  każda kobieta. A le win 
ny jest rów n ież pan...

Azja: Ja?

inteligencji wolnych zawodów: ad­
wokaci, inżynierowie, koopcralonzy, 
kupcy, studenci?"

Odpowiedź „D iła" brzmi nieco re­
welacyjnie. Oto społeczeństwo ukraiń­
skie czyta —  prasę polską.

„Jadąc rano .tramwajem, każdy 
może zobaczyć w  rękach inteligen­
ta Ukraińca „Gazetę Poranną", a po 
południu „W iek Nowy", a rzadziej 
żydowską „Chwilę" lub sanacyijno- 
faszystoiwsikie „Słowo Potokie“ : To 
•samo można zaobserwować i na pro 
wincji. P.odlozas wakacyj ita pewmem 
letnisku żoina profesora gkrmazijal- 
nego (Ukrainka), preniumerattorka 
„Gazety Porannej", gdy pewnego 
dniia nie otrzymała swego organu, 
wprost popadła w szał. To fakit".

Po tem oczywiście gorżkie rozwa­
żania n,a temat tego, „co my warci" 
i na temat „wysokiego stopnia irutełek- 
tuałnego naszej prasy", bo „moralnie 
prasa nasza stoi bez porównania w y­
żej od prasy rumuńskiej, polskiej i n a ­

wet czeskiej" Tą drogą „D iło" docho­
dzi do wniosków, wysoce obraźliiwych 
dla społeczeństwa Ukraińskiego, które 
tem samem pozbawione jest smaku, 
rozumu i poczucia moralnego.

Sądzimy, że powiód zjaiwisfka, tak 
bolesnego dla wydawców Ukraińskich, 
jest inny. Tkwi niie w  społectzeńsltfwie, 
ale w  prasie. Jest ona, prasa ukraiń­
ska, na całym froncie przeciwipaństiwo 
wa. Uprawia kulit negaclji i jednostron­
nego .naświetlania (wypadków. A  to się 
wreszcie musi przejeść. Zniechęcony, 
zmęczony i nieufny sięga czytelnik 
ukraiński po odtrutkę: rano (po „Gaze­
tę Poranną", po południu po „W iek 
Nowy".

N A D E S Ł A N E .

Specjalista w  chorobach wewnętrznych

Dr. KAROL KUHL
pow rócił i ordynu je od  3— 5 popot. 

Lw ów , ul. P otock iego  -12, te le fon  51— 23. 
I.ampa kwarcowa. Prześwietlanie Roeut- 

genem. 7562-3

Stomatolog - Dentysta

Ir. U  BfflOCHOiSKI
Lw ów , Sykstuska 35. T e le fon  79— 72.

P recyzy jn a  technika dentystyczna. 

Korony porcelanow e. Aparat Rón igena.

Europa: Pańska m iłość ina coś za ­
straszającego. Pau  jest taki osob liw y, 
taki dz.jkj, taki ta jem n iczy ! Gdy pan ty l­
ko spojrzy na mnie, slrach m n ie p rze j­
muje. N ie  przeczę, jest to za jm ująca 
przygoda.. A le  życia m ego panu nie za ­
w ierzę.

A z ja : Boi się m nie pan i! Bom  w swej 
m iłości n ieraz R zym  zburzył. Bo w  mo- 
jem  objęciu  n ieraz kultura upada! (N a­
m iętn ie), E uropo!.. Ropo-.. Bądź pani 
moją.

Europa: Czy m oże pan u trzym ać k o ­
bietę?

Azja: Posiadam  o lbrzym i m ajątek
nie m ogę jeno  go zm ob ilizow ać . Ale 
niech panią o to g łow a nie boli. Jeśli 
ma pani jakieś troski, wystarczy jedno 
m oje skinienie, a n ie będzie  już własno­
ści p ryw atnej.

Europa (k rzyknąw szy p rzera ź liw ie ): 
Boże u ch ow aj! S za lony! O dejdź, ode jd ź!

A z ja  (d z ik o ): Zostanę! Musisz być 
m oją. (L en in  i Dżingis Chan ukazują 
s ię ). \

Europa (k rzycząc): Ratunku! R a­
tunku !

(Mussolini, Primo de K irem , Cham  
Iierlain i Poincare wlatu ją  i w ypiera ją  
A z ję . Len in  i Dżigis Chan nie są już 
w id oczn i).

Mussolini (pow raca ): Czy ma pani je­
szcze jak ieś  rozkazy, m adam e?

Europa: Pan jest na jbardzie j godny
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Mawet ludność robotnicza
ma do?,c komuny!

Z A L F  1 ^K AR G I P R A S Y  S O W IE C K IE J . —  N IE U S T A JĄ C A  F A L A  
Z N A M IE N N E  DEMOINISTRACJE P R Z E C IW K O  KO M U NISTO M .
Moskwa, w  paźdz kurniku.

Prasa sowjedka hije na ala-m  z 
powoda irjn;od<Jeyio:h się w  o- 
staifcnich dniącih złwojmych w ystą ­
pień luldmości przeciwko w ładzom  i 
działaczom  komiunislyeznym. O ile 
dotąd bolszew ików  zw alczało  p rze ­
ważnie wdościańslwio, obecnie ostro 
występuje ludność m iejska przeciw  
ko cizerwonej w ładzy, co wytwołluje 
szczególne zaniepokojenie wśród ro. 
aofindków. Dzisiejsza pnasa w  w yraź 
nie zatrważającym , tanie notuje 
dłuższy szereg runjroizunaiiitbzych w y  
stąpień. W  obwodzie Zaporoskim  
wyhucfhło powstanie z  powodu nie- 
<1 opuszczania pwzetz Czckitstów po­
święcenia now ej cerkw i Ghłopii, do 
w icdziaw śzy się o przybyciu  oddzia 
Sów czckistów na wieś, zbrojn ie w y ­
stąpili w  obronie cerkw i i pinzepę- 
5zili ich. Gdy następnego dnia czc- 

ki.ści o trzym ali posiłki, aresztowano 
21 dlilopów. Dało to powód do zbrój 
nogo w ystąpien ia całej ludności.

W  okolicy stó licy -robotnicy na­
padli na komsom olców, a gdy na po 
moc pospieszyli, czcfciśck, robotnicy 
nt|o,czylii' form alną walkę z czeki usta­

mi. W  następ .dwie le j wallN zupeł­
nie zdermoflorwamo dwiorzclc kolejowy 
i zniszczono wszystkie składy znaj­
dujące się ma leirytOu jum  stacji. 
K rw aw a wallka tadżyka się również 
wr obwiedzie Peruu, w  rejonie N owo 
groda sam i komuniści w  bestjał- 
ski sposab aannordiowali „iRaŁkloira“£ 
t. j. korespondenta pism  sow je- 
rkich Kiirylowa,. Moskwa połeciła 
urządzić dem onstracyjny pogrzeb

W Y S T Ą P IE Ń  ZBRC JNYCII. —
—  POJtiFAŁAiM A I M O R D y . 

zamordowanemu, lecz — jak  podkre 
śla „Izw iestja*, cała ludność odmó­
wiła posłuszeństwa i m im o gTużb w 
kondukcie. pogrzebowym  K iry łow a 
wystąpiła jedynie jego żona. R ów ­
nocześnie prasa notuje szereg no­
wych pożarów, a olianami podpaleń 
padło ikitłka w iększych przedsię­
biorstw sowtjeckiidh. Ludność stano­
wczo odmawiała udziatu w  z lik w i­
dowaniu tych pożarów.

pracuje obecnie w  Turcji. Opowia­
dają również, że ze strony Stalina 
uczyniono próbę niedopuszczenia 
dx> ogłoszenia now ej pracy Trockie­
go. W  tym  ceiliu Stalin wysiał do 
Konstantynopola swego pełnomoc­
nika, który zaproponował T rock ie­
mu u łaskaw umie i udzielenie zezwło 
lenia na powrót do R osji pod wa­
runkiem wykreślenia ze Swych pa­
m iętników  wisizysibkięgo, efe odrazi 
siię do jego wałki z obecnym, władca 
Krem la. Trock . jednak propozycje 
tę odrzucił.

P im ieM i Trs^eęio ukażą sią
w tym miesiącu w  Betlinie.

PRÓ BA S T A L IN A  M E iD OPUSZCZENJa  P D  O G ŁO S ZE N IA  P A M IĘ T ­
N IK Ó W . —  TR O C K I YY ClLiAŁ K IL K U S I, ITYSIĘGZLNE HlOiNORA- 

RJtliM, N IŻ  P R A W O  P O W R O TU  DO RAJU  S O W IE C K IE G O .
Bcirłim w  październiku.

Znane w ydaw nictwo niemieckie 
Fischera nabyło od byłego dyktato­
ra sowjcckieigo L . Trockiego wyłącz 
me prawo na wydanie jego, wspom­
nień. Pam iętn ik i te obejm ują kilka 
Icm ów i zostaną ogłoszone pod ty ­
tułem: „Moje żvcie“ . P ierw szy  toms’; 
obc/jimuijąey jirzcdrewolucyjny okres

#  M * K f e w i * *  p G f lH R e r a z B  i a  y r r a d o m o ś ć
o zam ordow aniu HabifouSa.ie.

W ŁA D C A  A F G A N IS T A N U  M IA Ł  P A ś ć  Z R E K I N IE Z A D O W O L O ­
N YC H  PO M O C N IK Ó W , P R Z Y  P O P A R C IU  A N G L IK Ó W . —  W Ł A ­

DZĘ OBEJM IE B Y Ł Y  W O J S K O W Y  M IN . S E II) - GUISEN.
Ylosikwta, w  p a źd z ie rn ik u .

W edle otrzym anych  tu in form a- 
cyjt; p o tw ie rd z a  slię w ia d o m o ś ć  o  z a .  
u jjopdaw an iu  w ła d c y  Afgainiisitainu,
U a b ib u la h a . Tw ierd zą  jednak, że 
padł od  n ie z  ręki- zw olenn ików  A - 
nnanuliłaiha —  ci bow iem  stracili 
wszelkie wiplływy w  Kabulu. Za-mur 
dowanie Habibułahu m iało być d o ­
konane przez byłych  painioraniików 
w ojis ikow j ch, k tórzy ostatnio zdra­
dzi li g o  i s tw o rzy li,  kółko je g o  n ie ­
p rzy ja c ió ł. Jak utrzym ują w  M o­
skwie, Aniglja maczała w  tern swe 
palce. Jak wiadomo, początkowo po

jqgo  d z ia ła ln o ś c i l i t e r a c k ie j  oirtaiz spo

kictoflij* ukaże się juz w drugiej po ­
łow ie  października. W  kołach w y ­
dawniczych twierdzą, źe Trock i 
m iał otrzym ać od wydawlnictwa F i- 
►srhora k i’lka;sot tysięcy maneik n p n o - 
i-r iyn in  za swe wspomnienie, nad 
nsiate-oznem opracowaniem, których

l i t i o l a n y

na tar ej 
p o le c a

CH. STAIlLER.
Lwów, P c i s t E A k a  15.

M S ik t  mitf zs Komanem
a dyr. Mariszką.

zau iam a z m ego całego pcrsonalu. Z o ­
stanie pan w  koryta rzu  i nie wpuści pan 
ni,gdy tego człow ieka.

Mussolini: W ed łu g  rozkazu  m adam e 
(oddala się, budując drogi i m osty).

Europa (wstrząsając s ię): B ru ta l! (O- 
tu la się, drżąc lekko z zim na, w  reakcję ).

Rccamier (m eldu je ): Pan  Am eryka
przyszed ł.

Europa (radośn ie ): Am eryka ... A m e­
ryka... S zybko, szybko, każ prośió.; J  

Recaimer: Tuż, proszę parną! (Europa 
w ertu je  zam yślona rachunki reparacy j 
ne, Recam icr odch odzi).

\meryka (k rzepk i cz łow iek  w  n a jlep ­
szym wieku zd row y, sym p a tyczn y ): M o ­
je  uszanow anie panj...

Europa; O, co za n iespodzianka... * 
Am eryka (r z e c zo w o ): Przyszed łem ,

proszę panią, by  uczyn ić pani p ropo­
zyc ję .

Europa: Bardzo ładnie z pana strony 
Ameryka: Proszę  panią, jestem w wic 

ku, k iedy cz łow iekow i nrzychodzi do 
g łowy  żc oprócz, ciągłej gorączkowej 
pracy. istnieją jeszcze io/ne rzeczy na 
świcćjie...

Europa: Co pan ma na m yśli? 
Ameryka: M ów m y krótko. Proszę pa­

rną, szukam  przy jació łk i...
Europa: A th l (L e ży  w n iedbałej tfwo- 

dzii rlsk ie j p ozyc ji na otom anie. P rzez 
jej dekolt widać P a ry ż ),

pieraii Anglicy syna w  odo nosa, 
chcąc obalić ref o raua lora A fgan ista­
nu, a  następinie, gdy HabiOmlah za­
czął prowadzić kurs polityczny nic 
hu,pełnie przychylny 'dla, Amgliików 
jw la o to w ili usunąć go.

Zam ordowanie Habilblułaiha 
wedle daiszych dnfonmacyj, moskioY 
sikich —  n ie spowoduje jednak zmk: 
ny w  poiUtyicizmych słosur.lkadh Yfgs 
nislanu, gdyż tron po zabitym  obej­
m ie b y ły  w ojskow y m inister Seid- 
Guisen, który ' również jest zdccyds 
wainym przeć i wirnikiem reform  A - 
maiunrfcha.

Ameryka: Potrzebu ję  piękna, poezji 
wdzięku, umysłu, fnudalizmu, tytu łów , 
hrabiów, książąt...

Europa: Brawo-.. (Na je j  naram ienn i­
ku błyska W en ecja ).

Ameryka: Jestem bogaty, m łody j s il­
ny. Muszę m ieć kogoś, kogobym  m ógł 
obejm ow ać.

Europa: Ach ! T ed d y ! T ed dy !,. (Z jej 
ram ien ia  ześ lizgu je  się suknia. Jak upo­
jon a  m iłością róża  b łyszczy na je j p ie r­
siach T acrim n o l,

Ameryka: P on iew aż pani i tak jest mi 
w inna znaczne sumy przeto sądzę, że 
uregu lowanie będzie  najprostsze, jeśli 
ob iorę  sob ie  panią za p rzy jació łkę ,

Europa (szybko ): A k io  p łaci w o jnę 
św iatow ą?

Ameryka: O dłóżm y chw ilow o  rachun­
ki do skarbca. Czy kocha m nie pani?

Europa:.;;.UhóSlwi,am c ię! (Rzuca się w 
jego  ob jęcia . Jazzband, charleston, Har- 
rold  L loyd . H o llyw ood , Iłcn ry  Ford , Ge­
neral M otors l  indberg itd Ram ię pod 
ram ię udają się do sypia ln i).

Spencer (p rzychodzi z pastą do c zy ­
szczenia i czyści karab iny m aszynowe, 
aż do połyskuD- Czy otrzym am y naszą 
zapłatę?

lieeamier: Niema obaw y o nasze p ie­
n iądze. Pan i ma nowego p rzy jacie la .

Tłum  F. M.

Z FGWiGDU „FiIJO I
YY icdrń, w .październiku.

(:—) JMiędizy znanym ik<,mipozy- 
.orcm Eimcrjikiem Kallmanem a dy 
-■eklorom lea liu  „A n  der W ien " do- 
złó dbccni-c do konfiiklu, którego 
ikułlkiem jest zerwau-ie sl-osuinków 
kałmana z tym teatrem, któremu dio 
ąd stałe dostarczai swoich opere­
tek. Oto Kailnian ukończył niedaw-

K A  M O N T M A R T R E T T  - 

no nową operetką . p. t. „Fijtolck 
MlonifimaT-tre u11 i praiguął, aiby zo­
stała natychm iast wystawiona,. Tym  
czasem dyr/Marisizka dał pierwszeń 
stw,o operetce . S trau ssa  „M a ric fflu ' 1 

i opercitce Gram ichstaeidltena „ R e k la ­
ma". W obec tego Kaliman nawiązał 
kontakt z te a tr e m  im . Jana 
Stlrausisa.

l?esoff barjkist i ®*f$tEtów.
ORYGlINAiLlNY POMY SŁ STAR U SZE  \.

Pairyz w  październiku.
( = )  P. A lbert Griioltlteiray jest nie 

tj iiko b. radcą gn i:nnym swego ro- 
dzfnnc.go 'rr iasteczka ClOiiiiłommiiCTs, 
Sccz ',rQ\vn,ież welerane-m z wojuy 
1870/71 Pirzedewszystwiem jednaik 
jest to czerstwy!, -symipatyczny, c ie­
szący się życiem  SJ-hlni tJicfrusiTCk. 
N iedawno wpadli on na m iły  po­
mysł, aby zaprosić na śniadanie 
wszystki h współobywateli,, idczą.

qyiclh w ięcej niż 80 lat. Biesiada m ia­
ła przebieg bardzo ożyw iony, a obu 
dzita sensację w całej Fmmcji. P rzy  
było na to śniadanie 16 panów. Ba­
wili, się oni bardzo dobrze i wy- 
ipreizniilli liczne kieiichyj. Gdy podano 
szampana zabrzm iały wesołe piosen 
ki. Oczyw ista rozlegały' ,się tylko sta 
ro,świeckie piosenki -dawnego reper­
tuaru.

zabiegi ewangielistki
10 T Y S IĘ C Y  IMłLARÓYY7 

N ow y Jork, w październakiu 
( = )  YVT Am eryce istn ieją rozlicz 

ne sekty, którydh zwołenn.icy odno­
szą. sic do siJejbie wzajeminie z w ie l­
ką nieloilerancją. Główmą apostołką
l. zw . sekty ewangiełistów',, uważa­
jącej za jedjmą i wyłączną podsta­
wę w ia ry  EwangeSlj;, jest panna 
Aim ee Simple -Macipher«ioin. Osóbką 
ta —  jak doniosły obecnie- pisma a- 
meryfcanskie —  m yśŁ jednak nictył 
ko o  duszy, lecz również o cii-elp kló 

1 re zresztą jest wcale unn^tiic. Oto w

YV C IĄG I DW ÓCH L A T
ciągu dwóch lat wydala ona 10 tys. 
dolarów  na rozmaite nabiegi upąk- 
fizaiją,ce. A le na tom nie koniec. Za ­
żądała. bowiem  od kierowników  sek­
ty, aby je j tę sumę zwrócili, m oty­
wując to okolicznością, że cłvąc 
zjednyw ać nowych zwułenimków, 
nnnsi być odpowiednio piękną. K ie ­
rownic}' sekty o d m ó w ili i,, a wówczas 
miss Macpinerson wdlrożyla przeciw  
ho n m  kroki sądowe i to stało sip 
przyczyną głośjncigo skandalu.
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Rytom prawa samurajćw.
CO MÓWI O RUFHI-DO, ATTACHE WOJ&KOWY JAPONJ1 FUŁF. SHICEYASU SUZUKI?

Warszawa, w październiku.

Baron Togtij w czasie swego pobytu 
w Warszawie, wręczył p. Maiszałt^wi 
Piłsudskiemu szablę z pancernika ad­
mirała Togo. W wygłoszonemu przy tej 
sposobności przemówieniu, gość japoń­
ski powołał się na prawo Bushi-Do.

Pragnąc dać Gz ytelmikom garść im ■ 
formacyi o tem prawie, zwrocT się 
nasz współpracownik dc attache wci­
skowego Japomji płk. Sh-igeyasu Suzu­
ki, od którego otrzymał fttettępujące 
wyjaśnienia:

—  Buohi-Do —  zaczął pułk. Suzu­
ki —  w języku jipońdkim znaczy:

„droga ryceray".
Jest to niepisany kodeks erycziny i ho­
norowy naszej szlachty-samiurajćw.

Pierwsze zasady Bushi-Do 
powitały w X wieka 

naszej ery. Japonja przechodziła wów­
czas Okres niepokojów i wttedy to iz nie- 
zrózmezkawanego społeczc ństttwa rol­
niczego począł się wyłaniać stan 
szlachty ryj^eiskiej, a za nim —  stan 
rzemieślniczy i kupiecki.

Szlachta wyodrębniła się od reazity 
społeczeństwa wskuteik tego, że upra­
wi iła pftjakfb za w odowo rzemiosło wo 
je-nne, tworząc sobie jedinociześinie spe­
cjalne zasady pustępowauia.

Te zasady, będące zaczątkiem 
Bush i-Do,

ejednały szlachcie szacunek 
jpozostałych warstw ludności, która 
(znowuż chętnie je sohde przyswajała. 
Stąd pochodzi, że wpływ Bushi-Do jest 
tak głęboki i że rozciąga się na cały 
naród japoński.

Procce tworzenia się tych zasad 
trwał do klęku XII. Wtedy samuraj 
Hmamoto Yoritomo uporządkował ja 
i dał im nazwę Bushi-Do.

—  Gzy na Bushi-Do nie wywarły 
wpłytwu nauki religijne? —  stawiam 
pytanie.

—  O rzeczowym wpływie religji 
u-a prawo Busbi-Do tmidmo jest mówić, 
aczkolwiek Dosiada ono wiele wspólne­
go z nauką buddyjskiej sekty Zen. Nie 
należy jednakże utożsamiać ich z  so­
bą, gdyż zarówtno Bushi-Do, jak i 
wspommana sekta powstały w  róż­
nych zasadniczo warunkach. Wspólną 
dla ubu cechą jest wielka

‘urowość zajsat. i bezwzględność 
w i< h przestrzeganiu. Bush" <Do można 
okreśLć jako dążenie przez ustawiczne 
wiczenie ciała i woli do osiągnięcia 

4 utrzymania równowagi ducha w  każ 
lej sytuacj. życiowej, do przygotowa­
lnia organizmu tak, aby mógł znieść 
•każde cierpienie, nie zdradzając się 
z miem. Prawo „drogi rycerzy" głos,, 
że człowiek n gdy nie powinien oka­
zywać

ki-do-aa-raku,
't, j. radlości, gniewu, smutku i przy- 
/jcmnoścu.

Zasadniczym rysem Bushi-Do jest 
;to, że zabrania ona dręczyć słabszych, 
'a nakazuje okazywać ditość i miłosier­
dzie biednym, nieść pomoc upośledzo­
nym. Prawo to głosi dalej, że do wro­
ga, po jego śmierci,

nie wolno mieć urazy.
Stąd Dochodzi to, że głowy poległych 
w walce odsyłano stronie nrzeerwnej.

Samuraj nie gromadził' boga* tw 
materjukiych w obawie, że przez przy 
w‘ązanie do nich nie bodzie umiał 
w po.tnzebie z godnością umrzeć, t. j.

tak, jak wymagało Bushi-Do.
„Droga rycerzy" nakazywała czy­

nić dobrze, a jtdnoozi śnie —  za dobro 
dobrem odpłacać. Ten, kto nie odwdzae 
ozał się za wyświadczone sobie do­
brodziejstwo, uważany był za czło­
wieka nieetycznego i niehonorw. ego.

Jeżeli przejdziemy do wojska —  
ciągnął pułk. Suzuki —  to stwierdzić 
należy, iż Bushi-Do jest pierwtszo-

Niorwy Jork, w październiku.
-(= ) W  Sacramento, w Kaililfornlj: 

założono t. zw  „MecUco- D cintail -F  i - 
mamoejGoinpoirartliioiiT. Golem lego- to­
warzystwa est płacenie dzionkom 
rachiUków u lekarzy i dentystów. 0 -  
czy wista członkowie ci później nuu- 
szą rachunki te w yrów nyw ać w  ra-

Madiryt, w październiku.
Zinana jest ihistońja życia peiwiie 

go -uirzędiniika paryskiego, który co­
dziennie w ogrodzie Luksenubui 
skini (karmi1! chllcbem -wrólble.

Otćż len naśladowca św. Franci­
szka z Asyżu potrafi! przez wytrwa 
łoić, cierpliwość i wielką miłość db 
prowadzić do lego-, ze wrólblle, te 
ptaszki, najbliżej żyjące człowieka 
i może właśnie dllalcgo najhardziej 
uruu niedowierzające, nietylko go 
znały i poznawały nawet -na maj- 
iiuchłiwszycih Ulicach Parnia, alie 
były posliuiszne jego głosowi i przy 
chodziły na dźwięk nazw, które im 
on po nada wał.

WjTstarc.zy.lo mu powiedzieć:
—  Rycerzyku! Frycek mnie ob­

raża! —  aby  wrćlbeł, .któremu on mą- 
dał miamo Rycerzyka, rzucił się z 

i roizcpaipierzcin.eim skirzydrllkami na 
Frycka i wjyb-okgoiwał gjo porządnie 
3w;o m 'tlzióhkiem.

Otóż tein .paryski miłośnik wrab(h 
miał świadomyc.h, allbo i mimo-

Lomdyu, w październiku.
(= 5  Straszliwa Zbrodnia została 

obecnie .wyjaśniona przez policje lon­
dyńską. Oto przed kilku dmuami w  u- 
ciro-nmej uhetzee Warfortłshreet 

znaleziono zwłoki młodego, 
elepanokieno m ażozwzr.y, 

zabitego iakiemś tęyem narzędziom 
który pimadtc miał w potworny sposó^ 
* rtciętą prawą rękę w  przegubie, tak, 
że pozostał tylko

othvdny, zakrwaw iomy iiifcat, 
ręka zaś owa zniknęła bez śladu. Nie­
bawem sitwierdzono, że nieszczęśli­
wym jest 28-letni urzędnik bankowy, 
Charles Fetcth, Wtóry padł oliarą zem­
sty swego rywala, 37-letniego pomoc­
nika handlowego. Billi Eiodknda

rzędnym
czynnikiem wychowawczym

Określa ono dokładnie, laknm wiinien 
być żołnierz. Dowódca w  myśl prawa 
Bushi-Do, musi posiadać tnzy cnoty: 
ezi-dżin-ju, t. j. wiedzę, dobroć i od 
wagę, a ponadto dotnzymywtó słowa, 
żyć skromnie oraz być wiernym i po­
słusznym swej władizy. Bushi-Do w y­
maga od: dowódcy, by zjednywał sobie

lach, Towarzystwo to opiekuje się 
jednak nie tylko zdrowiem swoich 
członków. Jeśli l.tóry z nich 

oczekuje poiiOmlba, 
lo moiżc od, Towarzystwa zażadać, 
aby uiś-ci-Ió koszta lc-kairz.a i kliniki 
które następnie spłaca się ratami.

wołnydh .naśladowców w wic-lu mia 
slach, a  jednym z .najlsławnitjiszych 
jest „przy[jacie1! ptaków", który co­
dziennie karmi 'skrzydlate rzesze w 
Prado, wielkim puiMicznyim parku 
’W Madrycie.

Jago kanm.ieniiu Wrobili i rozmo­
wom jego z niemi przypatruje, się i 

przysdudhuje codziennie Hiuim łudzi., 
a maaryckic Towarzystwo Ochrony 
zwicrząL mianowało go swoim „in­
spektorem honorowym".

Otóż w tydh dniach zdarzyło się, 
że kiedy na dłoni p. „inspektora" sic 
dział wróbel ,i dzioiba.ł spokojem o- 
kraszynlkii, jakiś 'smarkacz roz-pusz- 
zony rzuc/ł kamieniem i zranił ma 

Icnstwo. Oburzony przyjaciel pta­
ków wytargał swawol tJka za usz\

Mallec zaczął wrzeszczeć, jak 
.paw, a puiMiczno-ść, zamiast go skar 
Tkć; rzuciła się tra przyjaciela pta­
ków i o maiło go nie icknczityartr/, 
lak, zc policja mmisiała go wziąć w 
'Swoją obronę.

Bredłard poznał .przed rokiem bar­
dzo piękną, lecz Jbogą manicurzysltkę 
AO-letuia. Mam MUejf, w  której zako­
chał się. Dziewczyna, pragnąc zape­
wnić sobie byt, zgodziła się zostać jc- 
gd żoną, a śilub miał nastąpić z powo­
du konieczności urządzenia sobie 
mieszkania za kitka miesięcy. Tym­
czasem jednak Marja, która wcale go 
n ie  kochała, zawarła znajomość .z 
prtzystojnym i dobrze sytuowanym u- 
rzędnikiem bankowym, Taroleir Fe- 
Latliem M.gdży młodymi .zawiązała 
się nić aejdcoznt j sympatji, która nie­
bawem przoirodziła się w 

gorąca miłość.
Wówczas Maija rrzmówiia się z  Bred- 
tócdem i aznajmua mu, że go nieko-

miłość podwładnych, zapożyczał od 
nich wiedzę i n’e wynosił się ponad 
nich.

Przy sposobności zaznaczę, że dla 
samuraja

miecz jest bronią odporną.
Japończyk nie jest agjfsywny, a to 
zawdzięcza -prawu Boshi-Do. Saimurai 
zawsze nosił miecz, ale używał go 
tylko do obrony. Gdy go dobywał, w ie­
rzył, ze w słusznej czyni to sprawie, 
i dlatego bił się z siłą ogromną i wy­
trwałością.

Do wroga, wziętego dn niewoli, Ja­
pończyk odnosi się po ludziku, bo tak 
nakazuje m-u „droga _ rycerza". Nie 
omylę się, jeżeli powiem, że Japonja 

najlepiej traktowała jeńców, 
zarówno z czasów wojny rosyjskiej, 
jak i światowej.

Ale dl-a Japończyka niewola gorszą 
jest, aniżeli śmierć. To, że pStewoMI 
się ująć, uważa za sł-aność, przez 
Bushi-Do potępioną Praca w  niewoli, 
dla wro-ga, była dilań hańbą, gdyiz wol 
nyim rodakom szkodę wyrządzała. 
Stąd pochodzi, że tylu Japończyków, 
wiaca-jąc z  niewoli rosyjskiej, popeł­
niało harakiri, lub też szukało śmierci 

j w  odmętach morza.

—  W jakim Stosunku pozostaje ha- 
rakiri do Buslri-Do? — pytam.

—  P-rzedewszystkiem —  odpowia­
da pułk. Suzuki —  muszę zaznaczyć, 
że harakiri ma jeszcze drugą nazwę: 
scppuiku. Pierwsza znana jesrt, całej 
Europie, aczkolwiek „seppulku" ze 
względu na to, że jest powiedzeniem 
wytiwornie-jszem, powiazecfinie paizyjęle

pbat w Japonji. B-ushi-Do nie zna i nie 
zaleca lego sposobu odbierania sobie 
życia. Ponieważ jednak nakaziuiji u- 
miorać z godnością, więc można uwa­
żać seppuku za lodzaj śmierci, odpo­
wiadający duchowi Bushi-Do

—  Jaki je-st obecnie stosunek spo­
łeczeństwa do B-ushi-Do? —  pytam 
na zakończenie.

—  Po przewrocie w Japonii w  po­
łowic uib. stulecia, reskryptem cesar­
skim z dnia 4  styczni-a 15-go r. Meidżi 
(188-2 r.) zostały znesione wrzysttót. 
różnice stanowe.

Reskrypt tan nakazywał róiwnież 
ścisłe nrzestrizegame zasa-d Bushi-Do, 
a poni°waż cesarz kochany był przez 
c-ały naród, więc „droga rycerzy" 
głębsze jeszcze, niż dotycnczas zapn- 
ócuła korzenie, stając się jednccześme 
potężn;im czynnikiem demokratycz­
nym.

I STJASZLTWA ZEMSTa

cha i że żoną jego nigdy nie zostanie.
B-redfoid próbował skłonić narze­

czoną do zmiany postanowienia, oraz 
wptłymąć na swego rvwaia, lecz na- 
próiżno. Wówczas wpadł na straszliwy 
pomysł. Na-pad na rywala, zam-ord-n- 
wął go, o-diciął mu rękę, a następnie 
skrwawioną

posłał n  skrzyń e 
naazec-zonei. Po o-fiarowanyim juzez 
siebie pierścionku no-znała -nieszczęśli­
wa dziewczyna, do kogo ręka należała. 
Mimo to jednak, obawiając się zem­
sty brutala, nieuwratlo-wiiEa o razem 
policji, która sama dopiero tajemniej 
tej zbrodni (wyjaśniła.

  O-----

Niemowlęta na rgtv.
P O Ż Y T E C Z N A  IN ST YTU C JA .

Psychologia tlinm
ZA P R A Ż Y  JA ŹŃ  DO P T A K Ó W  L U D Z IE  GO O M AŁO  N IE  Z A B IL I.

Taj - nnica odciętej ręki.
DWAJ RYWALE. —  BRUTALNY NARZECZONY. —  ZERWANIE

(Do ryciny na sir. 1)
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Tydi<e  ̂obrona powietrzni! przea&gazoweL
RNERGIPZMY KOMITET PRZYGOTOWUJE CAŁY SZEREG IMPREZ —  iSZCZEGÓŁOWT PROGRAM TYGODNIU

Stania1 awów, w  październiku.
W dniu 6 października, br. rozpoczy­

na się Tydzień L. O. P. P. a? Staniał.- 
wowie. W  związku z tem przygotowuje 
miejscowy Komitet, zmoiy ze swej 
sprężystości, cały szeieg imprez. Poni­
żej zamieszczamy szczegółów y pro 
gram Tygodnia. I tak w  sobotę 5 bm. 
odbędzie się o gudz. 18 capstrzyk 
wszystkich orkiestr wojskowych: 4S
p p. i 6 p. u<anów, kolejowej, poczto­
wej i szkoły handlowej W  niedzielę 
6 bm. o godz. 9 rano uroczyste nabo­
żeństwo we wszystkich kościoracn, 
Zoorze ewangelickim i Synagodze po­
stępowej. O godz. 10.30 pochód oddzia­
łów wojska, Przysposobienia wojsko­
wego, Slnzeica, Sokola, Policji Pań­
stwowej, Harcerzy, Straży pożarnej, 
F uuikcjoitarjnszy pocztowy uh, młudzie- 
ży szkolnej i członków lrOiP. przez 
ulice 3 Maja, Sapiezyńską, Gosław- 
skiego, Sobieskiego, Gołuchowskiego, 
Gillera, Lipową, Smolki, Sapieżyńską 
na plac Mickiewicza, gdzie nastąpi o- 
kohcznościowe przemówienie, które 
wygłosi dr. Walisz Hugo i rozwiązanie 
pochodu O godz.. 11.30 odbędą się kon­
certy muzyk 48 p. p. i 6 pł uł. i poczto 
wej na placu Hallera, Mickiewicza i 
Paderewskiego.

Od poniedziałku ti. 7 bm. do piąt­
ku odbędą się koncerty muzyk na pla­
cu Trynitaiekim, Hallera itd., wykłady 
z dziedziny lotnictwa i obrony prze­
ciwgazowej, zwiedzanie „Wagonu o- 
brony przeciwgazowej" na dworcu ko­
lejowym między godzinami 15 a 18 
W tym tez czasie nastąpi wyświetlanie 
filmów w  kinach wojskowych: War­
szawie i Uranji. Ponadto odbędą się w 
Stanisławowie loty propagandowe.

W  sobotę o gudz. 18.30 odbędzie 
się wykład o znaczeniu lotnictwa i o- 
brony przeciwgazowej dia Państwa i 
Obywateli w  sali Z. K P., który wygło 
si dyrektor M. K O. p. Leon Ziobrow­
aki. O godz. 21 odLędzie się zabawa ta 
neczna LOPP. w  salach Kasyna poi 
skiego. Wstęp za zaproszeniami. Cena 
wstępu 2.50 zł., dla Akademików 1 zł.

W  ostatnim dniu tygodnia, tj. w  
niedzielę 13 bm odbędzie się o godz. 
11 koncert muzyk na placu Mickiewi­
cza, Hallera i Paderewskiego. W  tym 
samym czasie odbędzie się bieg ulicz 
ny S. K. S. Hewera. Start i meta obok 
cukierni Krowickiego.

Największą atrakcją będzie ty tym 
dniu o godz. 14 wielki pokaz gazowy

na „Dąbrowie". Zademonstrowany bę­
dzie tam system walki przy użyciu 
najnowszych wynalazków. W  pokazie 
wezmą udział wszystkie iodzaje broni,

Przysposocienie workowe. Sokół, Strze 
lec. Policja pań«tw., Straż pożarna itd. 
Równocześnie przygrywać będą orkie­
stry. WsteD wolny.

Ludzie czy szaka le ?
NIEZNANY RPRAWCA ROZKOPAŁ GROB PRUSKIEGO OFICERA-

Stanisławów, w  październiku.
Dzisiaj w  nocy miał m ieisce w  Ko­

lankach w  pow. horudeńskim wypadek 
dawno w  żronice policyjnej nie noto­
wany. Oto na miejscowym cmentarzu 
znajduje się grób wojenny rotmistrza 
kaw alei ji pruskiej Leona vcm Lentz. 
Nieznany sprawca ubiegłej nocy rozko-

pał grób, mając niewątpliwie zamiar 
obrabować zwłoki. Wiadomem bo • 
wiem było w  Kolankach, iże zmarły ma 
nota szczękę i platynowe zęny. Spraw­
co został widocznie s-pioszony i nie 
zdołał niczego zabrać. Policja lest już 
na trome zDrodniarza.

Uroczyne otwarć teatru
IM. MONIUSZKI.

Stanisławów: w pażdz drtnalru.
W niedzielę 6 bm. r.astąpi uroczy­

ste otwarcie teatru im. Moniuszki we 
własnej nowo wyoudowaaiej sa'i.

Strói nocny na posie* 
runSsu.

Włamanie dc zakładu hr. Skarbka
w  Drohowyfcr 

Stani,"Jrwów, w październiku 
Wczoraj dostali się niewykryc. na 

razie sprawcy do zakładu br. Skarbka 
w  Drohowyżu. Po wejściu wycięli w ka 
sie ogniotrwałej zapomocą raka iedną 
boczną ścianę, usiłując w  ten sposób 
dostać się do wnętrza. W  czasie rozci­
nania kasy zostali jednak przez stróża 
nocnego spłoszeni i zbiegli, nie zdo­
ławszy niczego zabrać.

Z ł o d z i e i  o  c z t e r e c h  r ę k e ń
TAJEMNICZE KRADZIEŻE. —  KŁOPOTY OPIEKUNKI JjWIEPZĄT. —  WYJAŚNluNA ZA u Am ł A.

Budapeszt, w październiku. 
(r= ) W  Budapeszcie udało się doko­

nać odkrycia tajemniczej atery krymi­
nalnej Władza zna nazwisko zło­
czyńcy, wie gdzie on się znajduje, lecz 
nie może go uwięzić. Sprawcy me mo­
że się nic stać, chyba, że dostanie pa­
rę klapsów.

Gdy go przyniesiono na policję wy­
szczerzył zęby do urzędnika Potem 
skakał i bawił się wesoło, jakby był u 
siebie w  domu. A  wreszcie poddał do­
kładnym oględzinom kałamarz i akta 
znajdujące się na stole komisarza. W 
obawie, że starannie utrzymane akta 
zostaną poplamione, kazał urzędnik po 

W f

Spraw cy  wielkich kradzieży  
w Bolechow ie schwytam.

JEDNEMU JDAŁO SIĘ ZBIEC Z WTĘZIENiA-
Stanisławów, w październiku.

Od dłuższego czasu nieznani SDraw 
cy popełnia1; w  Bolechowie ustawicz­
nie kradzieże i mimo skrzętnych po 
szukiwań nie zdołano ich wykryć. 
Wreszcie policja wpadła na troD wła­
mywaczy i wszystkich przytrzymała 
I tak aresztowano Dmytra Matwijcio-

wa, Ołeksę Bojka, Ołeksę Łyseckiego 
i Piotra Szkulendę. Wszyscy zostali 
oddani do sądu. Sadcnlendzie udało się
zbiedz w  więzienia sadowego w  Stryju. 
Wszyscy przvzna'i się do popełnionych 
kradzieży, przyczepi znaczną część 
skradzionych rzeczy odebrano, a resZ' 
szita zostanie wydobyta od paserów.

taszhwaofe nan idu am^jeiiek.
Stanisławów, w październiku.

Jeszcze w roku 1924 napadła banda 
składająca się z około 20 bandytów na 
posterunek P. P. w Słobndzie rungur- 
-kiej. Bandyci uzbrojeni b y li 'w  kara­
biny, rewolwery i granaty ręczne i w

czasie napadu zranili jednego poste­
runkowego. Obecnie W yddał śledczy 
w  Kołomyji wpadł na trop sprawców, 
przyczem aresztowano Wasyla Skryn 
nyka. Reszta surowców zostanie w na1 
bliższych dmacb ujętą

| licyjny nałożyć oskarżonemu kajdany.
Dopiero teraz można było ustalić 

faktyczny stan rzeczy i spisać proto­
kół. Cały Budapeszt śmiał się z bisto- 
rji, którą w aktach uwieczniono. „Ma­
ki" stał się ośrodkiem ogólnego zainte­
resowania.

„Maki" jest t.o małpa, będąca w ła­
snością pewnej starszej damy i prowa­
dząca u niej jedwabne życie. Jej w ła­
ścicielka p. Helena Turhane dbała pie­
czołowicie o ulubione zwierzątko. To­
warzyszami małpy bvły psipmri i ka­
narki, znajdujące się również w  mie- 
szkamu p. Turhane, mogące budzić w  
małpie złudzenie, że przebywa 

w  letsie dziewiczym 
Trochę nieprzyjemnemi towarzyszami 
Były tylko koty, których pięć posiadała 
p. Helena. Ponieważ jednak małpa nie 
mogła nic na to poradzić, pogodziła się 
z  losem i z —- kotami.

P. Heiena, któro zazwyczaj ta i

o k a ^ y *czułą otaczała „Maki opieką, 
wała przea kilku dniami

widoczną zmianę 
Byłe niezwykle zdenerwowana i pra­
wie zupełnie nie troszczyła się c swo­
ich ulubieńców. Przyczyn tego nie mo­
gła oczywiście małpka odgadnąć. Oto 
p Tmhano otrzymała weair anie z po­
licji. To było dla niej czemś mezwy- 
kłem i straazliweni, Cóż dopiero dzia­
ło się -w jej duszy, gdy na policji jej 
oznajmiono, że stoi ona pod zarzutem 
dokonaniu

kradzieży cennej złotej pauie- 
icsmcy.

Podejrzenie lo wypoynedziała jej 
sąsiadka, wdowro po dyrektorze barnu1 
Obie sąsiadki często się odwiedtzały, 
a więc p. Turbana miała właśnie spo­
sobność pr,Tvwłaszczenaa sobie cenne­
go przedni atu. Ta okoliczność nie wy­
starczyłaby jednak. Wdowa iednak 
miała w ręku dowód m  pozór oczywi­
sty. Prócz papierośnicy zginęło kilką 
innych przedmiotów, a wśród nich 

para renawiczek.
Te rękawiczki znalazła dozorczyni w 
skrzyuc. na śmiecie, należącej do o 
Turhane. Napróżno zapewniała oskar­
żona, że nie wie w  jaki sposób ręka­
wiczki dostały się do jej mieszkania, 
a później do skrzynki na śmiecie. Na­
gle uderzyła się w czoło:

Ach, z pewnością uczyniła to „Ma­
ki"!

Tak toż rzeczywiście było W  m-e- 
szkaniu przeprowadzono rewizję, pod­
czas której nie odkryto jednak kryjów­
ki złodzieja Wówczas zastawiono na 
małpkę ; *

nnłapkfc, .

P Turhane w obecność: zwierzątka, po­
zostawiła na stole bły rczący przed­
miot. Następnie oddaliła się i przez na- 
pół przymknięte drzw i obserwowała 
zachowanie się małpy. Zaledwie ode­
szła, gdy „M aki" chwyciła przedmiot, 
skoczyła ku oknu i połpżyła go na wy 
stającym gzymsie kamienicy. Tam r śz 
znaleziono złotą Dapierośnicę i wiele, 
innych przedmiotów, które w  osfafcnićfl 
czasach zniknęły z mierzkaó obu ko- 

hiet.
Przez cały dzień „MaW B-ła smu­

tna z powodu oozbawienia jej lu 
skarbów.
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j« sie m  iKm m i
„BAL MUSETTE". —  NOCN K LOKAL NAJGORSZEGO GATUNKU —  DZIECI ULICY —  „KROWY IDĄ“, —  TAN-

Paiyż, w październiku.
Francuzi są najnamiętniejszymi 

tancerzami świata Jak wszystkie ludy 
romańskie, biorą życie lekko „na we­
soło", mimo, iż nie są lekkomyślnymi 
(znaną jest.rzeczą, ze Francuz jest bar­
dzo oszczędny, „renta" francuska jest 
przysłowiowa).

Piagellantyzm w średniowieczu 
nie ograniczał się jedynie na krajach 
italskich. Francuskie prowincje były 
również terenem tego religijnego obłę­
du tanecznego. Już wówczas tańczyli 
Francuzi. Tańczyli później przy wszel­
kich okolicznościach i tańczą po dzień 
dzisiejszy. Z nistorji rewolucji francus­
kiej wiemy, iż 14 lipca zdobyli sankiu- 
loci Bastyłję tańcząc i śpiewając 
„Chantons la Carmagnole, Vive Je son 
des canons".

Podczas najstraszliwszego teroru, 
gdy gilotyna nie przestawała ociekac 
krwią, tańczyli Francuzi wokół „ciotki 
gilotyny". Tańczono, gdy spadły głowy 
Ludwika XVI i Marn Antoniny. Paryż 
tańczył zawsze.

Obecnie staj -się taniec modą. W 
Paryżu, podobnie zresztą jak i w  in­
nych stolicach, wyrosły, jak grzyby 
po deszczu tysiące przeróżnych harów, 
dancingów, lokali droższych lub tań­
szych Z nastaniem wieczoru rozbłyska 
tysiące świateł i  reklam, ściągających 
rzesze nań i panów o mniej lub więcej 
wyładowanych portfelach.

Bal mmette.
Specjalność paryska. TaucLada z bar 
dzo lekkim nalotem nowoczesności. 
Prototypem jej były piwnice tanecz­
ne, miejsca schadzek sutenerów, zło­
dziei, apaszów i wszelakiej hołoty, 
stroniącej od światła dziennego. Mira- 
beau ukrywał się swego czasu miesią­
cami w  tych norach, gdzie pito, gra 
no, mordowano się i tańczono, tań­
czono...

Łapacze królewscy wielokrotnie sta­
czali formalne walki z szumowinami. 
Noże tkwiły bardzo luźno w pochwach 
apaszów. Kilku rannych po obu stro­
nach i pole watki zalegała cisza. Krea­
tury zmy kały jak mary po różnych za­
kątkach paiyskich katakumb.

Fizjognomja dzisiejszego „Bal mu- 
sefte“ nieco się zmieniła, publiczność

w a a a t o — —  " I  H « I „  ,, i m i n a — * M >

Liga Małych matek.
Lwów, 4. października.

O piera jąc się na dośw iadczen iu  zeszło 
rocznem  przystępu je T ow . Opiek j nad 

M atka i D zieck iem  ju ż w  p ierw szych  
dniach październ ika do zorgan izow an ia  

L ig i M ałych  M atek, k tóra  w  okresie 2- 

m iesięcznym  zam ierza  p rzygotow ać, b ez­

p łatn ie osoby p łc i żeńsk iej p ow yże j lat 

16-tu do  przyszłych  zadań gospodyni d o ­

mu opiekunki ogn iska aom ow ego, m atki 

rodziny. W yszk o len ie  to  p row adzić  będą 

leka rze  i op iekunki społeczne M iejsk ich  

Stacji Opiek j nad M atką i D zieck iem , w 

lokalu  S tacji p rzy  u l. C horążczyzny 22. 

P rogram  obe jm u je  tem aty: h yg ien ę  m a­
tki, hygienę n iem ow lęcia, s zyc ie  { go to ­

wan ie d la oseska, hygienę osobistą, go­

spodarstwo dom ow e, pom oe w  nagłych  
w vpadkaeh  w ych ow an ie  fizyczn e , wply -,y 

a lkoholu  na życie  rodzinne i t. p. Zg ło ­

szenia p rzy jm u je  się codzienn ie przed 
połudn iem  w  M iejskich  Stacjach Opieki 

nad M atką i D zieckiem  ul. Chorążczyzna 
22. i ul. Szp ita lna 31,

CERKI ZACZYNAJĄ „ROBOTĘ".

jednak pozostała ta sama. „Bal muset­
te" pozostał tem, czem były piwnice: 
miejscem schadzek 9zumowin, bozro- 
notnych, apaszów, sutenerów, dziewek  
ulicznych i handlarzy żywym  towa­
rem.

„Bal musette". Typowy lokal noc­
ny najgorszego gatunku. Napozór ma­
ło c ekawy. Kontuar, stół obstawiony 
wysokiemi stołkami', kilka ciężkich dę­
bowych bocznych stołów, przy któ­
rych grają mężczyźni i kobiety, z o- 
kł m uważnie utkwionem w drzwi 
wejściowe. Oto wygląd wewnętrzny 
„Bal musette" —  po południu.

Wieczorem —  zupełna zmiana de­
koracji. Jaskrawy napis świetlny „Bal" 
ściąga z -najodleglejszych zakąlków 
miasta, specjalnie .z okolic Ba-stylji i 
Montmartru rzesze spragnione przygód 
i —  tańca. Ouok wejścia wałęsają się 
opuszczone dzieciaki, wyczekując no­
cy, kiedy rozpocznie się „zarobek" —  
żebranina

O godzinie dziesiątej buda ożywia 
się. Elektryczne reflektory rozjaśniają

mroczne uliczki prowadzące do lokalu. 
Wokół robi ,się rojno i gwarno. Grup­
kami ściągają ćmy nocne, z ufarbowa- 
nemi policzkami i waigami. Wnętrze 
zapełnia się. Przy wejściu staje dwóch 
potężnych agentów lub policjantów, 
którzy pozornie obojętnie przyglądają 
się gościom. W  rzeczywistości porówny 
wają uważnie każdego wchodzącego 
z folografjami listów gończych.

Zaczyna się .zabawa —  tańce. Każ­
da tura musi być z góry opłacona. 
,Tanowie i panie" wykupują przy bu 
fecie m a T k i  kontrolne. „Jazz" ryczy. 
W  repertuarze tanecznym w-szystkie 
modne tań-se: onestep. twosiep, bleck- 
botton, tango: argentyńskie: shimmy 
wyszło z mody,, jak również wszelkie 
„tańce apSszów"

„Patron", właściciel budy, jest na­
turalnie byłym sntenerem, włamywa­
czem lub kimś z tej „branży". Stojąc 
za buifelem pilnuje porządku i spokoju. 
Podczas jakiejkolwiek awantury) pusz­
cza w ruch swe pięści, podb jając oczy 
i rozbijając,.nosy... W razie niebezpie­
czeństwa, tj obławy policyjnej, ostrze­

ga gości okrzykiem: „Les vaches!“  (do­
słownie: „krowy!" przezwisko nadawa 
ne przez paryski świat przestępczy po­
licyjnym patrolom rowerowym). . Na 
hasło to każdy, kto .ma niezbyt czyste 
sumienie, ucieka tymemi drzwiami 
Inb kryje się w piwnicy. W parę se­
kund potem stoją już policjanci z re­
wolwerami w  rękach na progu lokalu.

—  Ręce do góry!
Muzyka urywa, ramiona wylatu.ą 

w  górę.
—  „Sacres vaches! Sales vaches" 

(„Przeklęte krowy! Brudne krowy!") 
—  Ulicznice oburzają się i  klną na 
głos, pudczas gdy policjanci przetrzą­
sają kieszenie tancerzy. Rewolwery, 
sztylety, fińskie noże i kastety wycho­
dzą na wierzch a właścicielom tych 

Smiłych instrumentów" nakładają kaj­
dany):* Aresztowanych wyprowadzają..," 
krótka pauza, nagle „jazz" 
zaczyna i zabawa wre .znowu.

Nad ranem rozcho-azą się tance­
rze i ich damy. Tancerki zaczynają „ t o  

botę", spacer po ulicach i  przed nocne- 
mi lokalami, pudczas gdy partner czeka 
opodal, wygodnie rozwalony na ław- 
BR lub schodach, Ruch już na ulicy, a 
on wciąż czeka, by mu dziewczyna 
przyniosła pieniądze, które musi w mię 
dzyczasie zarobić.

Następnego wieczorutf,zarobek" zo­
staje w „Bal musette" znowu przepity

D z i e d z i c z n o ś ć  g e n i u s z u .
C.0 MOWI STATYSTYKA —  BŁĘDNOŚĆ TEORJI O MAŁYCH SYNACH WIELKICH OJCÓW. —  RODZINY

„OBCIĄŻONE DZIEDZICZNIE1 GENIALNO ŚCIĄ.

Lwów, 3. października, 
(jp) Teorję dziedziczności. badają 

obecnie za .pomocą ścisłych etatyStyk, 
ckzięki czemu zdołano ustalić wiele po­
glądów, które jroprzedlni-o były aitako-

len-t przejawia się idoipietro w  trzeciej 
generacji, tj. prtreąhotdza z dziatiow na 
wnuków.

Błędność tego poglądu w ykaza ł iuż 
uczo-ny angielski Frauctis Galion. Gal-

wane. Ciekawe są wyniki siiudljów, i ton stwierdził na podstawie bardzo do-
prtzeprewadzonyclh w  Ameryce przez 
F. A. Wooda co do dziedziczności w y­
bitnych talentów. Ze stuidijów łycth w y ­
nika, że wybitne 'izdiulnlenia są przy­
wilejem. rodzinnym i że rzadko sdę zda 
rza, aby genjnsz, a przynajmniej wiel­
ki taleut, wysiedl z rodziny na ogól 
mało uposażonej intelektualnie.

Te ścisłe badania statystyczne za­
przeczają także rozpowszechnionemu 
mniemaniu, że synowie wielkich ojców 
nie dziedziczą ich zdolności, aile że ta-

kładinyoh, prze-z dziesiątki łait prowa­
dzonych statystyk, że 100 wybitnych 
Anglików pusiada przeciętnie tvlko 14 
nadzwycza j uzdolnionych wnuków, a 
natomiast 48 sławnych, synów. Gakon 
rozszerzył swoje badania także na bra­
ci;. ojców, dziadków iitid. Badania te po- 
tiw ierdiziły teorję, że .rybitne zdolmoóa. 
są dzieuziczne w pi szczególnych ro­
dzinach.

Pakt, że to właśn.io Galio-n doszedł 
do -takiego rezulltatu, nie je sit pnzypad-

Ze sportu.

C za rn i-L ech ja .
Lwów, 3. październ ika.

W ym ien ion e  p ow yże j d rużyn y ro ­
zegra ją w  dn n 6. bili. (n iedziela ) spot­
kanie tow arzysk ie. Zaw ody to zapowjA- 
da ją  się nader interesu jąco, gdyż Lech ja  
zdo liyw szy zaszczytny ty tu ł m istrza A- 
kl-asy Okręgu lw . zechce n ie w ą tp liw e  po 
kazać, że m oże być groźnym  p rzeciw n i­
k iem  także d la d rużyny za jm u jące j środ 
kow ą pozycję w  tabeli ligow ej. Czarni

m a jący  przed, sobą decydu jące dla nich 
i d la Lw .ova  sipotkanie ligow e  wystąpią 
w  pełnym  ligow ym  składzie by w  spo t­
kaniu p rzy jacie jsk iem  oka ać pełne w a ­
lo ry  p iłkarsk ie d rużyny. I  ech.ja posiada 
w  zespole swym  pełnow artościow e je d ­
nostki toteż zaw od y  te w inny stanowić 
d la L w o w a  pew nego rodzaju  atrakcję 
sportow ą wśród c iężk ie j o rk i ligow ej.

Plrncbij Milsk, snort.
o Mistrzostwa D. 0. K.

W  drugim  dniu, Ij.  12. bm .: a) skok 

w  dal^ b) b ieg na 2000 m „ c) ewent. wal-
Lwów, 4. października.

Zaw ody w pięcioboju wojsk.-.sport. o 
mistrzostwo okręgu korpusu N r. V I. od ­
będą . s ię na boisku sportow em  40. pp, 
(Pohu lanka) 11. i 12. bm.

W  p ierw szym  <4piu zaw odów , tj 11. 

bm . odbędą się następujące konkurencje: 
a) b ieg  (50 m „  b) rzut granatem , c) w a l­

ka aa  bagnety.

ka na bagnety.

Począ tek  zaw od ów  każdego dnia o g. 
8-mej i o  godz. 14-tej. Podczas zaw odów  

p rzygryw ać  będą ork iestry w o jskow e 

Jak n a jliczn ie jszy  udz.-ał szerszej pu 

b liczności m ilo  w idziany. W stęp  na bo i­

sko woJnyr

kowy. Ou sa-in bowiem, uważamy za 
wyrucznię w diziudizutrue naulk purzyrod- 
nidzych, był kuzynem Karda Darwi­
na, twórcy słynnej teo-rii, która wywo­
łała tak otraizym-i przewrót w  nauce. 
Ich wspólnym dziadkiem był Erazm 
Darwin, którego zawią ojcem łiatmańki- 
zmu, teorji -przeciwintij dainwtiIT1izim’ow >.

Jest rótwinieiż rzeciz-ą ciekawą, że 
obydwaj inni dziadkowie Darwina (ze 
strony 'macierzytStej) i Galtoma (ze 
stromy ojczystej) byfli także łudiźini, 
których nawet podług ostrej kiwajiif.ilka- 
cji Galtoma, należy uważać za wybit­
nie uzdolnionych. Niemniej wiszyiscy 
czterei synowie Darwina za słynęli jaikc 
uczeni wysokiej miary, zaś aego iWmmlk, 
który zmarł w  20 ran i zycaa, posiadaj 
wprost genjalne zdolności.

Podobną dziedziczność uzdolnień 
spotykamy w  'nnych rodzinach. I tak 
w rodzi nie Tyujama 'iczono aż dzie­
więciu znakomitych malar»y, W  .ro­
dzinie Bacha wybitna muizykaihuość 
przecho-diziła na piec pokoleń kolejno, 
a wszyisfc-y czterej synowie Jama Seba­
stiana byli wprost peaujoiinymni in/uzy - 
kami. ■ ,

Anzel Feuerbach, znakomity jury­
sta i twórca mpwego prawa karnego 
niemieckiego, miał czterech sławnych 
sytnów, między którymi n a jw y b i lb n ia j -  

size stamorwisiku .zajmował w.naiuce -słyń 
ny filozof Ludwik Feuerbach, a ma- 
lanz Anzelm Feuerbach, twórca „lu- 
genji", był jego winnikiem.

Przydcła-dów możnaby mnożyć. w 
nieskończoność. Jednak teopja dzie- 
dziictzności wyłbiłŁnych uzdoLni-eń, nie 
może obalić także i tej prawdy, że 
genrns2 wyczerpuje kaptoal uzdolnień 
wielkie,' masy osobników. Podobnie, 
,ak wspaniale wybujała rośliina, zabie­
ra dla siebie najlepsze soki z otocze­
ni, które ztLadza następnie objawy 
wyczerpania.
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K IN G  „C A S IN O ", —  Dziś n a ia  p ierw szy s z ljc je r  se/.onu w ytw órn i ,.M ETRO 
G O L D W Y N  M A Y E R " w  U  ak ia -li. w k tórym  G R IiT A  GAI5BG i JO H N  G IL B E R T  
ukażą »i-ę w potężnym  dram acie • ludzkich nam iętność) p. t.

W Ł A D C Z Y M  M IŁO j§ ( l (Gdy sig, ludzie rozchodzą ).
F ilm  ten ilustruje Iroged ję  nowoczesnej kob iety , k tóra  zbyt pochopnie szla na 
spotkanie d z is ie jszego ! ży£i:a. —- Zw raca się* uwagę P. T . Publiczności, że  w szyst­
k ie  tegoroczne obrazy  „M etro  G oldw yn  M ayer" ukażą się po raz p ierw szy  we 
L w o w ie  w y łączn ie  w  naszem  k-ihie. —  M im o w ie lk ich  kosztów  w yśw ietlan ia  
tego arcydzie ła  ceny n ie podw yższone —  zn iżk i j b ile ty  w o ln ego  wstępu aż do

odw otan ia nieważne.

KRONIKA
P A Z D Z S E R N I K A

C z w a r t e k
K a n d y d a

REDAKCJA B E Z W A R U N K O W O  M ANU­
SK R YPTÓ W  NLE ZW RACA, 

o  — -
- TFATR  W IE L K I:
Czwailteik 3. ta r . g . 7.30 , vNni'o:ię!k,mej- 

s z a  z  kobie-t", gość . wy.stę.p M . Wa-wnzik )-  
iwfezo. ( la n i dlza-eń 50 proc- z jm żjfij.

P iątek , 4. październ ika o  g. 7.30 w.
H a lk a ", ostatni gość -wyst. St. Korw in - 

Szym anowskiej (ceny dram atu ).
Sobota, u. październ ika o  g. 8,30 pop. 

..Spazm y m odne", p rzedstaw ien ie dla 
m łodzieży  szkolne j.

Sobota, 5. październ ika n g. 7.30 w. 
„W ie lk i K ram ", p rzedstaw ien ie Teatru  
P rem ie r " ,

*-
TEATR  M AŁY :

G zw ailtek  3 . bm . ,g. 7.30 „M a ta  g rze s z ­
n ik a "  (Lan i d z ie ń  50 p ro c . z n iż k i).

P iątek , 4. październ ika o g. 7.30 w . 
..M ała grzeszn ica"' (tani dzień , 50 proc. 
zn iżk i).

Sobola, 5. paźd ziern ika  o g  7 30 w. 
„M a ła  g rzeszn ica " (lani dzień, 50 proc. 
zn iżk i).

★
W  Teatrze W ielkim  dziś 50 procent 

zniżki. P om im o występu .świetnego teno­
ra  operetk i •warszawskiej p. W aw rzk o - 
.wicza, k tó ry  kreacją  sw oją  w  „P aga n i­
n im " zdobył serca w szystk ich  słuchaczy, 
d yrekc ja  T ea trów  M iejskich  postanow iła 
na d zis ie jsze  przedstaw ien ie m elodyjne j 
■operetki W a lte ra  Bromrno „N a jp ię k n ie j­
sza z k ob ie t" zn iżyć  znacznie ceny 
m iejsc. W  len  sposób dyrekc ja  T ea trów  
M iejskich  p ragn ie  spopu laryzow ać tea lr 
i uprzystępnić m n ie j zam ożnym  sferom  
uczęszczanie do teatru. Obsadę stanowią 
ulubieńcy publiczności M. Korabianka, 
Poleska, sym patyczny śpiewak R uszkow ­
ski, oraz Szosland.

,,H a lka" z » .  Szymanowską w  roli ty­
tułowej Św ietna śpiew aczka St. Szym a­
now ska k tóra  n iestety koń czy  gościnę w 
naszej operze  wystąp i ostatn i raz w  ope­
rze M on iuszkj „P ła tka" w  rob  ty tu łow ej.
P. Szym anowska p artję  H a lk i odśpiewa 
po raz p ierw szy  w e  L w o w ie . W y ją tk o w o  
na to przedstaw ien ie opery obow iązu ją  
ceny dram atu i zn iżk i są ważne.

Pierwsze przedstawienie „Teatru P re ­
m ie r " w  Teatrze W ielkim  odh ędz ie ‘^ię w- 
sobotę dn ia 5. bm . T ea tr  ten  rozpoczyna 
sw o ją  działa lność artystyczną  w ystaw ie­
n iem  rozgłośnej, trzya k tow e j, po litycznej 
kom ed ji B. B. Shaw ‘a „W ie lk i Kram 
z Junoszą Stępow skim  w  głów nej roli 
K ró la . Nadto w  przedstaw ien iu  tem  b io ­
rą udzia ł E w a  Kunina, E ugen ja  Kw iat- 
k iew iczow a, Stanisława Mazanek, Jadw i­
ga Okońska W ładys ław  B rochw icz, Sta­
n isław  Czaszk®, Stanisław D ąbrow ski Jó 
z e f D ębow icz, Karo] D ow rsk i, Tadeusz [ 
N iew iakow sk i, Stanisław Ordon j Stani­
sław Pos iad low sk i. Sztukę w yreżysero ­
w ał F ranciszek  F rączkow sk i. Następne 
p i/odstaw ien ia odbędą się w  n ied zie lę  6, 
pon iedzia łek  7. i w torek  8, bm., poczem  
„Teatr Prem jer" udaje się w  podróż ar­
tystyczną po całej Polsce.

Dyrckcjr Teatrów M iejsk ich  zaw iada­
m ia, że w szystk ie  b ile ty  w o ln ego  wstępu 
z w y ją tk iem  urzędow ych  i prasowych 
wystaw ione p rzez b. dzierżawców ' tracą 
w ażność w  dniu 5. bm . Na przedstaw ie­
n ia „T ea tru  P r tm ie r "  żadne b ile ty  w o l­
nych wstępów  w ydaw ane n ie będą. R ów ­
n ież zn iżk i w ydane przez b. d zierżaw ców  
tracą sw o ją  ważność w  dniu 4, hm. N o ­
w e  zn iżk j 33 proc. d la Z w iązk ów  j Sto­
w arzyszeń, a n ie  poszczególnych  osób 
będą w ydaw ano od dnia 5. hm. w  d yrek ­
cji T ea trów . W  n a jb liższych  dniach ló w -  
n jeż ceny m iejsc w  obydw u teatrach zo ­
staną obniżone.

Trzy tanie dnie w  Teatrze Małym. 
D ziś ’ w  czw artek  oraz w  p iątek  j w  so­
botę grana będzie pełna b łyskotliw ego  
bumoru francuska kom ed ja  B irabeau 
-M ała grzeszn ica " p rzy  -50-procentowej 
zn iżce. W ob ec  czego ceny b ile tów  na te 
*rz> przedstaw ien ia wypadną tan iej jak  
do kina. Publiczność naszego m iasta po- 
"  m ia th im nie skorzystać z te j n iesły- 
K K ip  ej o k a z ji. G łówne ro le  spoczyw ają

rękach n iezaw odnej Rasińskiej L e ­
w ick ie j i pp_ K w iatkow sk iego  oraz Sz-n - 
dlera. R eżyser D obrzański.

II. Mistrzowski Koncert A b o n a m en to ­
w y  odbędzie się w e  w torek  8. paździer­
nika. W ys tąp i poraź p ierw szy  w e  L w o  
wie m iędzynarodow ej sławy śpiewaczka 
M ar ja  O lszewska, prim adonna opery  w ie ­
deńskiej, Covenl-G arden w  Londyn ie  i 
innych scen św iatow ych . W  osobie O] 
szewskiej L w ó w  będzie  m iał sposobność 
poznać artystkę na jw yższe j wartości, 
gdyż zarów no pieśń jak  i A r ja  operow a 
dosięga w  je j w ykonan iu  zen itu  sztuki 
odtw ćaczej. .fest to śpiewaczka o alcie 
aksam itno m iękk im  j p iękn ie zaokrągio- 
nein brzmień,iu,, p rzypom in a jąca  w ielk ie  
m istrzyn ie belcanta A lic ję  B arbj i Edytę, 

j W a lk er . Pozatem  śpiewaczka ta jest 
aktorską indyw idualnością, pełną tem ­
peramentu, in telektu  i czarującą p iękno­
ścią, Pan i O lszewska należy do n a jw y ­
bitn iejszych współczesnych  zjaw isk  a r ty ­
stycznych i do n a jw yże j cen ionych śpie­
w aczek  zarów no w  E urop ie jak  i w Am e­
ryce.

 o------

B IU R O  K O N C E R T O W E  M. T U E R K  V.
W to rek  8. październ ika II. M istrzów- 

skj koncert Abonam entowy. M arja  O lsze­
wska, P rim adonna cpery  w iedeńskiej 
i innyclj scen stołecznych. 7587-ł

*
R E PFR TT IA B  K IN O T E A T R Ó W :

K O P E R N IK : E m il Jannjngs „G rzechy 
o jców ".

A P O L L O : „G ir lsy  P a ry ża ".
C H IM E R A  „C órka  Pu łku ".
C ASIN O : „W ła d c zy n i m iłości".
G R A Ż Y N A : ..Szalona H rabianka"
C.OLOSSEUM: „'Szczerozłoty  W ą w ó z ".
i  AT A M O R G A N A : ..Po licm ajster Ta-

g ie jew ".
L E W : „P o r t  M arzeń ".
L U N A : ,.S,ąd połow y w  Sanoku" (Spo­

ry cdź kapelana ).
M A R Y S IE Ń K A : E m il Jannjngs „Grze- 

Icliy o jców ".
O AZA : „Śp iew aczka  u licy " (film  ze 

p lew am i).
PA E A C E : „J e j p iep rzyk ",
P A N : „D r. Schaff e r".
P AS AŻ : . P raw o i b ezpraw ie",
PO E O N JA : ,.W  kajdanach " oraz „ T a ­

jem n iczy  cow bo j".
P R O M IE Ń : „C złow iek  z b iczem ".
S T Y L O W Y - P od w ó jn y  program : ,.Ki- 

lq Tancerka j  Fo llics-B eogeresA  i „Z d ep ­
tany h onor".

U C IE C H A : „T an cerk a  z M oskw y".

M. ciźinift
rozpoczą ł lek c je  .śpiewu sol. p ryw atn ie 
ul. Romanowieza 10. (4— 5).j oraz w  L w .

Instytucie Muz. Sobieskiego 1-

PNSTYTUT T A i k W  „ S  T  i
Grodzickich 2. Wpisy 6-8.

Dancing n iedziela 6 w .
 n------

Lw ow sk ie  T «w .  LodJatnkio. Posiedzen ie 
.naukowe o-dlbeidYie s:ię dmia 4. blm. o gad/. 
G w ie-u2o*rcm ,w sĘn Połik ljnók l uli- Linido- 
ga 5 z  naJtgpiiijącyiin ipo-nziąlfkiie-m. dzien­
nym : Dr. L . LandesdLei-nerowa: K ik *  
przyipadlkiów' roenifg.enntegiczniy.ch bald-ań 
kości skalistej; P rym , W . Ziembilckii: Omó 
w ien ie  -przyp-aidlków ropn i .pliue ippz-eiMa- 
wtamydh pi-zeid rok tem; Doc. Ił. Dem ianow 
islki i Dr. J. FrodLlg- PSych-o-ne-uro-za symu- 
tairfajiaj

W alka o nową kobietę. Juljusz K a­
den Bandrowski wygłosi na ogólne żąda­
nie po raz d rugi i ostatni c iekaw y od ­
czyt pt. „W a lk a  o  now ą kobj.etc" ze 
względu  na to. że na ostatni odczyt o ko. 
b iocie poważna ilość osób nie otrzym ała 
b iletów  wstępu. O dczyt odbędzie się w  
Kasyn ie liter., ul. Akadem icka w  piątek 
dn ia 4. bm, o godz. 8 -wlecz.

Pożegnanie zasłużonego urzędnika 
dyr, kolei. W yd z ia ł finansow y lw ow sk iej 
d yrekc ji k o le jow e j pożegnał w czo ra j sw e­
go naczeln ika p. P iaseck iego, k tó ry  z 
dniem  1. październ ika br. p o  42-letnicj 
żm udnej pracy p rzeszed ł w  stan spo­
czynku.

Ggóltto-Zaw-riTwy Zwiąjze’ . PiafcjwriL  
kaw Umysłom roh mta Lwftwi^ Rada Okrę­

g o w a  C. O. Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  Pira- 
cow n iik ów  Ulmysiło.wyclh w e  L w o w ie  .podaje 
d-Q 'W iad om ośc i, że p ra co w n ic y  utnytalowii, 
fc łózzy  ze  w-iz.ojlęidin n,a a w ó j z a w ó d  n ie  "m o­
gą  przyelląip-ić j ido jednego, iz-e. Związifców  
branrżowyidh (?Z#jqz.efc P ra c . B a n k o w ych , 
N a fto w y ch  iil|p.) aglti-siiić molgą s w e  (pnzy- 
stląpteńja do O gJkno- (Z aw od ow ego  Zw-iąjz-kiu 
Pir&cowiiDŻkOw U m y s ło w y c h  w e  L w o w ie .  
Staliuit n a zw a n ego  -Zw iązku  -pnzieiwiliuje 
B-ek-cje jaikoireż -OkMZiały- j  S tac ja  in.a p ro „  
w jn e j i .  SgO^ęterjoit unaędiuije p iizy  ul. K o -  
pe.rnii.ka 2lG II. .p w  d n ie  p o w s ze d n ie  <»:J 
god z . :8 —d 9 . ,Tel. N r. '34-07.

Jubileusz Sokoła IV . W  dniach 5. i 6. 
bm. Sokół IV . we L w o w ie  obchodzić bę­
dzie  25-Ieln; jub ileusz sw ego istnieniu, 
z następującym  program em : w  sobotę d. 
5. bm. o 8-nrej rano odbędzie się w  ko­
ściele św. An ton iego nabożeństwo ża łob ­
ne za zm arłych człon ków  Tow arzystw a .
0  godz. 7.30 w ieczó r u roczysty w ieczór 
jubileus/K.wy w e w łasnym  gmachu p rzy  
ul. Ł yczakow sk ie j z u rozm aiconym  p ro ­
gram em  m uzykalno-dek lam acyjnym  i 
produkcjam i gim nastycznem i. \V n iedzie­
lę dnia 6. bm. o  godz. 8.30 zb ió rka  w 
gmachu Sokola IV „  skąd w yruszy p o ­
chód na uroczystą m szę iw ,  do kościoła 
św. An ton iego. O godz. 11.30 uroczysta 
akadem ia, zaś o godz. 20-tej ju b ileu szo­
wa w ieczorn ica z tańcam j.

ZcbraRia kontrolne szeregowych rc 
zerw y. W  dniach od 1. p aźd z ie rr ik a  do 
,10. grudnia lir. odbędą się zebran ia k on - 
tr^lne szeregow ych  rezerw y  i pospolite­
go ruszenia kat. A. C. j D. roczn ików  
1904 i 1889, dalej szeregow ych  rezerw y  
kat. A. roczn ika 1902, k tó rzy  n ie  odbyli 
ćw iczeń  w  rezerw ie  w  r. 1927, 1928 lub 
1929 r „  oraz szerM PowW t pospolitego ru 
szenia kat.^C .-i D. urodź, w  r. 1902, Z e ­
braniu odbędą się w, krkalu p rzy  u]. P i ­
ja rów  1. 33„ a to codzjcń od godz. 8-mej 
rlino. K ażdy szeregow y obow iązany do 
.ilavv lennictwa w in ien  zgłosić się czysto 
ubrany ogo lony  i um yty. Ci, k tó rzy  bez 
uzasadnionej p rzyczyny n ie z jaw ią  się 
będą pociągnięcie do surowej odpow ie­
dzialności.

Ostro Eiracitrjnj® w |fc%; W
dn-ń-oh: 7, 9, l i ,  10, 17, 21. '3fi. 2.11. 394 31, 
pażdaie-nniik-a br. oiobętdą się ną strz-alnicy 
•wojtkowej w Zaimaiplly.no w ie ów liczenia 
okMziiiiLSw wojslkoiw.ych, po.łąnzoin.e z  o - 
nW m  F/iir-alaniem. Pas zewnęllrzny ajrefy 
ptUgrożoire; pocilslkamii, którego pi"zekirocz.e- 
n?e ,połą,cz,o,n.e.,• jcat 7. niebezipieczieńKIt-wi.im
dla życia, obsadzony będzie  w o jskow ym i 
poB(e«m!kami ochron;bylmi. Do zarziąlizeń 
tydh po:;.!enj,nków w jn n j się sLoso,wać bez- 
wztgłędhię wsayscy. piizetcllrodnic.

B aezn ośę-p rzed  oszustem. Od kilku 
m iesięcy na teren je Lwowa,, grasu je bez- 
kranie oszust p rzyb ie ra ją cy  różne na­
zw iska. jak : B ilew icz-G aw alew icz itp., 
po-dajacy się za  sekretarza tak Zw iązku 
Inwalidów , jak  i pokrew nych  Zw iązków  
w yłu dzając  dalk i na Tzekom o dostawy 
dla Zw iązku  j zaw iera jąc różne um ow y
1 transakcje. Poda je  się p rzeto  do pu ­
b licznej w iadom ości z ostrzeżen iem  jprzed 
oszustem, k tórego  należy bezzw łoczn ie  
oddać w  ręce polic ji,

INK ASO  W E K S L I P O  50 GROSZY  
od sztuk; bez w zględu  na w ysokość od ­
cinka za ła tw ia D CM  B A N K u W Y  JAKÓB 
iL-LAM -we L w o w ie , ul. 3. M aja  12,

(— ) W łam ania j kradzieże. Nieznani 
sprawcy w łam ali się do m ieszkania Su- 
lam ona Baczesa, p rzy  ul. W o łyń sk ie j 7. 
.skad skradli fu tro, oraz różne rzeczy  
w ir lości 1700 zł. —  S tefanow i K o ło d z ie ­
jo w i skradzion-o w czora j w  restauracji 
Izaka Hauscna p rzy  ul. Zygmunto-wskiej 
z kieszeni kw otę  135 zł. —. Podobn ie  zu ­
pełnie cala swoją pensję stracił w czora j 
T eod or B ieleck i, k ierow n ik  pociągu zam, 
przy ul. Szum lańskicli Oto w  afrwńili, gdy 
Bielecki po pod jęciu  swyćh  p oborów  w 
kw ocie  235 zł. w  kasie’ stacyjnej na d w ór. 
cu w yszed ł na ulicę, pien-jądze te jak iś  
złodz ie j w y ją ł  mu z kieszeni płaszcza.

(— ) Pozostaw iła  dziecko, s sama zb je 
gła. E w a Szarkow a donnosła w czo ra j po 
lic ji, że jeszcze  25. sierpnia n-jejaka Anna 
R ojdar przyn iosła  je j 8-m jesięczue d ziec ­
ko celem  pozostaw ien ia je g o  u nj-ej na 
wychowanue i  od tego czasu wńecej się n ie 
pokazała.

(— ) Lekarz potrącony przez wóz cię­
żarowy, Dr. Karpi Hcnscbcl. lekarz Szpi­
tala woj.-kowegn zaw iadom ił pol-cję, że 
gdyę-wj siadał z wozu tram w ajow ego obok 
kościoła św. Anny nadjechał z góry  wóz 
c iężarow y W asy la  .Szurkowskiego, przy- 
czem  donoszhcy zosta ł dyszlem  potrąco­
ny w  plecy.

(— ) P rzeb ity  nożem  w  rcstaur*c jj. 
Jan Łaba, robotn ik  k o le jow y , zam ieszka­
ły  w  Rudnikach, pow . M ościska baw ił 
w czora j w  restauracji Opata przy ul. 
Gródeckiej i lam  został p rzez n ieznanego 
osobnika p rzeb ity  nożem  w  rękę. P.er- 
■w&lg# pom ocy udzieliło  mu P ogotow ie  
ratunkowe. -—  Podobny w ypadek wydn- 
'rzv ł się JÓ zefow j Szu jkowskienm , zam, 
j rzy  ul. P eltew ne j, którego niezna ii 
sprawcy pob ili w  g łow ę w  restauracji 

Kopytkow-cj.
(— ) Aresztowania. D o aresztów pub- 

cy jn ycli oddano w czora j: Juljusza Gold- 
nera pom ocnika hand low ego za syste 
m atyczną kradzież rakiet tcnnisowych 
wartości 200 zł. na szKo-dę Jakóba Rosen 
manna, p rzy  ul. Akadem ick ie j, G rzegorza 
W enczu rę za k radzież c iężarków  j dwóch 
w ork ów  na szkodę Basi We-)ntraub, oraz 
Józe fa  Rosenbuscha i L e ib a  K om a jaKO 
podejrzanych  o kradzież na szkodę firm y  
F ischer i L w ów , na ul. Kaźm ierzow-skiej,

(— ) Jeszcze jcuna ofiara łatwowics. 
ilości. Kozak  Ołeksa, roln ik, zam ieszka­
ły  w  No-wosiółkach now oczesk ich , pow . 
llorocJ iów  don iósł p o lic ji, że w czora j po 
południu, gdy p rzechodził p l. K rak ow ­
skim  przystąp iło  do n iego dwóch n ie ­
znanych osębników, k tó rzy  sprzedali mu 
dw ie obrączk i i łańcuszek m eta low y za 
złote  za 120 zł. poczem  zb iegli.

(— ) Ujęcie iałszerzy. W y d z ia ł ślrd 
czy  aresztow ał w czora j Nuch im a Gel- 
tzera, lat 20, za  oszustwo i fa łszow an  »  
w eksli.

 o-----
Z karty żałobnej. D onka z H aw ran ­

k ów  E eszeżijow a , żona p rofesora  gimn. 
usnęła w  Panu po d łu g ie j i  c iężk ie j cho 
rob ie, zaopatrzona św. Sakram entam i, ive 
L w o w ie  dnia 2. październ ika  br. Obrzęd 
pogrzebow y odbędzi-e się w  p iątek  dnia 
4, październ ika o godz, 3 popoł. z k ryp ­
ty  OO. B ernardynów  na cm entarz Ł y c za ­
kow sk i, 757G

— o—
Zaparcie. —  W szystk ie  środkj rozw al- 

n iające cieszą się zaw-sze szybko p rzem i­
ja ją cą  w ziętością w brew  w sze lk im  za 
pewnieni-om, ęzyn ionym  w  licznych  og ło ­
szeniach i k rzyk liw ych  reklam ach; je d y ­
nie ty lko  Cascarine Lcprince zyskała so­
b ie od szeregu lat trw a łe  uznanie jako  
środek n iezaw odny dzięk i swojem u świet 
nemu działan iu- na gruczo ły  dróg tra- 
Aviennycli. Sprzedaż w e w szystk ich  apte­
kach. 7518

— o—
Rada INa-dzjoTc/a Akcyjnego Ban­

ku Hipotccz-n-eigo -na .posiedzeniu dn. 
80. wTzośnia 1029 kooplowala do 
swego grona adwokata. -Dra Jozefa 
Paruatsa i zam iano wala dyrek to ­
rem  Zakładu adwokata Dra Jutjai- 
sza Saindaucrą. 757a

W A P N O W A N IE  RÓL, ŁĄ K  i PAST ­
W IS K , Jednym  z najbardzie j zan iedba­
nym  przez ro ln ika  środkiem  naw ozow ym  
jest wapno. R oln ik  bow iem  stosując inne 
nawozy, celem  podn iesien ia wyda jności 
g leby —  zapom ina najczęście j o wapno 
wanru, k tóre  p rzeprow adzone w  odpow ie­
dnim  czasie i w  odpow iedn i sposób, 
p rzyczyn ia  się też do podnies-i-enia jaao- 
ści i lloścj zb ioru . Sprawa wapnowania 
ziem  naszych jest tem baroziej aktualna, 
ileże naogół są g leby polsk ie w  wapno 
ubogie, w ym aga jące  z regu ły  należytego 
naw ożen ia wapnem .

W apna palonego m ie lonego  stosować 
należy w  stosunku 10)— 25 q na ba. Pa­
m iętać przytem  należy, by  ilość, którą 
się rozrz.uoi-, w  tym  samym dri-u p rzy­
k ryć bro-ną ku ltyw atorem , i-ub pługiem.

W  nadchodzącej obecni-e porze naw o­
żenia łąk i pastwisk ma, w apnowanie nie 
rzadko szczególne znaczenie. W a rn i­
k iem  bow iem  doskonałego wyktorz\ sta­
nia p rzyrodzon ych  własności g leby i k li­
matu, oraz intensyw nego działan ia nawo­
żenia sztucznego, jest bezsprzeczn ie i je ­
dyn ie w ypróbow ane przez r-ołniatwo u.ip 
no palone-ni-j-eione. K orzystn ie i p” nktu- 
alnie dostarcza na każde zamó\\,cn.e 
firm a  Józe f Karrach. Lw ów , Kościu­
szki 18.

  0— -

Składki.
D la m atkj obrońcy Lw ow a : Antonina 

K . zł. ’ 0.— .
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M m  hsiaże Walii sie flie M l
DO SZUKA P R A W D Z IW E J  MlŁOSOI. -  C IE K AW A  HSIĄŻK A O ANGEFI iSKlIM NASTĘPCY TRGINU.

Londyn, w październiku.
( = )  W ieteą  sensacją londyń ­

skiego ig nku księganshiego jest n ie­
dawno w  ydana b iograf ja księcia 
W alji. Antonowie książki, której 
pierwsze w ydan ie zostało wyczerpa 
ne jeszcze przed! ukazaniem się p izy  
pom ocy zamów ień, to W alter i L eo ­
nard Je w nsendiawie, diwaj pisarze, 
k tórzy dotychczas w ystępow ali tyl­
ko z  diziclam' .1 inansowemi. Bioglra- 
tłję należy uznać io  pewnego sto­
pnia za  autentyczną, gdyż książę 
W a łj n ie zaprotestował przeć iwko 
ukazaniu się tej książki, a nawet za 
ipewinit autorów, że fak ty  w  miej po 
dane

wdpoiwiada ją  iUeczywiiistóścń. 
M im o to pew ne ustępy m usiały zo ­
stać usunięte na podstaw ie cenzury 
pryw atnego sekretarza księcia W a ­
ll jii, Godifi eya 1 homara, k tó ry  skró­
cił manuskrypt o iw a  tysiące wEetrC 
Eizy.

Oba j autorowie pracowali nad tą 
auiiążiką dlwanascie miesięcy. Z b ie ­
ra li in form acje od osobisto.se: stoją 
cydh ILilisko dworu, od' profesorów  
kolegjlum w  Oxfordzie, gdzie —  jak 
wiadomo —  ksiąlzę sluidijował, a w e  
szcie od pryw atnego sekretarza iksie 
oia,, k tó ry  zarazem jest jego  

serdecznym iprzyjair-łcleirn. 
Książka m ’ała się ukazać jeszcze 
przed kilku m iesiącam i. Lecz do­
znała opóźnienia z  powodu chioroby 
króla Zachodziła bowiem, m ożli­
wość, że w  życiu księcia Walj.i inastą 
p ią  moiwe, nietoiazdki.\v,a|n(e fakty, k tó­
re bioigraiijię uczynią odrazu iprze- 
sta rzałą.

Książka jest w łaściw ie zupełnie 
niewinna i dotrzym uje znacznie 
m niej, n iż tytuł zapowiada., Jest to 
w łaściw ie zupetóy

izbtór w ielu  anegdot, 
krążących o  księciu, z których w ięk 
szość jest doskonale znana. Obszer­
n ie za jm u je się książka problemem 
interesującym wszystkich A n g li­
ków, a  iman-owicie przyczyną, dla 
której przy g zły władna W ielk ie j 
Rryttanji dlolłjyebcjas się nie oże­
nił.

,jNic jest w ca le ła tw o —  piszą 
autorow ie —  określić poglądy, które 
książę W a iji  ż yw i na temat malżeń. 
stwa. Można jednak stwierdzić, iż 
zapatruje się ina sakrament małiżeń 
siwa iz >aką powagą, że n igdy  nie 
zawa.tdby z  w .azku dla kcintwenainsu.

Książę Wailji, m im o :ż jest czto- j 
w ie k ’eim bardzo now ożytnym  po-i |

Nowy Jork, w październiku.
(.= ). Frank Plaia jest skazanym 

na śmierć więźniem sławnego Sing- 
Singu w  Stanie Nowojorskim. Plaia za­
bił dwóch ludzi i ma zato umrzeć na 
krześle elektrycznem. Plaia nagle po­
pad ł w  ciężką chorobę, dostał się do 
szpitala w Ossining, gdzie wskutek ro­
pnego zapalenia ślepej kiszki 

w a lc z y ł  m w d zy  życiem a śmiercią. 
Plaia był niemal konający. Wówczas 
zawezwano do jego łoża trzech naj­
wybitniejszych rhirmgów ar-ery kań -

dlziela tę dawna wiarę, że 
m oma dahpego mianżeńcUwa baz toii 

loiści.

Berlin,, w  październiku,.
Do niem ieckiego pablamentu 

w płynął ostatnio rządow y projekt 
ustawy o pracy' służby dom owej.

N a jw ażn ie jsza  sprawa ośm iogo­
dzinnego dlnia pracy, którego zasa ­
dę tak trudno, a  w łaściw ie n iepodo­
bna zastosować w  gospodarstwie do 
m owem  —  znalazła dosyć dowcipne 
rozwiązanie.

Ilość godzin pracy* w nowej l i­
sta w ie nic będzie określona, na to 
m iast wy znaczono 

9 godziu smu, jako normę w ypo­
czynku.

Ustawa przew idu je o-bowiązko 
we jpyyi hodne" —  c ona j mniej 4 go

GIEŁDY .
I ■ III W W W «-»•

G IE Ł D A  L W O W S K A .
L w ó w  1. pa& łziecniikia. (Tell, G . P . )  N a  

g ie łd z ie  a k c . tenlie*M5&' u lnzy im ajfe, uisipos. 
sk ib ę . N a  g ie łd z ie  dbciżow ej c e n y  uitrzyrr.a- 
ne, tenjd. sp ok o jn a .

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A .
W a rs z a w a  2. p a źd z ie rn ik a . (T e l G . P . )  

4 iproc. .p ożyczk a  ia w e s ty c y ijra  117 3/4, 
'5 proc.-.[w żyicdka d o la ro w a  0 2 , 6  p ro c . p o ­
ż y c zk a  k o n w e is y jn a  50 i  ów/te11®. 7 puce. 
st aib H izac yjno, 8 8 ,,,S p ro c . Lu-ilfy -zasit. Ba.tn- 
Icu (ioeip. K ra j- 94, 8  p ro c . L is t y  z>aHt.
Pa iictlw . Ba.niku l i c i .  91-, 8 proc„ OOliga,- 
c jo  Banililu (loq p . Kra 94, te  sam© 7 ,prc. 
83 ii ćw ie rć .

W a M y  i  d e w iz y :  D o la ry  8-817 il p ó l H o ­
lland a 367.38 L o n d y n  -1*3.25 P a r y ż  31.92 
Praiga 28.34- Siz.wtaijca.nja 17il.7l7,

W arszaw a 2. .październ ika- (T e l. G. P . )  
B an k  Poifclki 1'99 i ćw ie rć  B an k  Z a d h o łn : 
70 il p ó l 'Ba.n.k Z w . Slp. Zeiroib. 78 i. pó l 
•Sipieats 1,36 Sili a św ia tło  139 Fimle j 51 L i l ­
pop  27 3/4 NoiiWHn, 100 OBlirowilee 84 j  pó l 
I I I .  cm . 78 i  p ó ł, Sltara-dhowice 23. KHIn- 
cze 9. !

G IE Ł D A  K R  5 K 0 W S K A .
Kranów  2. paadzłeimrika. śTe:l. G. P .) 

Banfe Polsk i i ? l .  Zieilen-iew-sikii 06 i. pół- 
Ohodonć-w 155 bez praw a pobytu.

G IE ŁD A  SURYCHSKA.
Zurych  2. październ ika. (Tel. G. P .) 

P aryż 20.33 Lonldyn 25.18 N . Jodk 5-18 
Etbgja 72.15 Wll-odby 27.12 HLzipanija 76.85 
Holandia 208 05 .Berlin. 123.47 W iedeń 
7,2-82'fjtal olkih-otim 139 Oslo 138 30 Sotja 
3.74 i pók H uga :l alibkŁupćit W arszaw a
58.15 Butdaipf-w.l 90.39 B ialogród 9.1'2 i inv.

skich, aby uratować jego życie dla —  
elektrycznej śmierci.

Plaia nic potrzebował nawet zapłacić 
lekarzom. Uczyniło to za niego pań­
stwo, aby zachować tak cenne życie. 
W  normalnych okolicznościach byłby 
Plaia dawno już umarł. Tymczasem o- 
9tatni biuletyn lekarski brzmiał tak 
dosłownie: Plaia w Krótkim ciasie bę­
dzie z uo wu na tyle zdrów, aby móc 
po-tMać trudom swego stracenia. Spra­
wiedliwość amerykańska jest zaiste 
nader humanitarna.

Toteż jesi. rzeczą zrozumiałą, że po­
kąd u le doznał uczucia miłosnego w  
ca łej pełni i Biła, dotąd nie zawrze

aziny w  tygodniu di cale południe 
niedzielne, poczynając od godz. 3.

iPo dziew ięciu  m iesiącach pracy 
należy się służbie tygodn iow y urlop, 
następnie zaś —  co rok urlop dw u ­
tygodniowy.

N iełatwe jest rozw iązanie usta­
w ow e problemu odżyw iania j odpo­
w iedniego pomieszczenia służącej. 
Kwest ja  ta bow iem  uzależniona jest 
od warunków  Indywidualnych,, od 
zamożności pracodawcy, no i od 
Ludnych w  dobie obecnej stosnn 
kiów m ieszkaniowych.

W  poszczególnych wypadkach 
m iałyby pra'wa Ikomtrółi i in terw en­
cji inspektorki pracy.

Alteay 6.78 Korastaiiitynicipol 8.50 > Buika- 
reaat 3.08 Hefcrósfo-ns 13.05 Kaemr- Airels 
217 3,lł.

G IEŁE  A W IE D E Ń SK A .
W irĄpń  2. pańiiztórnikac (Tdl. G- B ,) 

Mnnstenlam 285-15 il pól Bctprcd 12.53 3/4 
Berlin, J60.20 Blulkisóla 9S.93 Budapeszt 
123.93 Bukareszit 4.21 7/8 Kupenhaiga 
t,8f) 55 Londyn  34.i52 3/4 Mirdl-yt 10j .55

37.20 N-owy Jork 709-85 O.ulo 
189.55 P a ry ż  27.87 Praga ,21.01 5/8 Snfja 
5.13 i  c\v6|rć S-źtokCu.clin 190.50 Wamszuwa 
76.86 /lułycLT 137.06 Amenyikaii&kte 707 
Nktói(hąk.b 169.01 .KiiancuBkie 27.80 Wiło 
akie 37.l j ;  JuisoEiławiaiiŁlkie 12.47 Czeskie 
20.98 t tpCIl lYdgiieinakie 123.SiS 'śzRyajcar- 
skie .136.68 AngieŁlkio 34.52 Renta maio- 
w a  0.921 Ba,nkveirei;n 31-75 Bodenlkircillt 
■11>9.To .Kredillanislaltt 52.30 Aniglo-bank 17 
Kom pas 14 Laeinide-nba.nik 26 Kole j pólnio- 
c.na 1021 Auiltr. kol. ipańsitw. 29.25 K-cilej 
ipolulln. 7-212 Allptoy 38,50 Klilupp 11 PoH- 
: i i HiueWe 190 Rilma 103.20 Skoda ,3^7-35 
Si.eiuza 13.75 ZicleiniewislM 70 FaUiu 4 Ga- | 
Dba 35.

G IE ŁD A  LO N D YŃ SK A .
| Lwytyto 2. październ ika. (Tell- G. P .) 
j N ow y  Jo-nk 436.07 Hołanrlja 12.1C i pól 

Fra.nicja 123.93 Beógja ,34.99 5/8 W łochy 
912.85 N iem cy 20.39 i ćwierć Siziwaj-anja 
25-18 i  ćw ierć Hiiszipanjo, 32.76 Danja
15.20 5/8 ‘ iSfflwedjai 18.11' 7/1s Nor.wegja
18.20 ,5,(l8 HebainBlciU 103 ćw ierć Praga 
164.18 Budapeszt 27.85 Ddlgradi 376 RoSja 
672 Rtilm/uirbja 817 5/8 W iedeń  34.35 W a r­
szaw a 43.31.

GIEŁDA PARYSKA.
Daryż C. paździorn/ika. iCTel. G. P., 

Londyn  133.86 N-awy Jorlk 25-47 i  pól Bd! 
zj-a t55 Hiiszlpan-ja 378 W io d ły  1 3 3  i  ćw.
,Sziwa.joai;ja 491 3/4 D an ja  690 ćw ierć 
H-oiandja 1023 Noiiwegia 680 i- ćw ierć Szwe 
r.ia 08:3 i pól, Praga 75 .3/4 Ruinzuręa 16.15. 
Wief’Jei'1 359 .Niistrroy 607.

O B R O TY  1’ RYWATiYK.
L w ó w  2. październ ika-

Tenrfewroa cbw .‘ ina, Otirót ożyw iony
W A L U T Y : Doi. am eryk 8 .88 .00 -

8.88.50, doi. karmd. 8.80,00— 8,80,50, 
korony czesk ie 0.20.33— 0.26.50, szylingi 
austr, 125,00— 125.50 leje 0,05.00— 
0.05.25, frank i franc. 0.34.50— 0,34,75, 
franki szw ajcarskie 171.50— 172.00, funty 
szterlingi 43,30—43.50, czerw ieńce sow 
za jeden 17.00— 17.50.

ZŁOTOs 20 koron  36,30.00— 36,36.00.
20 m arek 42 00— 42.40, 10 rubli 46.00—  
46,40.

SREBRO: Kor. austr, 0.62.50— 0,63,50 
5 kor. auslr. 3.24.00— 3,30 00, flo r . austr. 
1.62— 1.65, ruble rosyjsk ie  2.60— 2.65
i.ouu--ji'' x,\ rubel 1.30 — 1.35-

śilubćw małżeńskich. Oko jest cala 
?aji immq:i...“

Ó praw dziw ą  m iłość m ożehy nie 
ibylo trudno, a'le inudno, ażeby ta 
praw dziw a m iłość 'zgodna była laik 
że z interesami państwa, iktóre r,oiz 
sl nzyga ją  o  małżtńiaSwach panują - 
cych. I lak uzupełniona tajemnica 
'księcia W ailji da je zapewne rozwiń 

1 zagadki.

■ Ustawa omawia wypadł:!- w  j a ­
kich wolno jest służbie odmówić 
wykonania .pewnych czynności.

Do tej kategorji w ypadków  na­
leży  pielęgnowanie chorych w  do- 
f tu  lub konieczność w yjazdu  wraz 
.z ig owp oda czarni na dłuższy okres 
czasu do innej m iejscowości.

Ze względu na moralność publi­
czną gospodyni przysługuje prawo 
kcnitroSow anną, w  czy jem  tow a rzy ­
stwie iprzebywla służąca w  woiłnycli 
giodiramach od pracy.

Ustawa bierze pod opiekę, służą- 
cą-m alkę zastrzegając, że ni. dopusz 
czailne jest wydalen ie służącej z po ­
wodu ciąży Jud urodzenia dziecka.

Służącej rów nież inie wolno opusz 
czać,służby u pracodawmzyni, która 
jest przed lulb ibezipośrednio po u ro ­
dzeniu dziedka.

Ustawa niem iecka domaga się 
.przywrócenia ,;książeczefc służbo- 
\vy<'h‘, jako  najiskułecznicjszego 
środka ochrony -przed złodziejam i 
dom owym i.

T ak  samo .i u nas w Pofecc ko­
nieczne jest ponowne w prow adze­
nie książeczek służbowych, a także 
i ogólne ustawowe uregulowanie 
kwestji służby dom owej, z uwzględ 
nienieim inałeżytem zaaowno in tere­
sów pracodawców*, jak  i najemnych 
pracow ników  dom owych.

* o- —  -

HendersiMa >tsfnifja 
dnricmaty.
Lom dj, w- paździer.nliku.

( = )  Jedno z pism londyńskich o- 
powiada, że angiełsk: m inister
sipraw zewu. Henderson, niedawno 
da ł w yraz  swemu zdz ’wieniu, że na 
bankiecie urządzonym  przez Brian- 
da nie byli obecni zawloidlowi d yp lo ­
maci. W ów czas ktoś go zapytał: 
„Pan ie m inistrze, co pan właściwie 
rozumie przez dyplom atę?" H ender­
son odpowiedział': „D yplom ata jest 

; to —  według mego zdania —  czło­
wiek, k tó ry  zna datę urodzin kobiet, 
leelz nie pa,mielą ich w ieku".

Kącik radjowy.

IśM H rlle F  llsdio
f e a t ip w e  b a i2 'j2  : 5! n « r g o s ‘ , 

ftkwmulatojr „Ergs“
i dobry  odbiór za w w n iony .

1’ ROGRAM  AUDYG.1I B U jJO W YC H .
Piątek 4. p&.źdsi6m.ij£a 1929, 

Wla.rai.awa 1411 16.30 M uzyka z płyt 
yreimof. ,18.00 Kun-cert o.r.ki-eatiry ma-ndoliu 
,,iató\v ipod dyir A l. Szc-zeglowa- 20.15 
Kenicont s iim fon iczny z Bitllhamonji War- 
jfegajwisflc.jjej.

ńi-aków 312 16.30 Muzyka .z .płyt gram. 
20.90 T,raniami)~ja hejnału z W ieży  Mania­
ckiej,

Uleczani wzed sńganlem,
CUDOWNY HUMA NITA R1'JZM AMERYKARSKL

iak Niemqr dbała o swe Warnie
m O J i K T  N O W E J  U S T A W Y  O  S ŁU ŻB IE  DO M O W EJ W  NIEMGZiZIGH.
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Fckuaau 334 18.00 Preśru rosyjskie w 
wykonaniai p. Bogny M ifskiej (eoiprain,/, 
18-30 Koncert kilrulbm mindolimistóiw, 20.30 
Akadem ia tou czc i sw. Franciszka z  Asyżu. 
22.*o Mitóyuca taneczna.

Katoiwice -kto 16.20 Muzyka, *  plylt 
reimof. 18.00 Ti-aintsmisja z Waflazawy,

19.16 Kom. ap.irtowe, 20-15 Koncert sytm 
foniczny z F.ihanmjnói Waitszaiwskiie;.

Wilno 395 19.25 Audycja wesoła.
W rocław  253 19.05 Pdyty gram. P1.00 

Koncert kanne railn y. Wtyk. K w artet Man- 
zera..

uotnu/n 356 15.45 Koncert dłltu szkól, 
$0.00 Koncert spacerowy, Transm. iz
Oucen'15 Ha1'-]. Wyk. Grkieeina Syimfonj- 
ozina Wooda. oraiz Obór Narodowy. W  pro­
gramie Symfonija IX. Beetlhovena 28.00 
Miuzyllca tameczna.

^tutgait i36u 21.30 Koncert. Wyk. 
Sttelan Frenkiel (3kmz.)o!raz Orkiestra Fill- 
la.nmonjciąnct. IV programie: Grteg, Haeni- 
dell i łn. 23.00 Koncert crifcksitiry wojako- 
wej.

FiUtnkfuii 3bO 10.15 K oncert nadlju-uin- 
k teatry. 2il 30 K oncert ze Sllultigarttiu.

Btsriin 118 18.30 Pieśni Marka Lotlhaira 
ndlśipiieiwa Corry Nera (sopran), Pnzy ion- 

tepiamie kompozytor, 30.00 „Wachlarz La­
dy Windi nmeine1 ‘ Oucara Yi M e ‘a.

R zym  441 17.30 K oncert pc,połuliiijio- 
w y . 21-00 ,,Fras,qulilta>“ Ofparetlka w  3 &k- 
ilatth Lehaoa.

'•Łism erę 473 17.35 Koncert Radju- 
ifuóttia kamenalneigu.

Praga 48/ 16.30 Konne-,nt Kameraiiny 
Krartetlu O.ndriicieik. 19.20 Transmisja z 
Teatru Narodow ego ,,'Buoza"fl.o(pera 2d, 
Filbioha.

"ledłol™ 601 90-30 Koncert yytmifoni- 
oz/ny.

W ps&ai 316 16.00 Płyity graunoL 16.45 
.Koncept soijlsilriw W  program ie: Hanided, 
•‘rtfrauSB, Racteian,un.oiw i in . 20.05 „G a - 
ipa,rome“ , operetka w 3 akfadh Milllocfoera.

Mkosajlij-uiu. 333 17.30 Knnciert ka.me- 
aituy, 19-30 Recjlla.il śp iew aczy Syiwjii Via 
neUlr (.soipran),

u a b len i 56to 20.00 R ec ita l w okalny
ipaoi Gej. 21.00 K oncert iradjoorkneatry.

1,071. 15.40 Koncert sołjatciw
,18.55 Wieczór .muzyki nefliigij-nej.

Sobota, 5. paźdzjei-nika 1929.
W arszaw a 1411 16.15 S lu ch ow W o  z 

K rakowa. 18.00 Nabożeństwo z Ostrej 
B iam y w  W iln ie . 20.3(1 M uzyka lekka: 
O rkiestra P. R. pod dyr. Jana D w orakow  
skiego- Marjs. K onarek -K crska (śpiew)t 
W ac ław  R oszkow sk i (saxofoin) i prof.
Jerzy L e fe ld  (akom p.). W  p iog ram ic : 
Lehar H erzberg  i iŁ . 22.45 M uzyka ta ­
neczna z W iln a .

Kranów 312 16 15 Audycja  dla dzieci.
18.00 Transm . z W iln a . 20 00 Transm . 
hejnału z W ie ż y  M arjack ie j.

Poznań 334 7.00 G im nastyka poranna.
16.45 Kurs w yższy  ję zyk a  angielskiego.
19.20 U tw ory  na w io lonczelę  solo odegra 
p. S tan iilaw  D olińsk i. 22.45 R ad jokaba-
ret. 24.00 K oncert nocny f irm y  „ P h i­
lips".

Katowice 108 18.00 Nabożeństwo z O- 
strej B ram y w  W iln ie , 20.30 Transm , z 
^W arszawy.

F E JLE T O N  „G AZ. PO R .“ z 4. X. 1929, 

KIAKS BRAND. 23

T Y G R Y S
Tłumaczy* F. ly th low Jtl,

-■D-T*-
Obrócił się niedbale tyłem do sali.
— Owszem, Mary, —  rozumiem 

doskonale.

—  A więc. zmyka, siad czemprę 
dizej! Idź na górę.

Nie m szył się z miejsca, koło warg 
zaigrał 'ekki uśmiech:

—  Cóżbyś sobie o mnie pomyślała, 
gdybym teraz odszedł?

—  Że 'esteś człowiekiem rozsąd­
nym.

—  Ale ja .zostaję!
—  Naprawdę straciłeś rozum
—  Zostaję, —  powtórzył. —  Naj­

pierw dlatego, ze nie zniósłbym, aby 
mnie mógł Moś uważać za tchónza, a 
potem i z tego powodu, źe miam ochotę 
tu zostać!

—  W takim razie ja sama cię stąd 
wyrzucę.

—  LIaczego? Za co? .. Maty. ze-

W llno  385 17.35 F e jie ton  wesoły, wy . 
glos: Kar.pt W y rw cz -W ieb ro w sk i. 18.00 
Transm  Nabożeństw a z Ostrej Bramy.
22,45 M uzyka taneczna.

Kopenn Iga 281 20.50 R ec ita l fo r tep ia ­
n ow y R oberta  Goldsanda 21.15 R ecyta­
cja 1 p ieśn i d o  słów  H ienego. 23.00 M u­
zyka  taneczna.

Sziulgart 360 17.00 M uzyka I m leczna 
kapeli Stanley W iesennerg. 19.15 Sonaty.

Ham bnrg 372 19.55 Transm . z Teatru  
M iejsk iego  w  G oettingen. „N iz in y "  opera 
d ‘Alberta.

Stockholm 436 19.30 Koncert Chóru. 
P .esn j Schuberta i H aydna z  towaTz. fo r  
tepianu. 20.00 K oncert solistów : Gćsta 
Jahn (fo r l.l i lrm a  Stuppel (śp iew ). 22.00 
D aw na m uzyka taneczna

D<*vcntry 479 20.00 P ieśn i z P lantacji 
w  wykonan iu  rad jochóru  oraz solistów .
20.30 M uzyka taneczna ork ies try  B. B. C.

P raga  487 17.25 Audycja n iem ieck i. 
M uzyka d la m łodzieży. Btl.OO T ransm isja  
z Sali Sm etany w  Ratuszu. I-szy Koncert 
ga low y  F ilh a rm on ii C zeskiej pod. dyr. 
A ], Zem lińsk iego.

W iedeń 516 18.00 K oncert kam eralny. 
18.50 M irko  Jelusch. A u torecy tac je . 19.30 
Transm . z O pery Państw ow ej. „T o s c a " 
opera w  3 aktach Puccimdego.

Budapeszt 550 17.40 Jan Strauss,
Koncert pod d yr. Polgara . 21.50 K oncert 
kapel cygańskiej Jeno Farkas.

Konigswusterhausen 1635 20.40 „Z
Archiwum  B erliń sk ie j O pery M ie jsk ie j1 . 
R heinberg j początk i O pery

Paryż 1725 21.15 W iec zó r  m uzyk i p o ­
pularnej.

. . . .  o; •' -b

O G Ł O tZ Z N SA .

B, łeb, szpik wied.
Dr. N O R B E R T  J U P IT E R

specjalista chorób skórnych, w e ie ry c z  
nych i kosm etyki, Stanisławów, ~ 3-głf 
Maja XI. Usuwanie w łosów  e lek tro liz ! 
naświetlanie lam pą kwarcową, lecztn ie  

hezoperacyine ży lak ów  6410-1

Długoletn i sekundarjusz szpitala puwsz 
i byty lekarz k łln ik  w iedeńskich 

D r 51. M O N D SC H E IN  
Stanisławów , G ołncbawsbiego 30,

specjalista w  leczen.u chorób  skórurch 
i zastarzałych wenerycznych. Kosm etyka 
lekarska i leczen ie radykalne żylaków ,

LECZN ICA
O L A  N I E Z A M O Ż N Y C H

udziela porad w  chorobach chi- 
r w g  cznych k. biecych i w  po łoż­
nictw ie od 9  —  1 2 , L w ó w , u . R u- 
tow skiego 1 ( , Telefon  Nr 5 1 - 0 9

W  czasie 
wielkiej pauzy
chcą wszyscy chłopcy oddać  
mu sw e śniadanie w  Łamian za 
j^OO Dułkę ze znairomitym, 
smacznym śledziom norwegs- 
kim. A le on nie chce w  żaden  
sposóo. Mamusie, dajcie rów­
nież swym dzieciom pożywne, 
tanie i hygiemcznie opako­
wane śledzie r.orwegskie

K i p p # r e d  r t e r r i n g s

I

OKULISTA 
DOCENT DR. WIKTOR REIS 
POWROGIŁ ful. łredry i).

NAUKA I W Y C H O W A N IE . 
10 groszy za wyra*.

„E CO LE  FRANCA1SE“, Batoregc 34. roz 
poczyna od 5. październ ika 1929 now y 
w ieczorn y kurs bucnaltcrji, jako łeż 
ję zyk ów : francuskiego, angielskiego,
n iem ieckiego, pisania na maszynach, 
s tenografja . 7491-7

S T U D E N T  politechn ik i poszuku je  lekcji 
Specjalnoś-5; matematyka, fizyk a , che­
m ia  P raca solidna. Łaskaw e zgłoszenia 
p iśm iennie lub te le fonem : I I  D om  T e  
chn ików  ul. Czysta —  te le f. 48— 10 dla 
„355 M ."r ' 7588

POSADY PO SZU K IW A N E . 
3 grosze za wyra*. I

FRYZJERKA w ykonu jąca  m anicure szu 
ka posady; m oże byó p row in cja . Zgł 
pod „Spec ja lis tka". 7591-2

K O N C YPIE N T  adw okacki poszuku je po­
sady. Zeloszen it pod Sokal, skrytka 1. 
13. 7420-9

DOBRA kucharka, wiefk średn i poszuku­
je  pracy Zgłoszen ia do Admim. ,,Ga- 
ze ly  P o ran n e j" d la  „K u ch a rk i".

7573-2

cliciiejże to jedno zroMmiieć. mnie 
to wszystko strasznie bawił

ROZDZIAŁ XV.
DOBRA NAUCZKA.'

W pierwszej chwili zdawało się jej, 
że Tygrys tylko udaje ową obojętnuść, 
chcąc jej zaimponować zimna krwią i 
odwagą.

Ale kiedy odLzedł od niej tym awoim 
swobodnym, lekkim knotkiem, pnzyszła 
do przekonania, że jednak był szcze 
rym, że czuł się w  tej obwili w  swoim 
żywiole

Widocznie me zdawał sobie dokła­
dnie sprawy z całej grozy położenia 
i ani 'nie domyślni się, że owi milczący 
bezimienni bohaterowie rewolwerowi 
z  Tangle są groźniejsi ntuwiet od najgor­
sze,go „desperado" w dzikich prenjach 
Zachodu

Rzuciła przelotnie okiem na salę: 
siedziało tam jakich pięciu czy szesciu 
podejrzanych osobników, znanych a- 
waMurnurów, a wszyscy oni zaliczali 
się do najlepszvcn pnzy jaciól Boyirtone

W pierwszej chwili chciała wyjść 
i zatelefonować do Wagnera, aoy przy­
szedł natycamiasi z  ailkoma ludźmi;

ale odrazu uświadomiła sobie, że skoro 
ona opuści salę, —  awantura natych 
miast się zaczmie.

Przy jednym stoliku spostrzegła 
biedzących razem Berta Hagena i 'Gon- 
zalesa. Hagen sięgał co clzwil? do tyl­
nej kieszeni i wydobywał stamtąd fla­
szkę z wódką, którą się obaj obficie ra­
czyli A kic-dy Hagen pił, można było 
spodziewać się wszystkiego najgorszego.

Spojrzela ukradkiem na Tygrysa: 
siedział pod ścianą, z twarzą dziwnie 
skupioną, ale nogami wybija! takt we­
soło, niby mały chłopczyk

Cóż ona mu może pomóc? A choć­
by dziś udało się jej nawet ochronić 
go przed niebezpieczeństwem, —  cóż 
będzie jutro, pojutrze? Ha, —  skoro mu 
się to podoba, niechże sobie sam radzi. 
Usiadia tedy zrezygnowana na wyso­
kim swoim stołku za ladą —  i czekała.

Tymczasem Se nford, którv dotąd 
kręcił się po sali i przy bufecie, niby 
niechcący podszedł w stronę Jacaa i 
przysiadł się koło niego.

—  Już się dowiedziałem, —  szep­
nął, kręcąc papierosa. —  Widzi pan 
tego tam przy stoliku, o takiej olaoej 
twarzy? On ma zacząjk,

M A G IS T R A  f a T m a c j i  n ow ego  typu z 3 
m iesięczną p rak tyką poszukuje posady 
w e  L w o w je  Hub w  innem  m ieście, e- 
w entualm e w  pob liżu  m a s t i z stacją 
w m iejscu. (Zgłoszen ia proszę słać do 
adm in. „G azety  P oran n ej pod pseu 
don im em  „F a rm a ceu łk a "). 752-3

B IU R O  K O S T IU K A , K opern ika  19, le le  
fon  33— 93 um ieści natychm iast w y . 
cnow aw czyn ie  z francuskiem , n iem ki, 
p ielęgn iark i, za rządczym # gospodyn ie, 
za rządców , leśn ików , ogrodn ików , ku­
charzy. 7592
  . . . --------------------------------------------------------  4

Ph Z C ZO LA R Z  bartn ik , stolarz w star­
szym  wieku, buduje u le różnych  sy­
stemów, roboty  m eblow e, poszuku je,! 
posady L w ó w , D roga  W u leck a  23. 
D om  H m iela . . 7474-3

— a g iU B I  IMMIIJ1MM— H BW BBW W
—  Ten co tam popija z tym dru­

gim, o śniadej cerze?
—  Tak. Ten drugi to Gonzales. Gon- 

zales ma rozpocząć kłótnię, a tamten 
dragi, Bert Hagen zrobi już resztę.

—  Aha, —  więc to wszystko już 
wypenetrowaleś ?

—  Tak jest. Zasłyszałem tu parę 
słów, iam trochę. W idzi pan, wszy­
stkich oczy zwrócone są na tych owóeh 
Ma pan jeszcze jakie dwie minuty 
czasu.

— Do czego?
—  Zanim się zacznie awantura.
—  No, mnie się tak znów bardzo 

nie spieszy Mogę poczekać jeszcze.
—  Ależ, sir, na mi-mść Boską!
Jack oparł mu ciężko dłoń na ra*

mieniu:
—  Dość już o fem! — rzekł .stano­

wczo. —  Zostaję dc końca.
—  Jeszcze słówko: niechże pań

weźmie cnoć mój rewolwer.
—  Sanford.TjeśIibym miał broń 

przy sobie, —  za nic nie ręc zę. San- 
tord potrząsną" .ytfco rozpaczliwie głA- 
wą, w  tej chwili rozległ się na sali 
gwar nodniesionych głosów. 1

-  O. JM
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gLUSARZ m aszynow y i ' szo fer obznajo- 
m iony z m aszynam i ..D iesla" poszuku­
je  posady zaraz. ITJsty pod ,Diesl. 806' 
do Adin . „P o ra n n e j" , 7551-2

I
W O L N E  POSADY. 
10 groszy za wyraz 1

SŁU ŻĄ C A  do w szystk iego z gotow aniem  
zostanie natychm iast przyjęta . W ia d o ­
mość w sklepie Szkownona, ul. K op er­
n ika 3. 7558-2

S E K R E T A R Z A  znającego buchalter ją po 
szukuje Zarząd D óbr Nozdrzec, poużla 
Dynów 7506-5

C B (X S |  otrzym ać posadę? Musisz ukoń­
czyć kursy fachow e kótfcspoiideucyjjie 
p rofesora  Sekutowicza, W arszaw a , Żu­
raw ia  12 h. K ursy w yucza ją  listownie: 
bucha lterii rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji hand low ej, stenografii, 
nauki handlu, prawa, ka lig ra fji, p isa­
nia na maszynach, tow aroznaw stw a 
angielskiego, francuskiego, n iem ieck ie­
go, p isownj oraz gram atyk i polsk iej. P o  
ukończeniu św iadectwo. Żąda jcie  p ros­
pek tów . 7425-10

I M IE S ZK A N IA , S K LE P Y . 
10 groszy za wyraz I

M IE S Z K A N IA  3 i 4 poko jow e przy ul 
Dunin-Borkow skich 9. (boczna L is lo- 
pada) za czynszem  zgóry  do w yna jęc ia  
In fo rm ac je  ul. Bolesław a Chrobrego 4. 
parter, tei. 61— 06. 7496-6

W  P O B L IŻ U  Techn ik i O kólskiego 6, dla 
kilku Pan ów  lub Pan m ieszkanie z u- 
trzym aniem . M oraw<ka. 7424-3

W '1KT, m ieszkan ie opal, św iatło ty lko 
110 zip. m iesięczn ie. K ró low e j Jadw i­
gi 35 I I .  p „  ganek, lew a stirona. 7598

M IE S Z K A N IE  trzy- cztero-poko jow e 
K om fort, K on iec  L istopada. Niiewj-gó 
row any czynsz roczny. W yn a jm ie  Cen­
tralna Agencja, K opern ika  14. 7597

C Z T E R Y  i pięć poko i z kuchniam i, ła ­
zienkam i, p rzedpoko jam i etc. z pełnym  
kom fortem  blisko P o litech n ik i —  dla 
zam ożnych  -—  do  w yna jęc ia  w  now ej 
lam ien icy. W iadom ość: M agdaleny 3 

m iędzy 3— 4 popoł. tel. 3— 21. 7595-0

I
KUPNO  I SPRZEDAŻ. 

12 groszy zo wyraz.

OKAZYJNIE sprzeda garn itu r k lubow y 
6 krzesełek , b ib ljo tekę B iederm ajerów - 
ską, kanapę, sto lik i 1 fo te l itp . Hala 
Aukcyjna, Akadem icka 3. Tele fon  
30— 54 7603-2

PARCELA 400 sążni p rzy tram w aju  (Ł y ­
czaków ) do  sprzedania. W iadom ość. 
Markus, R ynek  5 od 4— 6. 7593

humor .

—  Mamo, czy par. B óg zachorow ał?
—  Co ty  w ygadu jesz ch łopcze?
—  A  bo tato dziś m ów ił, że  Bóg na­

szego wujaszka, doktora, pow oła  do 
siebie...

* kołdry- koc;> i l3dy> m:i
L i i i .  U l i  •  teraes, p ie r  jn y ,  p o d u s i"  

ki, prześc ie  adl , s ienniki 
po leca  na jtan ie j

K A Z .  & Si i t i  i A  S  K  1
Lw ów , Kopernika 4. leu 51-19. 

lylko naprzeciw Szkowrona.

IO R T E P IA N  lub p ian ino dobre kupię 
zaraz. Podać fcenę j m arkę. Adm inistra-

c< c ja „G az. P o r ."  pod ‘ Paźd ziern ik ".
7544-3

_ _  .  _  ,j

F O R T E P IA N  ucznia ,,Bosendorfera ' k rzy  
row y , p raw ie  jak  now y sprzedam . Ce­
na zn iżona. K opern ika  26. Skleniarski.

7546-; 1

E O ttT E P IA N , p ly la  m eta low a k rzyżow y 
S c llw eig lio ffe ra  sprzeda Smutny, Chinie 
low skiego 5. 7591

O S T A T N IE  nowości koronek  i k o łn ie rzy ­
k ów  do sukień w  w ie lk im  w yborze  p o ­
leca najtan iej P iepes, Lw ów , B o im ów  
7. 7476-10

F U T R O  nŁ szczupłego m ężczyznę do 
sprzedania Krasińsk iego 22. 1. p iętro.

7569-2

F O R T E P IA N  lub pianino każdego rodzą 
;u kupię zaraz, Kopern ika 26, Sklc- 
n iarsk ; , 7515-3

_ _ — 1 1
K IL K A  P IĘ K N Y C H  jada lń  i sypialń w ie ­

deńskich, gabinet m ahon iow y ok a zy j­
nie do sprzedania. W iadom ość ; R yn ek  
42. F irm a  M ark iew icz, sklep korzenny-

7601-6
■

L A N C IA , V I I  serja  6 osob,, o tw arta  pod 
każdym  względem  w p ierw szorzędn ym  
sianie do sprzedania. W iadom ość  w  
warsztatach pG Srhm ida, Kopern ika 16

7590-3

p ie r z e T PUCH
ltfł-3ilusłaui WER B a to re g o  2.

I ROŻNE D O N IE S IE N IA . 
10 groszy z ł  wyraz I

K A P R A L  W crd inges W ilh e lm , ur, 1891, 
Borysław', unieważń a książeczkę w o j­
skową w ydaną przez P. K. U. S tryj.

7550-3
'      1

FU TR A  na zam ów ien ia orar wszelk ie 
przeróbki, płaszcze damskie, fu tra m ę­
skie w ykonu ję solidnie i tanio. Gu­
staw Budek, pracownia fu ter, Łycz. 
Kowska 19. 6864 30

W S Z Y S T K IC H  k tó rzy  pos iadają  jak ieko l 
w iek  in fo rm ac je  o obecnem  miejscu 
pobytu  A leksandry z Jakieltinasów 
Skupi.owcj urodzonej w  roku  1899 za 
mi.eszkalcj ostatnio w Orszy, uprasza 
się o pow iadom ien ie  Kon-syslorzą E- 
w a iige licko-R e lorm ow an ego  w  W ilnu-, 
ul. żaw alr.a  N r. 11. Feliks Skup. 7577

G Ł U C H O T A  u leczalna! Fenom enalny wy­
nalazek E u fon ja  zadem onstrow any spe 
ojalistom . Sami się w y leczyc ie  z Jirzy- 
tęp ionego słuchu, szumu i  c iekn ięcia z 
uszów. L iczn e  podziękow an ia . P ou cza ­
jącą  broszurę na żądanie. „E u fo n ja " 
L is zk i koło K rakow a, 27. 7076-3

F A B R Y K A  Ikock ich  p rzy rząd ów  „ T e s ­
ty !"  w  R aw ie  R uskiej poleca; w arszta­
ty tkack ie i  k ilim karsk ie, stalowe grzi 
hien e, lice luźne i stałe zespoły, ezół- 
ną, grem plc do czesania lnu i w ełny 
'ręczne j  korbowe, p rzędzałk i postępo­
w e m aszyny sza flow e  i Jacąurda po

ł f  cenach fab rycznych . W łasna v y tw ór- 
lisK k ilim ów  i artystycznych  tkan in . 
Stałe ceny. 7477-2

T Y S IĄ C E  ch o ryc h  na k a ta r  żołądka, 
w zdęc ie  kurcze, bóle  niestrawność, 
b ra k  apetytu, ogólne osłabienie, et cc* 
tera, o d z y s k a ło  zd row ie , u żyw a jąc  z io  
la sławnego na c a ły  św iat D r. D ietla. 
P ro feso ra  U n iw ersytetu  Jag iellońsk ie­
go. Żąda jcie  bezpłatnej b roszu ry pou­
cza jące j. Adres. L is zk i —  Ap teka ,

7151-3

I.. 5460. Stani i’ awów, 18 września 1929.

K O N K U R S .
Powiatowa [(asa Cfcorpft w Stanisławowie 

ogłasza nlniajszasn kenk«irs na lekarzy:

1. D r .  m s d ,  c h o r ó b  w e w n ę t r z n y c h

2, Cr. med. bakterjeloge.
i ;

Wa ru n k i  w y m a c a n e :  e ) przynależność państwo­
wa. b) nieprzekroczony 45 rok życia, metryka urodzenia, 
c) ad 1 wymagana dwulpfn.a praktyka szpitalna, d )a ;l 2. 
dokła"na znajomość anal;z cherri.cznycn, serologi znycb 
i hematologicznych, e) odpisy ś ^iadt-c w.

Płaca według umowy.

Podania vn o  ić nalętjś do dnia 10 go października 
1929 r. do PowatOAej  Kasy Ch rycii w S anisławewie,

St. Kochański
Dyrektor

Dr, J ó z e f  W ło s ie ;
Przew d. Zarzadu

P O D Z IĘ K O W A N IE . Serdecznie dzięku je 
Iia b iiio w j Rosenblum owi. Lw ów , Ka- 

ć z im jerzow ska 20, za je go  dobre  rady 
oraz p rzepow iedn i k ló re  sią w  zupeł­
ności z iS i.ly . D zięk i jego radom  odna­
lazłem  sw oja  zgubę. F. M argu iies.

7«j>90

~m E  B  L  E
wszelkiego rodzaju, solidnie bajtami
-v SPÓŁCE R2Ef.fi CS* KRAJO­
W YCH  clawn. M iejska W js t a w  

plac Kalicki 10 (dziedzin iec ).

Ostra zima się ubliża
N ależy się ju ż zaopatryw ać w  n a jro z­
m aitsze pan tofle, papucze, heriaczy itp 
ciep le obuw je, k tóre poleca i w ykonu je 
na zam ów ien ie znana fab ryka  pantofli 
p rzy ul. W ron ow sk ich  4. (bochna Kope.

nika, te le f. 59— 88). 6675-30

Czapki studenck ie dla 
u f  yst.iich  8 kół 

sprzedają  po c-naeh  
I fab rycznych  składnice 

P ie rw sze j kraj. fab ryk i kapeluszy

FUDOLFA NtUW dLTZ.

K A P U S T Ą
w agon ow o , św ieżą , w  każde j i lo ś c i ,

z a K u p s
MARTINI, I raków, Florjańska 28 

■ B B n i a D H m K n n

Grafologmi ,S A k M E K f
przyjechała.

Przen ik liw ość i dokładność w  określaniu 
charakteru j jego  najsubteln iejszych  oso­
bliwości zyskaiy je j  powszechne uznanie, 
je j trafne rady i w skazów k i nadają p ew ­
ność siebie, hart w o li j  pow odzen ie  w  
życiu, a w ady usuwają w zupełności. 
P rzy jm u je  od godz. 11— 1 i 5— 8. ul. św. 
Antoniego 1., I .  p., ró g  Łyczakow sk ie j.

6722-3

Motory Semi D esei od 3 do 
120 HP. dla celów rolniczych 
I przemysłowych, Młyńskie ma­
szyny, Turbiny, Obrabiarki po­

leca

„P I L O T“
L w ó w ,  B a t o r e g o  4

Katalogi na żądanie.

W A G I  „ H E S S A -
piei szorzędne wykot anie ST ŁOW E, 
OZ'ESIĘTNE, W O Z O W E  Os O B O W Ł  
i IN W E N T A R Z O W E  i t. p poleca 

Handel towarów  żelaznych i artyku- 
’ łów  techniczuvch.

J. S Z U M A N  Sp. z ogr. per.
L W Ó W , ul G R Ó D E C K A  2. B. te '.  41 47

Seceraio przedstaw (ciei
zag-anicznych narzędzi pneum atycznych  

(do ścisnionego pow-ietrza) i  pasów 11A* 

pędnych poszukuje pow ażnej osob isto­
ści ja k o  zastępcę na p row izję . 

Znajom ość ję zyk a  francuskiego luli 
n iem ieck iego w ym agana.

Ofi r ty  z  podan iem  re ferencji pod szy- 
f r ą ^ „W K .  574“  p rzez To-w. l l-k l .  M ię- 
dzyn . Sp. z o. o. j. r, R u d o lf Mosse. Ka 
Łowiec, M ick iew icza  4. 7574

CENY OGŁOSZENs 
C l tortem 1-szpaltowy mlllmelittwi 

p » i .  Ml mm.) ogłoszenia mrykle za tek- 
M n  16 gr„ r ,  wiersz 1-szpalt, mllłme 
t m y  (i**" . CD mm.) nadesłana 40 gr, 
ta  wtm s- I ,-ipaIt milimetrowy ( u r 1 
M  m a j  po kraniec 46 grs  za wtera^ 1 
jr pi t .  ntHnr1 trawy (szei. 60 mm.) w  
t< iście (kranika, repertuar) 65 gr„ aa

wien.j t.szpalL milimetrowy (szer. C7 
mm. w  artyknlach 100 gr,, ra wlersa 1- 
rpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) na 

i-ierwszej stronie 70 gr., d-obne ectosz»- 
"la za ihm o 10 gr., 1 ipno i sprzedał za 
i Iowo 12 gr„ m atrpn nial-e. korespoa 
ucneji 1 pi j  wełna za stewo 12 g r , di_ 
» *rzebnjących praey lob posady S gr, 

Ogłoszenia drobne n rz r im rb n c  tv!ko a

rnti k->. Cela strona ogłinzenlowr J i 
enła Btrona tekstowa 600 rt« eaM 

K-t.nn uod nagłówkiem (1 sr„, 700 zt 
Jg les iłŁ lr rar (sc we 80 pro -  drołsre 
fa  ogioszeiua w  nr' jsen zastrzeżone® 
nfloszecia eoebno rtofaee 1 b r  numen. 
-ullczomy 26 proc. Ot; mtedztetenget za 
(enrinowy drak. nie nn jim aiem y. P o r  a 
przekazów nSe bonlflfmfeiny- —r  Uwaga.

ffalno ij  oglttsaeniowe sa p<»l-iclani*
S tumów (szpalt), tekstowo nr t l.i ,J ( 
f-rpa! ty).

PRENUMET.ATs MIESTĘTZNa i  
Z dostawą na miejsce Inn p n e -

*y|ką pocztową , ,  .  zL 6>1
Bez dostawy . ,  r . zf. 6_
Za granicę . . . . zł. 0 VI

Z iruaaru i Spółki W ydawniczej G R O D K I 1 SPÓŁKA, pud zar*. J, Płockiego we Lw ow ie
I

Odp. Red. STEFAN  K I.Z Y Z A N u W ib t .


